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POSTĘP W ROZMOWACH SALT Z MOSKWA
KissingerRząd Izraela Gotów Do Kompromisu

W Kleszczach Sowieckich
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sza z siedmiu włoskich partii; ey New?ns P<?stawił zarzu*y’ (CIA), który dla uzyskania
politycznych, odrzuciła pro- j utrzymując iż agencja CIA 
nnzvrip udz nł„ w koalicvi- -,est odpowiedzialna za obalę-1

z
wens postawił także wniosek: i|p i 7 •
aby członkowie CIA natych- WlCKSZC ^3S1CWV 
miast zostali odesłani do do- __ _ _ *
mu, co Wilson całkowicie zi-
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dej uncji preperowanej ka- gdzie na skutek przymrozków , dzaniu w y k a z ó w podatko- ■[ 
wy (instant coffee). Wyższe 163 procent tegorocznej hodo- wych obywateli amerykan-1 
ceny kawy odbija się na ryn- wli kawy uległo zniszczeniu, 'skieh.

powiedziały i inne firmy kra­
jowe, twierdząc, że podwyżka

pozycję udziału w koalicyj­
nym rządzie pod przewodnic-

liście tej na pewno znalazłoby 
się nazwisko George Bush, 
nowego szefa Centralnej 
Agencji Wywiadowczej

Rzym (ST). — Włoska par­
tia republikańska, najmniej-

kryzysu może nastąpić tylko 
przez przeprowadzenie wybo­
rów. w wyniku których nie­
mal na pewno, po raz pier­
wszy, komuniści znajdą się w 
rządzie włoskim.

nieć od Botaka China — naj- ’ funcie, a o dwa centy na każ- 
bardziej poszukiwanego przez 1 
policję gangstera malezyj- I 
s kiego.

weteranów wojen-

drugim miejscu. Sargent 
Shriver, mimo krótko trwa­
jącej kampanii, znalazł się na 
trzecim miejscu liczbą (13%) 
zadeklarowanch za jego kan­
dydaturą delegatów, gdy sen. 
Lloyd Bentsen (D-Tex.) na 
czwartym miejscu, otrzymu­
jąc tylko 2%.

Washington (UPI-CST).— 
Sekr. Stanu Henry Kissinger 
wrócił wczoraj do Washing- 
tonu z dziesięciodniowej mi­
sji do Europy i Moskwy, uda­
jąc się wprost z lotniska do 
Białego Domu, gdzie zdał pre­
zydentowi Fordowi wstępny 
raport, podczas 70 minut 
trwającej konferencji.
POSTĘP

Kissinger po konferencji z 
Prezydentem, poinformował 
dziennikarzy, że “osiągnięto 
znaczny postęp w toczących 
się z Breżniewem rozmowach 
w Moskwie, o ograniczenie 
strategicznych broni (SALT). 
“Jeden z dyplomatów towa­
rzyszących Kissingerowi w 
podróży, powiedział że “ist­
nieje możliwość, że porozu­
mienie w sprawie umowy 
SALT może być osiągnięte do 
czerwca b.r.”. Prez. Ford 
witając się z Kissingerem, 
stwierdził, że jest zadowolony 
z wyników konferencji prze­
prowadzonych przez Kissin- 
gera w Kopenhadze, Moskwie, 
w kwaterach NATO (Paktu 
Atlantyckiego) w Brukseli i 
Madrycie.

Moskwa dla znanych jej 
wyłącznie przyczyn, zgodziła 
się na ograniczenie liczby 
międzykontynentalnych poci­
sków i bombowców, w umo­
wie podpisanej przez prezy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Lusaka (UPI) —- Jonas Sa­
vimbi, przywódca Narodowej 
Unii Całkowitej Niepodległo­
ści Angoli, zaapelował wczo­
raj do świata zachodniego o 
pomoc dla formacji proza­
chodnich w walce z popiera­
nymi przez Moskwę oddziała­
mi marksistowskimi.

“Jeżeli opinia zachodnia za­
chowa czujność, państwa za­
chodnie przyjdą nam z pomo­
cą. Jestem przekonany, że Za­
chód zda sobie sprawę, że je­
żeli nam nie pomoże Angola 
stanie się rosyjskim satelitą.”

Savimbi stwierdził, że sy­
tuacja wojskowa nie jest bez­
nadziejna, mimo, że popiera­
ny przez Sowiety Ludowy 
Ruch Wyzwolenia'Angoli gło­
si, że zdobył port Novo Roton- 
do i gotów jest do uderzenia 
na wojskową kwaterę forma­
cji pro-zachodnich w Silva 
Porto i na ich stolicę Huam- 
bo.

Savimbi, który przemawiał 
w Silva Porto, powiedział że 
jeżeli jego wojska zostaną po­
bite w normalnych działa­
niach wojennych, przejdą one 
do lasów i będą prowadziły 
działania podjazdowo-party- 
zanckie. Wojskowi twierdzą, 
że tego rodzaju działania mo­
gą trwać całe lata.

Sytuację pogarsza fakt, że 
Unia Poł. Afrykańska zapo­
wiedziała wycofanie swoich 
wojsk z Angoli jeszcze w tym 
tygodniu.

Formalnie premier Unii — 
Piet Botha nie potwierdził 
tych doniesień, ale pod ko­
niec tygodnia złoży expose w 
Parlamencie.

Inne doniesienia prasowe i 
dyplomatyczne mówią, że for­
macje pro-zachodnie spodzie­
wają się przybycia oddziałów 
żołnierzy najemnych, które w 
jakimś stopniu zrównoważą 
wycofanie wojsk Unii.

z międzynarodowego lotniska 
Ben Gurion w Tel Avivie 
— uzupełnił swoje wczorajsze 
wypowiedzi.

Weteranom premier Rabin 
powiedzia, że “gotowi jesteś­
my na daleko idące ustępstwa 
terytorialne . . . ale nie mo­
żemy zaakceptować zasady, 
że cofniemy się do granic 
sprzed wojny 1967 roku . . . 
Sprawa palestyńska może i 
musi być rozwiązana w połą­
czeniu z rokowaniami pokojo- j 
wymi z krajem sąsiadującym 
z nami od wschodu — z Jor­
danią”.

W czasie konferencji pra­
sowej dziś przed odlotem z 
Tel Avivu szef rządu izrael­
skiego powiedział, że wzno­
wienie konferencji genew­
skiej jest najlepszą drogą do 
pokoju.

“Jeżeli wszystkie strony, a 
w szczególności Związek So­
wiecki — są naprawdę zainte­
resowane postępem w spra­
wie pokoju — jestem przeko­
nany, że jest to najlepsza for­
muła, aby ruszyć naprzód”.

Dygnitarze izraelscy stwier­
dzili, że nie sprzeciwiali się 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Atak Na CIA 
w Angielskim 
Parlamencie

Bejrut UPI). — Walczące i 
ze sobą formacje — chrzęści-; 
jańskie, muzułmańskie i pa- j 
lestyńskie—rozproszyły swo-i 
je oddziały w Bejrucie i w j 
stolicy Libanu zapanował |

Komputery 
Do Sprawdzania 

Wykazów

Republikanie 
Odmówili

Wallace Zwycięzcą 
w Mississippi j

rowanych za jego kandyda- nowego Kongresu Polonii 
turą delegatów, gdy były gu- Amerykańskiej został ziden- 
bernator stanu Georgia, Jim- tyfikowany nie mec. Tadeusz 
my Carter, znalazł się na' Kowalski, który jest prezesem 

’ i wręczał ks. Biskupowi upo- 
i minek, ale “Tadeusz Łukom- 
jski”.
I Pragniemy przeprosić — za 
. ten błąd drukarski — prezesa 
i mec. Tadeusza Kowalskiego, 
i jak i prezesa Kazimierza Łu- 
' komskiego. Rardzo nam przy- 
' kro.

Razaka, była depesza i wie- ku hurtowym o 15 centów na została spowodowana pod-;równików, którzy będą zastą 
wyżką cen kawy z Brazylii, i pieni komputerami w spraw-

Bardzo Nam 
Przykro...

W podpisie pod jedną

Zdaje Raport
Prezydentowi

Z 10 Dniowej 
Misji w Europie 
i Sowietach

5 Możliwych 
Kandydatów Na 
Wiceprezydenta

Washington (UPI) — Pre­
zydent Ford podczas konfe­
rencji prasowej z renortera- 
mi pism w stanie New Hamp­
shire, wymienił pięciu Repu­
blikanów, jako możliwych 
kandydatów na urząd wice­
prezydenta Stan. Zjedn., któ­
rych nazwiska przedłoży do 
nominacji na konwencji Par­
tii Republikańskiej, jeśli uzy­
ska nominację swej partii na 
urząd prezydenta.

Wśród nich znajdują się — 
Elliot L. Richardson, nowy 
Sekr. Dept, Przemysłu, który 
wkrótce obejmie swe stano­
wisko, a który ostatnio spra­
wował stanowisko ambasado­
ra amerykańskiego w Londy­
nie, sen. Charles H. Percy z

Angola Będzie 
Satelita 

Sowieckim

Możliwość 
Podróży Forda 
Na BI. Wschód
Washington (UPI). Wy­

soki urzędnik Dept. Stanu, 
który towarzyszył Kissinge­
rowi w podróży do Europy i 
Moskwy, powiedział po po­
wrocie do Washingtonu, że 
istnieje możliwość podróży 
prezydenta Forda na Bliski 
Wschód dla przyspieszenia 
osiągnięcia układu pokojowe­
go. Prezydent wybrałby się 
w podróż na Bliski Wschód w 
kwietniu, zatrzymując się na 
krótko w Izraelu, Egipcie, 
Saudi Arabia i kilku innych 
państwach na Bliskim Wscho­
dzie.

Premier Izraela, Yitzhak 
Rabin przybywa dzisiaj do 
Washingtonu, gdzie prowa­
dził będzie konferencję z pre­
zydentem Fordem i innymi 
urzędnikami rządu amery­
kańskiego.

Prezydent Ford w sobotę 
udał się do szpitala marynar­
ki wojennej Bethesda na do­
roczną gruntowną egzamina- 
cję lekarską. Osobisty lekarz 
prezydenta adm. dr William 
Luckash, stwierdził, że “stan 
zdrowia prezydenta jest do­
skonały, wobec tego nie bę­
dzie miał żadnych trudności 
w spełnianiu swych trudnych 
obowiązków w b. roku.” Dr 
Luckash podał także do wia­
domości, że żona prezydenta, 
Betty Ford, w osiemnaście 
miesięcy po przejściu opera­
cji usunięcia piersi objętej ra­
kiem, nie posiada żadnych 
symptomów nawrotu tej cho­
roby, ale przez następne kil­
ka miesięcy poddana będzie 
leczeniu dla zapobieżenia roz­
woju choroby.

Nowe Pociski 
Francuskie

Paryż. (UPI) — Francuski 
minister obrony Yvon Bour­
ges w oficjalnym komunika­
cie podał, iż Francja zaczyna 
wyposażać swoje atomowe ło­
dzie podwodnie w głowice wo­
dorowe oraz w nowy typ noś­
nych pocisków rakietowych. 
Nowe podiski będą miały — 
zwiększony zasięg rażenia z 
poprzednio 1,360 unii do 2,480 
mil.

Nowe głowice będą posia­
dały siłę wybuchową równą 
jednej megatony, tzn. dwu­
krotnie większą od dotych­
czasowych głowic atomo­
wych.

Obecnie trzy łodzie o napę­
dzie atomowym zostają wy­
posażone po 16 rakiet z gło­
wicami każda. Czwarta łódź 
podwodna, będąca na wykoń­
czeniu ma być w pełnej go­
towości pod koniec bieżącego 
roku.

Francja wkrótce ma prze­
prowadzić kolejną, podziem­
ną próbę nuklearną na archi­
pelagu Tuamotu, 750 mil na 
południowy wschód od Ta­
hiti.

Kukurydzy
Washington (UPI). Dept. 

Rolnictwa podaje, że farme­
rzy amerykańscy zamierzają 
zwiększyć zasiewy kukury- 

■dzy tej wiosny, co przyczyni 
się do większych zbiorów i 

Fe- niższych cen.
I Raport Dept. Rolnictwa po- 

zgodnk^z zaleceniami prezy-[daje. że farmerzy zamierzają 
zasiać 80.8 miliona akrów zie­
mi kukurydzą, w porównaniu 
do 77.9 akrów ub. lata. Zbio­
ry kukurydzy na rok 1975 wy­
nosiły 5.8 biliona buszli, czyli 
o 24 procent więcej w porów­
naniu do zbiorów z roku 1974.

Paryż (UPI) — Ministrowie 
finansów państw OPEC ze­
brali się dziś w Paryżu, aby 
przedyskutować sposoby roz­
działu miliarda dolarów, prze­
znaczonego na pomoc ekono­
miczną dla państw zacofa­
nych w rozwoju gospodar­
czym.

Sesja ministrów odbywa się 
w Paryżu, a nie w Wiedniu, 
gdzie mieści się centrala 
OPEC, ponieważ po grudnio­
wym ataku terrorystów na tę 
centralę, uznano że Paryż jest 
bezpieczniejszy.

Policja francuska podjęła 
daleko idące środki bezpie­
czeństwa i ochrony ministrów 
OPEC i delegatów z krajów 
potrzebujących pomocy.

Obydwie sesje odbywają 
się w Międzynarodowym 
Ośrodku Konferencyjnym w 
wytwornej dzielnicy przy 
Avenue Kleberg.

Zgodnie z postanowieniem 
ministrów OPEC, podjętym 
na konferencji w dniu 18 li­
stopada ub. r., utworzony fun- uh 

dusz miliardowy przeznaczo­
ny będzie na długoterminowe 
i nisko - oprocentowane po­
życzki, które krajom zacofa­
nym gospodarczo umożliwią 
zrównoważenie deficytu w 
ich bilansach płatniczych.

Z koncepcją utworzenia ta­
kiego funduszu wystąpił 
szach Iranu Mohammed Reza 
Pahlevi, ale nie odrazu zy­
skał poparcie wszystkich 
państw członkowskich. Dopie­
ro naciski ze strony państw 
ubogich, szczególnie dotknię­
tych astronomiczną zwyżką 
ceny ropy naftowej i ich kry­
tyka pod adresem międzyna­
rodowego kartelu naftowego, 
zmobilizowała poparcie dla 
koncepcji szacha.

Konferencja paryska mini- 
' strów państw OPEC pbtrwa 
co najmniej dwa dni.

_ , ~ I Illinois, oraz senatorzy — Ed-
tt(UPIPremier( Ward W. Brooke z Massachu- 
Harold Wilson oświadczył w'setts> Howard H. Baker Jr. i 
Parlamencie, iż natychmiast ■ Bill Brock z Tennessee. Sen. 
zajmie się sprawą rzekomej , BrOoke jest jedynym czarnym 
działalności Central Intelli-| senatorem w Kongresie, 
gence Agency (CIA) w Wiel-1 Prezydent Ford podkreślił, 
kiej Brytanii. Wilson zigno-, ze nie stanowi to kompletnej 
rował jednak naciski lewico-• listy 0£Ób którychby pragnął 
u ej frakcji jego własnej par-j Wysunąć na urząd wiceprezy- 
tii labourzystowskiej, aby po-. denta Stan Zjedn., gdyż na 
dejrzam agenci amerykan- ‘............. -
skiego wywiadu zostali naty­
chmiast wydaleni z kraju.

Członek Parlamentu, Stan-

twem Aldo Moro z chrzęści- temah 1 innych krajach. Dzia-( cję partii Republikańskiej na 
jańskiej demokracji. ła £rzy Jym z amerykańskiej j urząd wiceprezydenta.
' Republikanie stwierdzili, że;ambasady w Londynie. N e- ----------------------------------
“nie powstały warunki, któ- ”ens Postawlł takze wniosek: „y- j-------7 .-------
re by umożliwiały ich udział ‘ 
w rządzie". , ~

W tej sytuacji rozwiązanie gnorowal

Sprawa Palestyny 
i Porozumienie 
z Jordanią
Tel Aviv. (UPI) — Premier 

względny spokój, jakkolwiek1 izraelski Yitzhak Rabin, któ- 
politycy nie wróżą mu trwa-1 ry dziś przybywa z 11-dniową 
łości. i wizytą do Stanów Zjednoczo-

Główny twórca obecnego nych — przemawiał wczoraj 
rozejmu, syryjski minister wieczorem na konwencji izra- 
spraw zagranicznych Abdel elskich weteranów ’ —
Halim Khaddam, konferował j nych, a dziś — przed odlotem 
wczoraj z przywódcami mili­
cji chrześcijańskiej, którzy 
zgodzili się na 48-godzinne 
przerwanie działań bojowych 
w stolicy i na prowincji.

Według uzgodnień, w pier­
wszej fazie dokonano wczoraj 
otwarcia wszystkich między­
narodowych autostrad, — ale 
“próba ogniowa” rozejmu na­
stąpi w ciągu najbliższych 
dni, kiedy to strony walczące 
będą musiały wycofać swoich 
żołnierzy z ulic i z barykad.

Muzułmański premier Ra- 
szyd Karami, który podał się 
do dymisji w ub. tygodniu, 
zgodził się powrócić na sta­
nowisko szefa rządu — pod 
wpływem perswazji ministra 

-syryjskiego.
Premier Karami powiedział 

dziś, że po raz pierwszy czuje, 
że “zaczęliśmy rzeczywiście 
nasz marsz w stronę pokoju”.

Nie podzielają jednak tego 
optymizmu przywódcy chrze­
ścijańscy, którzy przyznają, 
że koncepcję rozejmu przyjęli 
pod naciskiem ministra Khad- 
dama.

Pierre Gemayel, przywódca 
Falangi, najpotężniejszej for­
macji chrzęści ja ń s k i e j, — 
stwierdził że rozejm stwarza 
jedynie fałszywe poczucie 
bezpieczeństwa — i że został 
wymuszony przez Syryjczy­
ków i przez Palestyńczyków, 
a nie przez Libańczyków.

Podwyżka Cen Kawy
ku detalicznym za kilka ty-

White Plaines, N.Y. (UPI). godni. Podwyżkę cen kawy za- 
Firma “General Foods Corp.” 
podniosła ceny kawy na ryn-

Gub. Walker 
z Wizytą u Prezesa 
ZNP Mazewskiego

Gubernator lilónois, Dan 
Walker, złożył w dniu 21 sty- 
cznfia, wizytę prezesowi ZNP, 
Alojzemu Maizewiskfemu. — 
Konferencja odbyła Się w sie­
dzibie ZNP i trwała ponad go­
dzinę.

Przedmiofem konfer e nc j i 
były .zagadnienia polityczne, 
zwązane ze zbliżającymi się 
prawyborami w Illinois w dn. 
16 marca.

Gubernatorowi towarzyszył 
jego doradca polityczny Vic­
tor de Grazia. Przy okazji tej 
wizyty gub. Walker miał oka­
zję spotkania się z urzędnika­
mi Komitetu Wykonawczego 
ZNP.

Styczeń - 
Najkrwawszy 

Miesiąc
Belfast (UPI). — Dokonane 

w ciągu minionego week-en- 
du zamachy bombowe, mor­
derstwa odwetowe i przypad­
kowa strzelanina sprawiły, że 
liczba ofiar śmiertelnych w 
Ulsterze doszła w tym roku 
do 39, co oznacza, że styczeń 
jest już w tej chwili naj­
krwawszym miesiącem trwa­
jącej już siedem lat wojny 
religijno-politycznej w Irlan­
dii Północnej.

Poprzednio najkrwawszym 
miesiącem był luty 1973 ro­
ku, kiedy to zginęło 37 osób.

Według ustaleń policji — 
łącznie do tej pory zginęło — 
1,429 osób.

Wyjęta spod prawa frakcja 
“Provisional” IRA potwier­
dziła swoje ostrzeżenie, — że 
“krwawa łaźnia” raz jeszcze 
przeniesie się do W. Bryta­
nii, jeżeli władze brytyjskie 
dopuszczą do tego, że bojo­
wiec IRA—Frank Śtagg, któ­
ry trzymany jest w więzie­
niu Wakefield i który od 43 
dni uprawia głodówkę — 
umrze.

aprobaty Senatu dla objęcia
------- — ! tego stanowiska, przyrzekł że

nie rządów w Chile, w Gwa- ’ nje będzje zabiegał o nomina-

IO-
Jackson, Miss. (UPI). W tografii z bankietu na cześć 

przeprowadzonych w sobotę ks- Biskupa Alfreda Abramo- 
w stanie Mississippi “kauku- wieża, jaka została reprodu- 
sach obywatelskich” dla wy- kowana w ostatnim weeken- 
boru delegatów na konwen- dowym wydaniu “Dziennika" 
cję Partii Demokratycznej, (z 23-24 stycznia) ukazał się 
gubernator stanu Alabama przykry błąd, 
otrzymał 42 procent zadekla-! Mianowicie jako prezes sta-

t,-------------- r, _, _ :;, yyjenjec oj QailgStera
Kuala Lumpur (UPI). — 

Szef protokółu rządu Malezji, 
stwierdził że wśród kondolen­
cyjnych depesz i wieńców — 
nadesłanych na pogrzeb zmar­
łego premiera Tun Abdula

Względny i Ustępstwa 
Spokój Panuje Terytorialne 

w Bejrucie Za Pokój

Washington (UPI). — Fe-I 
deralny Urząd Podatkowy, —|

denta Forda, w niedalekiej 
przyszłości zwolni 2,500 pra-

Egipt Importuje 
Żywność z USA
Washington. (UPI) — Wła­

dze Egiptu w ub. roku impor­
towały zboże i żywność ze 
Stanów Zjednoczonych na re­
kordową sumę S500 milionów 
— jak podaje Dept. Rolnictwa. 
Import żywnościowy na rok 
1976 bedzie jeszcze większy — 
jak przewidują eksperci z 
Dept. Rolnictwa. Egipt w ro­
ku 1974 importował żywność 
amerykańską na sumę $343 mi­
lionów, a w roku 1973 na sumę 
123 milionów.

Sprawa 
Rozdziału 

Pomocy OPEC
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Kronika Harcerska
Komitet Balu Amarantowego Legionu Młodych Polek
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II I I
« r
* 4

W

<>■
1:..

£

A New Twist!
Training Faculty Lea-

Printed Pattern
na na-

jak

25c

4872
8-20

75c.
$1.00
$1.25
$1.00
$1.00

siłkiem wystawiono stoisko 
kulturalne na wystawie grup 
etnicznych, o którym wyraził 
się płk. Jack Reiley — “jest 
to stoisko, na które z przy­
jemnością się patrzy i które 
m ó w i o polskim folklorze’’. 
Usłyszeliśmy też wiele, wie­
le słów uznania z ust zwie­
dzających.

26 grudnia odbył się trady­
cyjny “Opłatek”. Gościliśmy 
na nim naszych byłych człon­
ków z rodzinami. Drzewko 
a dookoła ustawione stoły z 
świątecznymi przysmakami— 
stworzyły nastrój. Po łamaniu 
się opłatkiem przy kawie i 
ciastach — płynęły kolędy 
śpiewane — przez różne wie­
kiem _ pokolenia harcerskie.

Wspomniano — jak inne 
narodowości obchodzą święta 
Bożego Narodzenia. Dla naj­
młodszych hm. S. Jezierski 
przygotował legendę Bożego 
Narodzenia o czwartym mędr- 
cu. Przybył także św. Miko­
łaj, który wszystkich obda­
rzył upominkami.

Długoletnia życzliwość I-go 
Okręgu SWAP’u dc naszego 
Kręgu zobowiązała nas do u- 
działu w Ich Opłatku, który 
odbył się 28 grudnia 1975. — 
Znów popłynęły — wspólnie

MIAMI. — Łowcy krewetek codziennie wieczorami gro­
madzą się z siatkami nad brzegiem Biscąyne Bay, gdzie 
znęcone odblaskiem świateł krewetki pojawiają się w 
dużych ilościach. (UPI)

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Młodym uczonym jest Ro­
man T. Plichta z Chicago, 111. 
Dnia 6 stycznia 1976 roku od­
była się na Univ, of Illinois 
w Campaing Urbana obrona 
pracy doktorskiej Romana 
Plichty, pt. — “Oscillations in 
the Oxidation of Carbon Mo­
noxide on an Unsupported 
Platinum Catalyst’.,

Po obronie swej tezy otrzy­
mał Roman Plichta stopień 
naukowy “doktora filozofii w 
inżynierii chemicznej ”,

Doktor inż. Roman T. Plich­
ta jest synem — nauczyciela 
Roberta i Marii (z domu Sa­
wickiej) PliChtów. Urodził się 
w 1948 roku w Diepholz w 
Zach. Niemczech. Mając 3 la­
ta wyemigrował z rodzicami 
do USA, do Chicago. Ukoń­
czył Joseph Military Acade­
my w La Grange, Ill., potem 
szkołę średnią u Jezuitów w 
Wisconsin. Studiował chemię 
na jezuickim Uniw. w Detro­
it. Studia trwały 5 lat. Prak­
tykę odbywał w Aragon Nat 
Laboratory i Marathon Oil 
Co., w Findley, Ohio.

Mając wybitne zdolności do 
matematyki i chemii i będąc 
pracowitym i zdolnym otrzy­
mał przy graduacji z chemii, 
1 maja 1971 roku dwa dyplo­
my, Bakałarza inżynierii che­
micznej i drugi dyplom “Mas­
ter of Engineering”.

Univ, cf Illinois w Cham­
paign wybrał na obronę swej 
pracy doktorskiej, gdyż uczel­
nia ta należy do czołowych 
uczelni w USA.

Roman złożył wiele egzami­
nów w programie magister­
skim i doktoranckim. Drugie 
magisterium ukończył w 1972 
roku, a w roku 1973 złożył 
egzamin przed “Komisją 
Trzech”. Poczym ukończył 
prace do doktoratu, który po­
myślnie zdał. Obecnie pisze 
on prace z dziedziny gazów, 
pracując na Uniw. w Minnea­
polis, Minn.

Z końcem maja br. wyjeż­
dża wraz z żoną Barbarą, — 
która ma stopień Master of 
Education, — do Rosji i Eu­
ropy na koszt Rządu USA, w 
ramach wymiany uczonych.

Należy tu dodać, iż Roman 
Plichta dobrze włada jęz. pol­
skim, kończył bowiem szikołę 
sobotnią nadto należał do Zw. 
Harcerstwa, gdzie był zastę­
powym. Od 1962 roku zaś sta­
le przebywa w środowiskach 
naukowych amerykańskich, 
przynosząc duży zaszczyt Po­
lonii.

na rzecz młodzieży. Odzna-

wiony i znów otwarty.
4 stycznia cały Krąg spot­

kał się na Opłatku Obwodu 
Chicago, na Marianowie. Du­
ża sala parafialna okazała się 
za małą, gdy nasze jednostki 
harcerek, harcerzy, zuchów, 
Staroharców i ich rodziny ją 
wypełniły.

Program świąteczny przy­
gotowany przez młodzież — 
wypadł bardzo przyjemnie. 
Znów czuliśmy się jedną wiel­
ką rodziną harcerską zwią­
zaną tradycją i ideą.

Święta minęły. Krąg jednak 
nie zasypia, już snuje plany, 
jaki wystawić rydwan na Pa­
radę 3 maja, — by obrazował 
on fragment 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych.

— Kronikarka Kręgu.
Bo Kolędzie

Nie mogąc z powodu zdro­
wia przybyć na nasz Opłatek, 
nasza wielka przyjaciółka — 
przesłała dar $30 z życzenia­
mi: “Drogie dzieci — Szczę­
śliwego Nowego Roku życzę 
Wam . . . Dużo , dużo radości 
i postępu w nauce — zawsze 
dzieci kochająca — K.W.”

Przyjaciółce — młodzieży 
harcerskiej serdeczne “B ó g 
Zapłać”.
Podziękowanie

Panu Tadeuszowi Dąbrow­
skiemu za dar $5 — na Fun­
dusz Szkoleniowy, — serdecz­
nie dziękujemy.

Dementi Rządu
Tel Aviv. (UPI) — Rzecz­

nik rządu izraelskiego Stwier­
dził, że “całkowicie pozbawio­
ne są podstaw” doniesienia 
prasowe, że premier Yitzhak 
Rabin spotykał się potajemnie 
z królem Jordanii Husseinem 
i omawał z nim możliwość 
podjęcia ’zraelsko - jordań- 
skich rokowań pokojowych.

Pan Edward F. Mokwa zo­
stał odznaczony Silver Beaver 
Award, stanowiącym najwyż­
sze odznaczenie władz lokal­
nych w uznaniu wybitnej pra­
cy

Sirdza w pierwszym rzędzie, od lewej: Władysława Chatko, Evelyn Kusper, 
Carol Żurek, Mary Sendra, Maria Cieśla, Danuta Pawlik, Eleonora Balonek. Sie­
dzą, w środkowym rzędzie, od lewej: Regina Jakubowska, Estelle Sprengel, Helena 
Kempa, Grażyna Cioromska, przewodnicząca balu; Helena Raczyńska, prezeska LMP; 
Leokadia Byczkowska, Alicja Żurek, Felicja Krupińska. Stoją, od lewej: Eugenia Mi- 
czko, Helena Kosińska, Józefa Greczek, Victoria Sendra, Maria Krakowska, Claire 
Jamrozek, Wanda Kass. Sabina Jakubowska, Irena Piekiełko, Sharon Żurek, Irena 
Szczelaszczyk. ____________ ____________

Nauka Języka
Angielskiego 

w Szkole 5 Braci
Męczenników

Zapisy na wiosenne kursy

się we wtorek, 27go stycznia, 
w piątek, 30 stycznia; w po­
niedziałek, 2 lutego i w środę, 
4 lutego, od godziny 6:30 do 
8 wieczorem, w szkole Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 

j 4325 South Richmond, w kla- 
; sie 106.

Lekcje rozpoczną się w po­
niedziałek, 9 lutego, dla śred­
nio zaawansowanych; y środę, 
11 lutego, dla początkujących: 

i w piątek, 13 lutego dla tych 
i którzy chcą zrobić postęp w 
I poprawnej gramatyce.

Lekcje będą trwały od go­
dziny 7 do 4:40 wieczorem, 

j w szkole Pięciu Braci Pol. i 
Męczenników, 4325 So. Rich­
mond, w klasie 106,

Kursy są bezpłatne. Opłata 
I za rejestrację na jeden kurs 
' wynosi $5.00; na dwa lub 
trzy kursy opłata wynosi tylko 
$3 za każdy kurs. Przypomi­
namy, iż bardzo ważnym jest, 
aby rejestrować się przed roz­
poczęciem lekcji.

Po więcej informacji można 
telefonować do siostry Klarent 
Marii, tel. 523-3593 od godzi­
ny 5:30 do 9 wieczorem, wy­
kluczając dnie rejestracji.

“Hufce Szeregami Płyną” . . .
Drugi Światowy Zlot Har­

cerstwa i to w pobliżu nas, 
bo w sąsiedniej Kanadzie nę­
ci naszą młodzież, która tę­
skni za poznaniem świata, za 
rozszerzeniem swego kręgu 
przyjaźni. Młodzież chce się 
pokazać. Również i Hufce 
chcą się pokazać.

Kierownictwo Harcerstwa 
i Zlotu stawia właśnie dale­
kie cele:

1. Zlot ma dać — okazję 
spotkania się całej Rodzinie 
Harcerskiej — rozsianej po 
świecie, odnowienia dawnych 
przyjaźni i nawiązania no­
wych. Ma on być jak gdyby 
zjazdem rodzinnym, dać po­
czucie siły wzmocnić wiarę 
w nasze ideały i cele.

2. ma się stać manifestacją 
naszej postawy harcerskiej, 
sprawności i dzielności;

3. ma być dowodem, — że 
choć żyjemy i pracujemy w 
różnych krajach na różnych 
kontynentach, w różnych kul­
turach i mówimy “na co- 
dzień” różnymi miejscowymi | 
językami- — to jednak czu-I 
jemy się Polakami, a łączą-1 
cym nas językiem jest i bę- j 
dzie polski, którym będziemy: 
się posługiwać pomiędzy so- j śpiewane kolędy, przeplatane 
bą. Że zachowujemy trądy-: piosenką wojskową. I było 
cje i zwyczaje polskie. nam wszystkim razem przy-

Jesteśmy pra w d z iwy m jemnie. Cieszyliśmy się. — że 
Harcerstwem. Zlot ma być po- Dom Weteranów został odno-! 
twierdzeniem tego faktu.

4. Zlot daje okazję każde­
mu Okręgowi, Chorągwii czy 
Hufcowi pokazania jego po­
stawy. sprawności i dorobku 
Ambicją zatym naszych Huf­
ców winno być wystawienie 
i przygotowanie wypraw, któ­
re godnie będą reprezento­
wały nasz chicagoski teren.

Wyjazd na Zlot naszych re­
prezentacji wymaga wielkie­
go wysiłku nie tylko organi­
zacyjnego ale również i fi­
nansowego. Opłaty zlotowe i 
koszta transportu wynoszą — 
ponad $150 na uczestnika. A 
co jeśli z jednej rodziny wy­
biera się 3—4 harcerek - har­
cerzy? Skąd wziąć pieniądze- 
Naturalnie główny ciężar po­
noszą rodzice.

Czy możemy liczyć na po­
moc Społeczeństwa? Na pew­
no tak.

Zlot ten jest przecież Zlo­
tem Młodzieży,—naszej przy­
szłości społecznej. Chodzi o 
to, by w tej manifestacji 
przynależności narodowej i 
harcerskiej mogło wziąć u- 
dział jak najwięcej tej mło­
dzieży.

Wierzymy, że jeśli zwróci­
my się z apelem o pomoc — 
to jak zawsze spotkamy się z 
serdecznym, hojnym odze­
wem. I — jak zawsze dotąd 
— nie zawiedziemy się 
szym Społeczeństwie.
Na Szlaku “Orłów 
Kresowych”

Krąg Starszoharcerski 
każda grupa społeczna, odby­
wa swoje zebrania, — zwy­
czajne takie od pracy, zebra­
nia tak zwane rodzinne, no i 
wyborcze. Na ostatnim wal­
nym zebraniu wybrano Nową 
Radę Kręgu. Funkcję kierow­
nika przyjął — dh Radzisław 
Sadżak.

Krąg z nowym zapałem za­
brał się do pracy. Pierwszym 
po wyborach wspólnym wy-

Edward F. Mokwa
czenie to przyznawane jest 
przez Kraj. Radę Boys Scouts 
of America, na wniosek Rady 
,Chic. Rejonu.

Wręczenie odznaczenia od­
było się na pięknej uroczy­
stości dnia 17 stycznia br., na 
dorocznym przyjęciu Rady, 
które odbyło się w hotelu 
Conrad Hilton.

Edward F. Mokwa urodził 
się w Chicago, skąd wraz z 
rodzicami wyjechał w 1930 
roku do Polski, gdzie zamie­
szkał, ukończył szkoły i wstą­
pił do Harcerstwa Polskiego 
w 1931. W organizacji tej 
przeszedł różne szczeble, od 
dowódcy patrolu do komisa­
rza okręgowego. Założył wie­
le jednostek harcerskich, 
szkolił młodzież i starszych 
jako 
der.

Ukończył on po powrocie 
do USA krajową szkołę zawo­
dowych harcmistrz ów w 
Schiff Scout Reservation w 
Mendham, N. J. Jako zawo­
dowy tej organizacji przez 11 
lat pełnił funkcje wykonaw­
cze w Skautingu i jako dyre­
ktor obozów. W 1966 roku po­
rzucił ten zawód i poświęcił 
się dziedzinie inżynierii i był 
zatrudniony jako projektant 
maszynowy w firmie Fluor 
Pioneer, Inc. w Chicago. Po­
wrócił również do ochotniczej 
pracy w harcerstwie.

Edward Mokwa — posiada 
wiele wyróżnień harcerskich. 
Gdy był w Polsce otrzymał 
stopień “Harcerza Rzeczypo­
spolitej” i rangę Podharcmi­
strza w Z. H.

Pan Edward jest wetera­
nem drugiej wojny światowej 
— służył w oddziałach amfi- 
bijnych na Pacyfiku.

Należy do Związku Naro­
dowego Polskiego od 1938 ro­
ku, obecnie do Grupy 2993 
ZNP w Chicago. Był on w 
Harcerstwie ZNP, — pełnił 
funkcje komendanta Obozu 
Młodzieżowego 13go Okręgu 
ZNP, oraz dyrektora Obozu 
w Yorkville.

Był rysownikiem w miesię­
czniku dla “Kierowników” i 
w “Promieniu”. Do dziś dnia 
jest członkiem Pol. Klubu Ar- 
tyst. w Chicago.

Obecnie p. Mokwa pomaga 
chłopcom jako District Scout 
Commissioner Ar r o w h e a d 
Distr. Chicago Area Council, 
w Boy Scouts of America.

Wstrząs Ziemi 
Na Wyspie Hokkaido \

Tokio (UPI) — Na wyspie

Roman Plichta 
Doktorem 
Inżynierem

W bież, miesiącu znowu je­
den z synów tut. Polonii uzy­
skał doktorat, tym razem z 
działu inżynierii chemicznej.

Hokkaido, najbardziej na pół- jęZyka angielskiego dla osób 
noc wysuniętej wyspie japon- p0iskjeg0 pochodzenia odbędą 
skiej oaczuto wstrząs ziemi, - —
a biuro meteorologiczne za- I 
sygnalizowało możliwość! 
spiętrzenia fal oceanicznych. 1

Do tej pory brak jest donie­
sień o stratach lub zniszcze­
niach, ale zarządzono stan i 
alarmowy.

A NEW TWIST at the top 
heightens the appeal of this 
smooth, seam - shaped dress. 
Sew it for now and spring in 
jersey, knit, blends.

Printed Pattern 4872: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
20. Size 12 (bust 34) takes 
3!4 yds. 45-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add
for each pattern for first - class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
SAVE $5 to $50 when you sew it 
yourself! New tops, pants, skirts, 
dresses in NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! 100 styles, 
free pattern coupon. Send
Intant Fashion Book 
Sew + Knit Book 
Instant Money Crafts 
Instant Sewing Book

Edward F. Mokwa Odznaczony 
Silver Beaver Award

Z Klubu Matek 
Parafii Św. Heleny 

Klub Matek parafii Św. 
Heleny odbędzie swe posie­
dzenie w poniedziałek, dnia 
26go stycznia, o godzinie 7ej 
wieczorem, w sali szkolnej.

Na zebranie przybędzie 
przedstawiciel sklepów spo­
żywczych Jewel Stores, który 
zademonstruje obecnym kra- 

I janie mięsa i dokonywanie 
zakupów w sklepie.

i Dolores Golenia, tel.: 486- 
■ 0275.

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
247--------- (Ciąg dalszy)

Dzięki, ci, dzięki ubóstwiona moja Walentyno — za­
woła! Morrel. — Wszystko więc skończone; skoro oznaczysz 
godzinę .stawię się, tu przedrzesz się przez te mury do mnie, 
powóz będzie czekał przy bramie ogrodu, wsiądziesz ze mną, 
a ja cię odwiozę do siostry; jeśli zechcesz, ukażes się wszy­
stkim, sumienie będzie mówiło za nami przeciwko sile i nie 
dozwolimy, aby nas jak baranki bezbronne poświęcono na 
ofiarę.

— Stolo się — rzekła Walentyna — teraz i ja ci po­
wiadam “Maksymilianie, wszystko co uczynisz, dobrem bę­
dzie”.

— A!
— A teraz, czy jesteś kontent ze swojej małżonki? — 

zapytała smutno dziewica.
— O mój aniele, moje bóstwo! jakie ci na to odpowiem?
— Jednak odpowiedź.
Walentyna zbliżyła się, albo raczej przysunęła usta do 

kraty i wonne jej słowa przeleciały i 'dotknęły ust Morrela, 
który także przycisnął twarz do zimnej i nieugiętej zapory.

— Do widzenia rzekła Walentyna, rzucając nagle tę 
chwilę szczęścia — do widzenia!...

- — Więc napiszesz do mnie?
— Napiszę.
— Dziękuję ci, droga żono, do widzenia!...

Odgłos niewinnego pocałunku zniknął w przestrzeni i 
Walentyna zniknęła jak widziadło w alei topolowej.

Morrel słyszał jeszcze ostatni szelest łamiącej się w fał­
dach sukni i szmer dotknięcia stóp na piasku, podniósł oczy w 
górę dziękując Bogu z niewymownej radości uśmiechem, że 
mu zesłał taką miłość.

Wrócił do domu i cały wieczór spędził na oczekiwaniu. 
Dzień nadszedł, a on jeszcze nie odebrał wiadomości. Dopiero 
trzeciego dnia około godziny dziesiątej zrana, gdy szedł do 
pana Dascamps notaryusza, otrzymał przez pocztę mały bile- 

! cik. który, jak domyślił się. był od Walentyny, chociaż nigdy 
pisma jej nie widział. Następnie były w nim słowa:

‘Ani łzy, ani prośby, ani błagania nie pomogły, przez 
dwie godziny wczoraj byłam w kościele Św. Filipa i przez 
cale te dwie godziny z głębi duszy modliłam się do Boga. Bóg 

i jednak nieczułym jest jak i ludzie i podpisanie aktu postano­
wione zostało na godzinę dziewiątą wieczorem.

- Jedno tedy słowo mam tylko dla ciebie, jak jedno serce, 
Morrelu, i to słowo tobie poświęcam i to serce tobie oddaję.

“Dziś wieczorem o godzinie trzy kwadranse na dziewiątą 
będę przy kracie.

Twoja żona, Walentyna de Villefort.
“P. S. Biedna moja babka ma się coraz gorzej, cierpienia 

jej wczoraj przeszły w malignę; dziś maligna ta już jest pra­
wie obłędem.

“Drogi Morrelu! ty mię będziesz kochał, i dasz mi za­
pomnieć, com dla ciebie uczyniła.

“Zdaje mi się, że przed dziadkiem moim Noirtier robią 
tajemnicę z podpisania aktu, dziś wieczorem mającego się 
odbyć”.

Morrel nie poprzestał na wiadomościach, od Walentyny 
otrzymanych; poszedł do notaryusza, który potwierdził mu 
wiadomość, że podpisanie aktu ślubnego oznaczono na godzinę 
dziewiątą wieczorem.

Następnie udał się do hrabiego Monte-Christo i tam 
rzeczywiście dowiedział się najwięcej. Franciszek bowiem 
sam mu doniósł o tym dniu, tak uroczystym dla siebie; pani 
de Villefort ze swej strony napisała do hrabiego z prośbą o 
przebaczenie, iż go zaprosić nie może, albowiem śmierć pana 
de Saint-Meran, a następnie choroba pozostałej po nim wdo­
wy nadają związkowi temu raczej posępną barwę, niż żywy 
wdzięk uroczystości weselnej.

W wigilią tego dnia Franciszek został przedstawiony 
pani dc Saint-Merran. która wstała z łóżka jedynie dlatego, 
aby go poznać i pobłogosławić.

Łat wo pojmujemy, w jakim stanie duszy znajdował się 
Morrel: wzruszenie jego nie mogło ujść baczności bystrego 
oka hrabiego, to też był on tkliwszym teraz niż kiedykolwiek 
dla niego, i parę już razy Maksymilian chciał mu był wszy­
stko wyjawić. Ale przypomniał sobie obietnicę, uroczy­
ście daną Walentynie, i tajemnica zastygła na dnie serca.

Po kilkakroć odczytał list Walentyny, pierwszy, jaki od 
niej odebrał i jeszcze w tak ważnej okoliczności... Po każdem 
odczytaniu ponawiał sam przed sobą przysięgę, że uczyni 
Walentynę szczęśliwą.

W rzeczy sąmej, jakiegoż poświęcenia staje się godną 
dziewicą, która tak odważny i niebezpieczny krok przedsię- 
bierze. Jakiej ofiary godna ze strony tego, któremu się cał­
kiem oddaje!... Taka istota powinna być rzeczywiście dla 
kochanka jedynym i najwyższym przedmiotem opieki i tro­
skliwości !... Wszakże to królowa i kobieta zarazem i nie dość 
bodaj jednej duszy na podziękowanie i ukochanie takiej 
istoty.

Z niewymowną trwogą i wzruszeniem Morrel oczekiwał 
chwili, gdy Walentyna przyjdzie do niego i powie: oto jestem, 
Maksymilianie, bierz mię. Przygotował już całą ucieczkę, 
dwie drabinki ukryte miał w krzakach ogrodu, czekał już 
także gotowy kabryolet bez sługi i bez światła co miał od­
wieźć Maksymiliana na miejsce. Na skręcie dopiero pierwszej 
ulicy miano zapalić’ latarnię, aby zbytkiem przezorności nie 
ściągnąć uwagi i nie wpaść w ręce policji.

Co chwila (febryczne drżenie przejmowało Morrela; wy­
obrażał sobie już tę chwilę, gdy z muru zstępującą Walen­
tynę prowadzić będzie uczuje ją drżącą w swym ręku. Dotąd 
mógł tylko czasem uścisnąć tę jej rączkę i koniec paluszka 
ucałować.

Gdy nadeszła godzina popołudniowa, gdy zbliżała się 
chwila oznaczona, doświadczył najprzód potrzeby samotności. 
Krew w nim wrzała i najprostrze pytanie, łada głos lub od­
dech, choćby przyjaciele, byłyby go raziły. Zamknął się u sie­
bie z zamiarem, że będzie czytał, ale wzrok przebiegał karty, 
a nie widział wyrazów. Rzucił książkę i narysował po raz 
drugi plan swego ogrodu i formę drabinki.

Nadeszła wreszcie chwila oczekiwania.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

Wiceprezeska ZNP Szymanowicz

6.

4.
5.

Bez nóg, bez rąk, 
bez głowy i brzucha 
a gdzie się obróci, 
wszędzie dmucha.

-ŁO-----
DŁOŃ

Stowarzyszenia za- 
Kolegów i ich Ro- 
TRADYCYJNY O- 
STOWARZYSZE-

prosił o szczególne zapisywanie do 
ZNP. młodzieży.

Nadto przemawiali krótko: — 
prezes Gminy OT-ej ZNP i Tow. 
Miłość Ojczyzny Władysław So- 
kafeki: honorowa Komisarka 13 
Okręgu i sekretarka fiinans. Tow. 
Giewont, p. Zofia Buczkowska.

Przedstawieni zostali nast. Goś­
cie: z Tow. Miłość Ojczyzny wice­
prezeska L. Sokalska; sekr. prot. 
M. Ogórek; sekr. finans. A. Pest- 
rak: Rada Gospodarcza J. Ogórek, 
zaś z Tow. Giewont K. Fionczak. 
prezes; A. Franczak, żona preze­
sa; wiceprezeska S. Kaldus; wice­
prezes A. Szyler; kasjerka A. To­
maszewska z mężem Mieczysła­
wem oraz marszałek J. Kaldus.

W końcu prezes Grupy Antoni 
Krukar podziękował wszystkim 
za przybycie, za przemówienia i 
złożenie życzeń dla Grupy 877 
Z.N.P.
Stanisława Krukar, sekr. Grupy.

BEVERLY HILL, CAL. — Podczas gdy u nas w Chi­
cago zima panoszy się jeszcze na dobre w południowej 
Kalifornii panuje piękna słoneczna pogoda z tempera­
turą dochodzącą do 80 stopni. Na zdjęciu: grupa miesz­
kańców hotelu Beverlv Hilton opala się na słońcu.

(UPI)

Atlantycki. Halo, halo! Polski pilot Stanisław Skarżyński 
samolocie sportowym . . . ustalił rekord długości przelotu.

Klub Przyjaciół Miasta Żabna 
| odbędzie swe regularne miesięcz­

ne posiedzenie w niedzielę, 1 lu­
tego, w sali Weteranów, pnr. 3024 
N. Laramie ave., o godz. 3 po po­
łudniu. Uprasza się członkostwo 
o liczne i punktualne przybycie.

K. Matug, prezes; Zb. Giza, 
sekr. prot.

CHICAGO. — Samotny przechodzień spaceruje wzdłuż zamarzniętego Jeziora Michi­
gan, kiedy silne mrozy nawiedziły miasto. (UPI)

Przysłowie Ludowe
Kiedy styczeń najostrzejszy, 
tedy roczek najpłodniejszy.

Niedziela, 1 Lutego
Tow. Gwiazda Wolności. Grupa 

1820 ZNP odbędzie swe regular­
ne miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 1 lutego, w sali ze­
brań “Bagatela”, pnr. 1122 N. 
Milwaukee ave., o godz." 1:30 po 
południu. Upraszamy członków i 
członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie i obecność, gdyż mamy 
wiele ważnych spraw do zała­
twienia.

Za administrację: Adolf Dą­
browski, prezes; Józef M. Rut- | 
kowski, sekr. prot.

Przysłowia Polskie
Stara księga, stara prawda 

i stare wino zawsze dobre.
* o ♦

Więcej dogryzie psiarnia 
kundlów niż jeden brytan.

* o ♦
Nie człowiek rządzi losem, 

ale los człowiekiem.

W środę, dnia 14-go stycznia, 
w sali Lo Rayne Chateau pnr. 
5925 W. Diversey Ave., odbyło gię 
posiedzenie instalacyjne Tow. Ty­
siąc Walecznych Grupy 877 ZNP.

Wiceprezeska ZNP p. H. Szy- 
mancwicz odebrała przysięgę od 
nowo wybranego zarządu Grupy 
877 ZNP.

Do zarządu na rok 1976 wcho­
dzą: Antoni Krukar, prezes; Anna 
Kopeć, wiceprezeska; Leon Józe- 
fowski, wiceprezes; Mieczysław 
Podraża, sekr. fin.; Stanisława 
Krukar, sekr. prot.; Tadeusz Woj­
nar, kasjer; Stanisław Pilarski, 
marszałek. Rada gospodarcza: — 
Tadeusz Bocoń.

Po gorącej kolacji podlanej przez 
p. L. Bochenka poproszono Wice­
prezeskę ZNP p, Szymanowicz, do 
przemówienia.

Wiceprezeska złożyła zarządowi 
Grupy 877 życzenia owocnej pra­
cy dla dobra Grupy i Związku 
Narodowego Polskiego. Ogłosiła 
również, iż Prezes ZNP mcc. Aloj­
zy A. Mazewski apeluje do Związ­
kowców o zdobycie 50.000 nowych 
członków do ZNP, w okresie na­
stępnych czterech łat.

Przemawiała następnie Korni- 
sarka 13-go Okręgu ZNP p. Wik­
toria Kolman, życząc Towarzyst­
wu zdrowia i owocnej pracy. — 
Nadmieniła przy tym, że jest to 
Kontest Werbunkowy pomiędzy 
Związkowcami a Związkowczy- 
niamii, kto zdobędzie więcej no­
wych członków do ZNP. Zaapelo­
wała do Pań, aby w tym Korrteś- 
cie starały się zapisać więcej no­
wych członków, niż mężczyźni i 
by Panie wygrały Kontegt.

Następnie przemawiał Komisarz 
13-go Okręgu ZNP p. Kazimierz 
Musielak, który apelował do męż­
czyzn, aby nie dali się pokonać 
przez Panie w tym Konteście i

J¥a/ne Zebranie 
Kom. Obywatelskiego

Dnia 30 stycznia br. (w pią­
tek) o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w Domu Placówki 90-ej 
SWAP, pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd. odbędzie się Walne 
zebranie wyborcze Komitetu 
Obywatelskiego w Chicago, 
na które zapraszamy wszyst­
kich członków Komitetu, a 
także osoby zainteresowane 
sprawami obywatelskimi.

Za zarząd: J. Morelewski, 
prezes; H. Wilimczyk, sekr.

Zebranie Grupa 126 
Związku Polek w Am.

Tow. Polki Nadwiślańskie. 
Grupa 126 Zw. Polek w Ame­
ryce odbędzie swoje posiedze­
nie w niedzielę, dnia 1-go lu­
tego, o 2-ej po południu, w 
dolnej sali Domu Związku 
Polek. Prosimy o przybycie i 
o nowe członkostwo.

Bronisława Adamkiewicz, 
prezeska

Wtorek, 21 Stycznia
Klub Zwierniczan odbędzie swe 

posiedzenie instalacyjne we wto­
rek, dnia 27-go stycznia, w sali 
ZKMałopolskich, pnr. 1401 W. 
Superior ul., o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Prezes uprasza członkostwo o 
przybycie, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia.

Rudolf Drozd, prezes; Genowe­
fa Stock, sekr. prot., wraz z ko­
mitetem.

Środa, 28 Stycznia
Zarząd Tow. Ojczyźnie Służ, 

Grupa 1936 ZNP zaprasza wszy­
stkich członków oraz ich rodziny 
na zebranie instalacyjne, które 
odbędzie się jak w poprzednich 
latach, w czwartą środę miesiąca, 
t.j. 28 stycznia, w sali Osikiewi- 
cza (Louis Hall), 1003 N. Wolcott 
Ave. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem.

Po krótkim załatwieniu bieżą­
cych spraw oraz zaprzysiężeniu 
nowego zarządu odbędzie się Tra­
dycyjny Opłatek. Członkom, któ­
rzy nie mogą wziąć udziału w 
naszej uroczystości składamy ser­
deczne życzenia noworoczne.

Za zarząd: Kazimierz Lorenc, 
prezes; Zofia Barczyk, sekr.

KOREA FOOD MARKET
All Kinds of

Kim Chee & Choice Meats 
Variety of Oriental Food 

Fresh Vegetables and Fish 
Very Good Ginceng Tea 

and Products
3407 N. Clark 935-0300

ŻARCIKI
Leszek słucha w radio audycji 

morskiej i zapytuje —
— a tatusia marynarka to jaka — 
wojenna, czy handlowa?
— Janeczko, co ty robisz?
— Piszę list do Zygmusia.
— Ale przecież ty nie umiesz pisać!
— Na to co, mamusiu, przecież 
Zygmuś nie umie czytać.

Roczne Meldunki 
Nie - obywateli

Zgodnie z istniejącymi za­
rządzeniami wszyscy nieoby- 
watele przebywający w Sta­
nach Zjednoczonych, nawet na 
krótki okres czasu, obowiązani 
są w okresie miesiąca stycz­
nia złożyć swoje meldunki z 
podaniem dokładnego swego 
adresu. Należy wypełnić od­
powiedni formularz, który 
można otrzymać w każdym 
urzędzie pocztowym lub w 
biurze imigracyjnym.

Złożenie meldunku adreso­
wego w styczniu każdego ro­
ku odnosi się nie tylko do 
nieobywateli mających prawo 
stałego pobytu, ale także do 
przebywających tymczasowo 
(turystów), słowem wszyst­
kich mieszkających na terenie 
Stanów Zjednoczonych.

Nie dopełnienie tego zarzą­
dzenia w terminie do końca 
stycznia b.r., grozi surowymi 
karami, a nawet deportacją.

Opracowała Zofia Zioło

AUTENTYCZNE PRZEŻYCIA 
POLSKICH SPADOCHRONIARZY 

w czasie okupacji niemieckiej!

Zagadki
Bez zapałek go zapalam 
i już słucham wieści z dala.
Bez kluczyka go zamykam — 
milkną słowa i muzyka.
Dziesięć okrągłych okienek w tarczy. 
Z każdego zerka mała cyferka.

Nakręcić tylko kilka wystarczy, 
a głos z daleka mknie do człowieka.

Opłatek Stow.
1 Dy w. Pancernej
Zarząd 

wiadamia 
dżiny, że 
PŁATEK
NI A odbędzie się 31 stycznia 
(sobota), o godz. 7-ej wieczo­
rem, w sali Ojców Jezuitów, 
pnr. 4105 N. Avers Avenue. 
Donacja 3 dolary i 50 centów 
od osoby.

Zarząd apeluje gorąco do 
naszych Pań o pomoc w przy­
gotowaniu tradycyjnego o- 
płatka. Panie, które chciały- 
by pomóc, proszone są o po­
rozumienie się z p. D. Kula­
wik. Telefon: 622-9538.

Prosimy członków Stow, o 
wcześniejsze podanie ilości o- 
sób, które wezmą udział w tej 
uroczystości.

Po rezerwacje miejsc dzwo­
nić tel.: 622-9538 lub 833-5368.

Wacław Kulawik, prezes; 
Michał Kwaczeniuk, sekr.

Samotny Lot Nad Atlantykiem
Do naszych szkół sobotnich uczęszcza spora liczba 

uczniów i uczennic, których rodzice, często oboje — to dzielni 
lotnicy polscy z czasów Ii-ej wojny światowej. Myślę, że 
powinniście znać niektóre ważniejsze wydarzenia z lotnictwa 
w Polsce Niepodległej przed wybuchem drugiej wojny świa­
towej, jak i w czasie owej wojny.

Pewnie wszyscy wiecie, że pierwszym człowiekiem, który 
samotnie przeleciał Ocean Atlantycki z Nowego Yorku do 
Paryża był Amerykanin — Charles Lindberg. Działo się to 
w 1927 roku. Lot trwał 33.5 godz. a odległość wynosiła 5,809 
km. Rekord trudny wówczas do pobicia.

• * •
W roku 1933 samotnj- lot przez Atlantyk podjął polski 

pilot -- kapitan Stanisław Skarżyński na samolocie RWD-5.
Samolot drgnął, potoczył się po twardym lotnisku, potem 

zakołysał się i lekko oderwał od ziemi.
Księżyc rozjaśniał swą pyzatą twarz i, jakby nieco zdzi­

wiony, patrzył prosto w oczy pilota. Widoczność była dobra. 
Po kilkunastu minutach lotu Skarżyński ujrzał w dole lekką 
mgłę, która snuła się nad falami oceanu.

Zrobiło się duszno. Pilot rozpiął ubranie. Niewiele to 
jednak pomogło. Ogarniało go znużenie i senność. W domu 
to sprawa prosta. Wystarczy się zdrzemnąć. W czasie lotu 
nawet drobna chwila nieuwagi może spowodować katastrofę. 
Wiedział o tym dobrze pilot i od czasu do czasu przymywał 
oczy wodą z termosu, potem przepompowywał ręczną pompą 
benzynę z dolnego zbiornika do górnych, umocowanych w 
skrzydłach. To pomagało, ale nie na długo. Przyrządy po­
kładowe wskazywały, że wszystko w porządku, silnik praco­
wał regularnie. . . .

Noc mijała. Samolot leciał wśród ulewnego deszczu, a 
później w silnej burzy. Porywisty wiatr uderzał to z jednej 
to z drugiej strony, maszyną rzucało coraz gwałtowniej. Zda­
wało się, że samolot nie wytrzyma tego naporu. Pilot musiał 
ruchem sterów łagodzić uderzenia wiatru.

Po pierwszej burzy spotkał drugą, po drugiej trzecią. 
Przejaśniło się, nadchodził dzień. W promieniach wschodzą­
cego słońca pilot widział bezbrzeżną pustkę nieba i oceanu. 
Godziny wlokły się wolno. Wreszcie po szesnastu godzinach 
lotu, kiedy samolot wynurzył się z chmur, pilot spostrzegł 
ląd. Sprawdził obliczenia. Tak, to już była Ameryka!

Do lotniska w Maceio zostało jeszcze około trzech godzin 
drogi. Pilot dodał gazu i zmniejszywszy nieco wysokość, 
leciał wzdłuż wybrzeża. Około godziny 7, tuż przed zachodem 
słońca, po dwudziestu godzinach lotu i przebyciu 3,640 kilo­
metrów nad oceanem wylądował na lotnisku.

Skąd pan przyleciał? — zapytał go ktoś z obsługi lotniska 
w Maceio, spoglądając dosyć nieufnie na niewielki samolot.

— Ostatni start w St. Louis — odpowiedział spokojnie 
Skarżyński.

— Ooooo? Niech pan nie żartuje.
— Mówię całkiem poważnie.
Brazylijczyk patrzył podejrzliwie to na pilota, to na 

maszynę i z niedowierzeniem zaczął kręcić głową. Potem, 
wzruszywszy ramionami, poszedł do stacji telegraficznej. 
Wybiegł stamtąd po chwili i wołał już z daleka:

— To prawda, zgadza się! ... Te same znaki na samo­
locie, o jakich meldowno wczoraj z St. Louis!

Nazajutrz liczne depesze pobiegły w świat:
“Halo, halo! Polak Stanisław Skarżyński na sportowym 

samolocie polskim RWD-5 bis — przeleciał samotnie Ocean 
Atlantycki. Halo, halo! Polski pilot Stanisław Skarżyński na

Kościół 
Św. Wojciecha 

Zabytkiem
W kościele Św. Wojciecha 

w Detroit nastąpiła ceremo­
nia odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej. Komisja historyczna 
stanu Michigan uznała ten ko­
ściół, który zbudowany został 
w 1872 r. za zabytek history­
czny stanu Michigan. Przed 
kościołem zebrało się ponad 
400 osób m. in. działacze spo­
łeczni, przedstawiciele ducho­
wieństwa, by być świadkami 
uroczystości. Odsłonięcia do­
konał Charles Hager, członek 
Komisji Historycznej w Sta­
nie Michigan.

Wystawa z Okazji 
Dwuchsetlecia 

w Muzeum Wiedzy
W Muzeum Przemysłu i 

Wiedzy, przy 57 i South Lake 
Shore Drive otwarto w ra­
mach Dwuchsetlecia wystawę 
pt. “America’s Inventive Ge- 
niu”. Wystawa obejmuje roz­
wój amerykańskiego przemy­
słu i technologii oraz osiąg­
nięcia naukowe od dni kolo­
nialnych do obecnych czasów.

Zwiedzający mają możność 
operowania modelem jednego 
z pierwszych automatycznych 
młynów do mielenia mąki, 
modelem ogromnej maszyny 
rotacyjnej George Corlissa i 
wielu innych modeli. “Ame­
rica’s Inventive Genius” zo­
stała po raz pierwszy wysta­
wiona w styczniu 1975 roku. 
Jednym z ostatnich dodatków 
na obecnie otwartej wystawie 
jest “Illinois Land of Innova­
tion”.

Wśród 12 działów na wy­
stawie są następujące: rolnic­
two i żywność, architektura i 
budownictwo, energia, medy­
cyna, fizyka i astronomia oraz 
transportacja. W każdy sek­
cji są dane o mężczyznach i 
kobietach, których wynalazki 
i odkrycia przyczyniły się do 
rozwoju naszego kraju.

Zagadki! Zagadki! Rozwiązanie 
Wśpisz w Kratki!

Kto na to pytanie 
prędko mi odpowie: 
Co podczas pożaru 

strażak ma na głowie?

Dalsze Loty Stanisława Skarżyńskiego
Minęło kilka lat. Rozgorzała II wojna światowa. Lipiec 

1942 roku był trudny i niezwykle pracowity dla polskich 
pilotów w Anglii. Załogi myśliwców niemal bez przerwy 
odpierały ataki niemieckie, zaś dywizjony ciężkich maszyn 
bombardowały w Niemczech składy broni, amunicji, fabryki 
i wielkie zakłady przemysłowe.

Pułkownik Stanisław Skarżyński latał na bombowcu. 
25 lipca jak zwykle wystartował do nocnego lotu. Reflektory 
nieprzyjacielskie smugami światła przecinały ciemność, arty­
leria broniła zaciekle dostępu nad cele, które mieli bombar­
dować. Nocne myśliwce krążyły bez przerwy. Samolot piloto­
wany przez Skarżyńskiego przedostał się nad Bremę. Załoga 
wykonała zadanie, lecz jakiś odłamek uszkodził silnik. Wra­
cali przez ciemną, burzliwą noc nad Morzem Północnym. Do 
brzegów Anglii pozostało wiele kilometrów, a maszyna tra­
ciła wysokość. Trzeba było siadać na wzburzonych falach. 
Samolot, pilotowany przez Skarżyńskiego, wodował bezbłę­
dnie. Był to trudny wyczyn, tym trudniejszy, że pilot był 
ranny.

W ciemności nic nie było widać. Fale przelewały się 
przez kadłub. Załoga wydostała się na prawe skrzydło samo­
lotu. wydobyto gumową łódź ratunkową, szybko ją napom­
powano i zrzucono do morza.

Skarżyński natomiast wydostał się na lewe skrzydło. Po 
uporczywej walce z falami załoga zdołała dopłynąć łodzią 
na drugą stronę samolotu, by zabrać pilota. Niestety, już nie 
zastali tam Skarżyńskiego. Zdobywcę Atlantyku, człowieka, 
który samotnie pokonał ocean, pochłonęło morze.

Stefek Burczymucha
Lektura Szkolna

O większego trudno zucha. 
Jak był Stefek Burczymucha.
— Ja nikogo się nie boję!
Choćby niedźwiedź, to dostoję!
Wilki? Ja ich całą zgraję 
Pozabijam i pokraję!

Lew! Cóż lew jest? — Kociąk duży!
Naczytałem się podróży!
I znam tego jegomości,
Co zły tylko, kiedy pości.
Szakal, wilk? Straszna nowina!
To jest tylko większa psina! 
(Brysia mijam zaś z daleka, 
Bo nie lubię, gdy kto szczeka!) 
Komu zechcę, to dam radę!
Zaraz za ocean jadę
I nie będę Stefkiem chyba 
Jak nie chwycę wieloryba!

I tak przez dzień boży cały 
Zuch nasz trąbi swe pochwały. 
Aż raz usnął gdzieś na sianie. 
Wtem się budzi niespodzianie. 
Patrzy, aż tu jakieś zwierzę 
Do śniadania mu się bierze. 
Jak nie zerwie się na nogi, 
Jak nie wrzaśnie z wielkiej trwogi! 
Pędzi, jakby chart ze smyczy.

— Tygrys, tato! Tygrys! — krzyczy
— Tygrys? — ojciec się zapyta.
— Ach, lew może! Miał kopyta 
Straszne! trzy czy cztery nogi, 
Paszczę taką! Przy tym rogi. . . .
— Gdzież to było?
— Tam na sianie.
Właśnie porwał mi śniadanie. 
Idzie ojciec, służba cała, 
Patrzą ... a tu myszka mała.
Polna myszka siedzi sobie
I ząbkami serek skrobie!

Napisała M. Konopnicka

Pociąg Odchodzi o Północy'
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
CENA $2.0(1.

Zgadywanka Geograficzna
Odpowiedzcie na podane tu pytania. Odpowiedź wpisuj­

cie jedną pod drugą. Pierwsze litery wyrazów dadzą wam 
nazwę zimowego pana. Sami go czasem robicie.
1. Jakie miasto jest stolicą Kujaw?
2. Jak się nazywa najmniejsza część

świata?
3. Jakie jest najstarsze miasto prze­

mysłowe w Polsce? ___
Jak się nazywa stolica Polski?
Jak się nazywa część świata, z 

której pochodzą Murzyni?
Zobacz na mapie Polski jak się

nazywa największy dopływ Bugu?
Popróbujcie odgadnąć kilka wyrazów, które mają tylko 

cztery litery i w środku litery ŁO. Trzeba więc dopisać po 
jednej literce z przodu i z tyiu.

Z Gminy 120 ZNP
Roczne i wyborcze posie­

dzenie Gminy 120 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, dnia 27 
stycznia, w sali pp. E. Moskal, 
pnr. 5639 N. Milwaukee ave., 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy Delegacje o przy­
bycie, ponieważ na tym po­
siedzeniu przeprowadzone zo­
staną wybory nowego zarządu 
Gminy na rok 1976. Mandaty 
delegatów z Grup prosimy 
wypełnić i doręczyć je zarzą­
dowi przed otwarciem posie­
dzenia.

Bogdan Parafińczuk, pre­
zes; Eleonora Tragarz, sekr.

Zamówienia kierować;
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

1 Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Orędzie Prezydenta
U.

W orędziu o Stanie Unii prez. Gerald Ford 
podał do wiadomości, że projektowany przez 
administrację rządową budżet na następny 
rok budżetowy wynosi 394.2 biliona dolarów.
I w dwa dni po Orędziu Prezydent wniósł 
projekt budżetu w Kongresie.

Zgodnie z głoszonymi przez Prezydenta 
opiniami o konieczności zmniejszenia wy­
datków rządowych, budżet zawiera obcięcia 
o połowę w tych pozycjach, które narastały 
w ciągu ostatnich 10 lat. Co więcej, Prezy­
dent wyraził pogląd, że można będzie osiąg­
nąć równowagę budżetową w 1979 r., “jeśli 
mamy odwagę i mądrość w prowadzeniu 
nadal zmniejszania wydatków federalnych’’. 
Przez zmniejszanie wydatków “będzie nas 
stać na dalsze obcięcia podatkowe, jak też 
będzie można przywrócić podatnikom wła­
dzę decydowania o ich losie”.

ZBRODNICZOŚĆ. — Orędzie Prezydenta 
wysuwa w zakresie walki ze zbrodniczością 
postulaty, dotyczące zwiększenia ilości wię­
zień, jak i personelu wymiaru sprawiedli­
wości. Prezydent żąda też, aby zbrodnie 
z bronią w ręku były obowiązkowo karane 
więzieniem.

W związku z tym Prezydent mówił, że 
zagadnienie broni palnej też musi być ujęte 
surowo, aby utrudnić kryminalistom naby­
wanie tanich rewolwerów. Prezydent odrzu­
ca jednak założenie, że dla zwalczania prze­
stępczości trzeba odebrać broń stosującym 
się do prawa obywatelom.

Potrzeba też większej ilości więzień, a ka­
ranie przestępców musi być szybkie i zdecy­
dowane. Prezydent proponuje w budżecie 
pobudowanie czterech nowych więzień, 
zwiększenie liczby sędziów federalnych, 
prokuratorów i marszałków, jak też po­
większenie liczby federalnych agentów o 500 
z przeznaczeniem ich przede wszystkim dla
II metropolii, mających poważne nasilenie 
zbrodniczości.

ZDROWIE. — Orędzie proponuje przepro­
wadzenie rewizji programów Medicare 
w sensie zabezpieczenia obywateli liczących 
ponad 65 lat, aby nie płacili więcej niż 500 
dolarów na szpital oraz nie więcej niż 250 
dolarów za rachunki lekarskie.

Prezydent odrzuca ideę federalnego finan­
sowania powszechnego ubezpieczenia zdro­
wia w skali krajowej, bo uważa to za zbyt 
kosztowne. Właśnie zaś w Kongresie prze­
prowadzane są przesłuchy w tej sprawie,

a więc można sądzić, że to zagadnienie będzie 
przedmiotem konfliktów między Białym Do­
mem a ustawodawcami.

Zdaniem Prezydenta federalne programy 
zdrowia powinny przede wszystkim służyć 
tym, którzy rzeczywiście potrzebują więk­
szej opieki, a więc ludziom starym i bied­
nym.

Reorganizacja programów opieki zdrowot­
nej powinna w ujęciu Prezydenta polegać na 
złączeniu istniejących obecnie 16 progra­
mów, w tym i Medicare, w jeden ośrodek 
dyspozycji federalnej, mający 10 bilionów 
dolarów z funduszów rządowych. Fundusze 
te zostałyby rozdzielone między stanami 
według nowej formuły, a mianowicie, że 
stany o większej liczbie obywateli o małych 
dochodach otrzymałyby więcej.

Z kół administracji rządowej, zajmują­
cych się zagadnieniami programów opieki 
zdrowotnej wyszła informacja, że przez no­
we ujęcie programu Medicare uzyska się 
oszczędność do 2.2 biliona dolarów rocznie. 
Projektuje się bowiem, że pacjenci płaciliby 
10 procent wszystkich kosztów szpitalnych, 
ale maksymalnie do 500 doi. rocznie. Obec­
nie pacjenci Medicare nie płacą nic za okres 
60 dni pobytu w szpitalach, zaś później pła­
cą 50 procent.

ENERGIA. — Według Orędzia Prezydenta 
nowe prawo w sprawie energii na potrzeby 
kraju, jakie Prezydent podpisał w grudniu 
po noku walk z Kongresem, wprowadziło 
zagadnienie energii na właściwe tory. Ale 
Prezydent nie zaproponował nowych pro­
gramów w zakresie energii, co uważa się za 
przejaw jego poglądu, że podtrzymuje on 
swoje zasadnicze koncepcje, przedłożone 
w Orędziu o Stanie Unii w 1975 roku.

Wówczas to Prezydent zarysował koniecz­
ność, aby kraj usamodzielnił się w sprawach 
źródeł energetycznych do 1985 roku.

Obecnie Prezydent głosi, że Stany Zjedno­
czone zbytnio polegają na zagranicznych 
dostawach, wskutek tego spada rozwój wła­
snej produkcji ropy i gazu, a jednocześnie 
tracimy poważne sumy na import z zagra­
nicy (przeciętnie 125 doi. na każdego oby­
watela rocznie).

Prezydent domaga się od Kongresu uchwa­
lenia ustawy o utworzeniu nowej agencji 
federalnej z budżetem 100 bilionów dolarów 
na rozwój przemysłów energetycznych, 
w tym i na większe wykorzystanie energii 
atomowej i węgla oraz na poszukiwanie 
metod wykorzystywania energii słonecznej.

Mordują Się Cudzą Bronią
W tych różnego rodzaju konfliktach zbroj­

nych, jakie co pewien czas wstrząsają świa­
tem, naruszając pokój oraz zagrażając rozsze­
rzeniem' się lokalnych konfliktów na skalę 
światową, obca broń używana jest do wza­
jemnego mordowania się. Tak było w nie­
dawnej wojnie w Wietnamie, gdzie po stronie 
Sajgonu służyła broń amerykańska, a co 
więcej — Amerykanie walczyli przy użyciu 
regularnego wojska, zaś po stronie Hanoi 
była do dyspozycji broń sowiecka i chińska.

Obecnie w Angoli jedna grupa walcząca 
o zagarnięcie władzy w nowym państwie 
zaopatrywana jest w broń sowiecką, dwa inne 
ugrupowania w tej wojnie domowej korzy­
stają z pomocy zbrojeniowej Stanów i Afryki 
Południowej.

W Libanie lewicowy ruch muzułmański 
i grupy Palestyńczyków otrzymują broń so­
wiecką drogą przez niektóre kraje arabskie 
(Syria, Jemen i Libia) oraz drogą dostaw 
z krajów bloku sowieckiego. Prawicowa 
armia chrześcijańska Falangi, która walczy 
z ośrodkami lewicowo-palestyńskimi, otrzy­
muje broń na istniejących rynkach w Euro­
pie, jak też od wciąż żerujących na trage­
diach “handlarzy śmierci”.

Z różnych źródeł informacyjnych wyszły 
szczegóły zaopatrywania w broń stron wal­
czących w Libanie. Korespondent agencji 
prasowej (UPI) doniósł z Bejrutu, że chrze­
ścijanie kupują broń od handlarzy w Jor­
danii oraz od innych krajów w Zatoce Arab­
skiej. Osobliwością jest fakt, że w początko­
wym stadium bratobójczych walk w Libanie 
chrześcijanie sprowadzali broń z krajów 
bloku sowieckiego. Wkroczyła jednak Mo­
skwa, dla której był to stan ambaraisujący, 
skoro popiera ona ośrodki lewicowe i Pale­
styńczyków. To też dostawy zostały wstrzy­
mane i przesunięte na ośrodki, popierane 
przez Sowiety.

W ostatnim czasie handlarze broni w Euro­
pie Zachodniej robią doskonałe interesy — 
głównie w Belgii, a do tego broń z krajów 
NATO przemycana jest nielegalnie dla Fa- 
Jangistów w Libanie. Bejrut był zresztą 
zawsze centrum przemytu broni dla krajów 
arabskich, gdy więc wybuchł konflikt we­
wnętrzny, było tam pełno bronii w “rękach 
złych ludzi”, jak to określił jeden z dyplo­
matów zachodnich.

Jeśli chodzi o finansowanie zakupów broni, 
używanej w wojnie domowej w Libanie, to 
sądzi się, że chrześcijanie otrzymują poważne 
sumy od Libańczyków w innych krajach 
oraz od lokalnych milionerów. Ruch pale­
styński jest finansowany przez kraje arab­
skie, mające bogactwa naftowe.

Takie jest tło tragicznego konfliktu we­
wnętrznego, który właściwie nie wiadomo 
do czego prowadzi ten maleńki kraik, prze­
kształcony na teren starć obcych wpływów.

TO i OWO
Kapitan greckiego statku rybackiego na 

międzynarodowych wodach Morza Egej­
skiego, u wybrzeży wyspy Chios, miał ostat­
nio przykrą niespodziankę. Wyobrażał on so­
bie, że dokonał największego w swym ży­
ciu połowu, a •, . . tymczasem okazało się, 
że złowił . . . turecką łódź podwodną.

Kapitan grecki oświadczył później, że w 
pierwszej chwili sądził, iż do swych sieci 
zagarnął olbrzymiego rekina. Dopiero gdy 
na powierzchni morza zamiast ogona rekina 
ujrzał peryskop łodzi podwodnej, przekonał 
się o swej omyłce. Wobec tego szybko prze­
ciął liny swych sieci i oddalił się z miejsca 
tego nieszczęśliwego wypadku, zaś na jego 
miejsce przybył — wezwany widocznie 
przez łódź podwodną — kontrtorpedowiec 
turecki, który pospieszył na ratunek łodzi 
podwodnej i wyplątał ją z sieci.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

POLITYKA ZAGRANICZNA FORDA
Blaski i cienie — osiągnięcia i przeszkody

•
Nie jest wiadomym, jakie podróże zagraniczne planuje jeszcze 

prezydent Ford po swej wizycie pekińskiej, ale sam on już 
wspomniał o możliwości udania się w początkach przyszłego roku • 
na Środkowy Wschód i nie jest wykluczony nowy jakiś jego 
“wypad” do Europy zachodniej (choć nic się o tym na razie 
oficjalnie nie mówi) przed pełnym zaangażowaniem się w 
kampanię przedwyborczą.

W każdym razie niektórzy przynajmniej komentatorzy prasowi 
uznają, że nastał już właściwy moment dla oceny — czy próby 
oceny — jego polityki zagranicznej, jej “blasków i cieni”, 
sukcesów czy niepowodzeń,od chwili gdy zasiadł on w Białym 
Domu, jako niespodziany raczej następca Richarda Nixona.

Nie jest oczywiście wiadomym dokładnie, jakie sam on 
wytyczył sobie cele w tej dziedzini, ale przypuszczać można, że 
ich “minimum” polegało na utrzymaniu związków z innymi 
czołowymi mocarstwami świata (należącymi raczej do 
“wrogiego”, czy przynajmniej “innego”, obozu) oraz z 
tradycyjnymi sprzymierzeńcami Stanów Zjednoczonych.

Pod tym względem zanotować on może na swym politycznym 
koncie pewne choćby tylko formalne osiągnięcia, których 
podkreśleniem miała być jego wizyta pekińska, przy utrzymaniu 
odwilży w stosunkach ze Związkiem Sowieckim. Nie oznacza to 
jednak, by międzynarodowa sytuacja Stanów Zjednoczonych 
przedstawiała się lepiej, czy równie pomyślnie, jak w pierwszych 
latach administracji Nixona.

Przede wszystkim więc pekińscy przywódcy dali 
niedwuznacznie do zrozumienia , że nie są pewni, czy Ford 
dostatecznie ocenia niebezpieczeństwo “odwilży” (w ich 
pojęciu), podczas gdy nie żywili takich wątpliwości w stosunku do 
Nixona.

Poza tym Ford napotkał na wyraźne trudności w przekonywaniu 
innych głęboko, jeżeli nie życiowo zainteresowanych polityką Stanów 
Zjednoczonych państw, że Waszyngton rzeczywiście dotrzyma 
wszystkich swych zobowiązań i obietnic na całym świecie. 
“Wiarogodnóść” zagraniczna Stanów Zjednoczonych uległa bowiem 
— i nie ma się co łudzić na ten temat — poważnemu podważeniu 
zarówno z powodów ściśle wewnętrznych (jak afera Watergate i 
obecny wyraźny konflikt między Białym Domem a kongresem), jak 
wydarzeń zagranicznych, z amerykańską klęską w Indochinach na 
czele Rezultatem tej katastrofy — i całej wojny wietnamskiej — 
była, co nie jest żadną tajemnicą dla zagranicznych rządów, 
wyraźna niechęć, wprost obsesja, społeczeństwa amerykańskiego 
wobec perspektywy jakiegokolwiek zbrojnego zaangażowania się w 
nowe “zamorskie” konflikty.

Nie przyczynia się do zaufania wobec stale powtarzanych 
zapewnień administracji, że Stany Zjednoczone wypełnią 
rzeczywiście swe zobowiązania wobec wszystkich swych 
sojuszników i przyjaciół na całym świecie. Wątpliwości takie 
zaznaczają się szczególnie silnie w rejonie południowo- 
wschodniej Azji (odwiedzonym ostatnio przez prezydenta, który w 
drodze powrotnej z Pekinu do Waszyngtonu zatrzymał się w 
Indonezji i na Filipinach), ale też wśród innych, 
zaprzyjaźnionych ze Stanami Zjednoczonymi, neutralnych czy 
wrogich wobec nich państw.

Istotne znaczenie ma nurtujące tych wszystkich postronnych 
“obserwatorów” pytanie, czy prezydent jest w ogóle w możności 
zaciągania jakichkolwiek wiarogodnych zobowiązań 
zagranicznych, skoro dalekim jest od pewności, czy zatwierdzi je 
kongres. Taka niewiara utrudnia zaś oczywiście wszelką 
skuteczną politykę zagraniczną.

Uwadze innych państw nie uszło też zapewne, że prasa 
amerykańska niezbyt wiele,proporcjonalnie biorąc,poświęcała 
miejsca zagranicznym podróżom Forda, zamieszczając przy tym 
pod jego adresem krytyki, wedle których powinien on raczej 
siedzieć w domu i pilnować swego urzędu wobec ogromń 
problemów wewnętrznych, zamiast włóczyć się po świecie; 
zwłaszcza że te jego wizyty nie przynoszą żadnych konkretnych, 
widocznych rezultatów. Wszyscy ostatecznie pamiętają rozgłos 
wokół podjętej przez Nixona inicjatywy* “otwarcia drzwi’?-? 
zarówno do Moskwy jak do Pekinu eo przyczyBiło się bez ? 
wątpienia do jego “layrino.wego” zwycięstwa, w wyborach 1972'. 
rpku. i.r • • ; ■ '.i. .’i

Na takie sensacyjne sukcesy Ford nie może liczyć, szczególnie 
dlatego, że wobec trwającej nadal recesji;przy wysokim poziomie 
bezrobocia,społeczeństwo amerykańskie mniej zainteresowane 
będzie w przyszłych wyborach polityką zagraniczną czy nawet 
obiecywaną niegdyś przez Nixona perspektywą “trwałego pokoju 
światowego” niż przyziemnymi problemami gospodarczymi.

Szanse Forda polegają natomiast na tym. że chociaż nikt nie 
będzie się w nim dopatrywać (mimo wkładu sekretarza Stanu 
Kissingęra) jakiegoś wibitnego. pełnego wyobraźni inicjatora w 
dziedzinie polityki zagranicznej, większość wyborców dojdzie do 
przekonania, że spełnia on pod tym względem raczej 
zadowalająco, choć bez błyskotliwych osiągnięć,swe zadania. Te 
perspektywy wyborcze prezydenta staną się bardziej jeszcze 
obiecujące, jeżeli głównym jego współzawodnikiem będzie 
kandydat, nie mający żadnego szczególnego doświadczenia na 
tym polu i nie biorący dotąd udziału w kształtowaniu polityku 
zagranicznej. _ .

Dodatkowym atutem Forda, zarówno w stosunkach 
zewnętrznych jak zagranicznych, jest jego ustalona (choć 
podważana ostatnio przez jego krytyków) reputacja “uczciwego z 
gruntu” człowieka — o ile jest to możliwe w karierze 
jakiegokolwiek polityka czy politykiera. Jego więc zapewnienia, 
składane przywódcom zagranicznym, że Stany Zjednoczone nie 
wycofają się ze swych zobowiązań światowych, budzą 
przynajmniej przekonanie, że sam on dołoży wszelkich osobistych 
starań dla spełnienia t ych obietnic.
.Reakcja zagraniczna nie pozostanie zapewne bez wpływu 

również na wewnętrzne opi^iei przy czym na korzyść Forda 
działątęż inny, ąię do zjefccevyaźeńia,faktor — jest on postacią już

Nowy Dziennik

ROZSADEK
CZY SZALEŃSTWO W ONZ?

NEW YORK POST — Wiele jest złowieszczych oznak, by żywić 
uzasadnione obawy, że rozpoczęta w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
debata nad problemem Środkowego Wschodu nie doprowadzi do 
niczego pozytywnego, a może poważnie zaszkodzić dążeniom do 
rozsądnego, honorowego pokoju. .

Uzyskawszy prawo do wzięcia udziału w tych dyskusjach, 
Organizacja Wyzwolenia Palestyny (PLO) osiągnęła bez 
wątpienia krótkoterminowe propagandowe zwycięstwo. Pytanie, 
czy Izrael powinien był zdecydować się na zbojkotowanie tego 
zebrania czy też nie, może być zasadniczo przedmiotem dyskusji 
jedynie w samym tym kraju. O ile sesja ta polegać będzie jedynie 
na wojnie słów, sekretarz stanu Kissinger może mieć rację, 
wzywając Izrael do wykorzystania tej okazji dla zabrania głosu ze 
swej strony zamiast świecić nieobecnością.

Nie jest to jednak istotne zagadnienie. Główne pytanie polega 
na tym, czy PLO i jej poplecznicy w świecie arabskim widzą w 
tym zebraniu tylko okazję do nowej krucjaty słownej, czy też 
dojdzie, przynajmniej za kulisami, do jakichś poważniejszych 
wysiłków dla “popchania naprzód” sprawy pokoju.

i Jasnym jest, że wzrasta świadomość, iż “problem edestyński” 
jest kluczowym dla jakiegokolwiek trwałego roMBl%ania na 
środkowym Wschodzie. Równie oczywistym jest, że nie może 
dojść do jakichkolwiek celowych rokowań, jak długo PLO nie 
rezygnuje ze swego głównego celu — to jest zniszczenia Izraela.

Bez względu na wystąpienia publiczne nie ulega wątpliwości, 
; że zdają sobie z tego Sprawę przynajmniej niektórzy czołowi 
‘przywódcy arabscy, łącznie z wielu przedstawicielami 
palestyńskimi.

Jakakolwiek jednostronna antyizraelska rezolucja ONZ 
i sprowokować może jedynie amerykańskie weto, a nie przyczyni 
się w żadnej mierze do sprawy pokoju. PLO i jej poplecznicy 
stoją w obliczu kluczowej decyzji — to jest>czy gotowi są pogodzić 
się z faktem istnienia Izraela i wejść w końcu na jedyną drogę, 
jak doprowadzić może do rozwiązania uzasadnionych pretensji i 
aspiracji Palestyńczyków. Ponowne podkreślenie wojennych 
haseł przez PLO doprowadzi jedynie do pogłębienia kryzysu i 
wzrostu naprężeń oraz terroru na środkowym Wschodzie. 
Utrwaliłoby to tylko rozczarowania i cierpienia palestyńskich 
uchodźców i bardziej jeszcze podważyło wiarogodność ONZ jako 
narzędzia pokoju. Byłaby to recepta walki bez końca.

Jaka Jest Przyszłość 
Alianta U.S.-Taiwanu?

Nacjonaliści chińscy w Taj­
wanie, mistrzowie przezwy­
ciężania trudności politycz­
nych i gospodarczych, są prze­
konani, że utrzymają silę na 
powierzchni przez wiiele lat, 
pomimo zacieśniających się 
coraz bardziej więzów pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a Chińską Republiką Ludową.

K. M. Chrysler, korespon­
dent “U.S. News & World Re­
port” w Taipei Pisze, że od 26 
lat Chiny Narodowe zadawa­
ły kłam wszelkim zakładom 
międzynarodowym, wróżą- 
cym ich klęskę: przetrwały 
wyrzucenie ze starego konty­
nentu przez komunistów, w 
1949 r., usunięcie w 1971, z 
Narodów Zjednoczonych i po­
dróż ówczesnego prezydenta 
Nixona do Pekinu w i1972.

Głównym powodem utrzy­
mywania się nacjonalistów u 
władzy jest iz jednej strony 
umiej ętność przystosował n i a 

*się do każdej, nawet nieko­
rzystnej zmiany, z drugiej — 
niechęć UB. do nagłego zer­
wania gospodarczych i przy­

jaznych więzów z Taiwanem. 
r'

W Impet panuje przekoinat- 
nile, że nawet w wypadku na­
wiązania stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Stanami 
Zjedn., a Chińską Republiką 
Ludową, co wydaje się nieu­
niknione w ciągu najbliższych 
dwóch, trzech łat, Ameryka1 
nie zerwie kontaktu z wyspą, 
a następujących powodów:

W pojęciu wielu Ameryka­
nów nacjonaliści, a nie komu­
niści są prawymi!: władcami 
Chin i zerwanie z Taiwanem 
mogłoby wywołać falę protes­
tów w UJS. W 1975 r. obu­
stronny handel z Taiwanem 
wynosił sumę 3.5 'biliona do­
larów, w porównaniu z 500 
min. z Czerwonymi Chinami'.

Prywatne kompanie amery­
kańskie zainwestowały na 
wyspie $2.5 bin., z czego 2 bin. 
w pożyczkach, a $450 min. w 
bezpośrednich inwestycjach. 
Niezależnie od prywatnych 
inwestycji rząd amerykański 
udzielił Chinom Narodowym, 
od 1946 r., do dnia: dzisiejsze­
go, $6.5 toin, na rozwój gospo­
darki i sił zbrojnych.

Dotrzymanie izóbow i ąz a ń 
wojskowych może być dla 
Stanów bardziej skompliko­
wane niż gospodarczych i kuŁ- 
turatoych. U.S. ciągle szuka 
odpowiedniej drogi1, by obro­
nić Wyspę przed ewentual­
nym atakiem komunistów, w 
wypadku unieważnienia pak­
tu wojennego pomiędzy Taj­
wanem a Stanami, Zjedn., co 
wydaj e się niezbędne dla u- 
trzymania poprawnych sto­
sunków Pekin-Washington. — 
Pakt wojskowy, podpisany 
przez U.S. i Taiwan w 1954 
roku, może być unieważniony 
po rocznym powiadomieniu 
któregokolwiek z kontrahen­
tów.

Ewentualność inwazji Tad- 
wanu przez komunistów jest 
mało prawdopodobna1; zale­
dwie kilku niezależnych ob­
serwatorów w Taipei liczy się 
z taką możliwością. Rzeczo­
znawcy spraw 'Politycznych 
twierdzą, że agresja obniżyła­
by prestiż Pekinu wśród na­
rodów tzw. ‘trzeciego świata’, 
a także sąsiadów w Azji i 
Chińczyków rozsianych po ca­
łym świecie, zagrażając rów­
nocześnie stosunkom Czerwo­
nych Chin ze (Stanami Zje­
dnoczonymi.

Z praktycznego punktu wi­
dzenia, komunistyczne Chiny 
miałyby ciężkie zadanie w 
walce z półmilionową armią 
Chin Narodowych, uzbrojo­
nych “po zęby” przez Stany 
Zjednoczone. Obecnie Taiwan 
sam produkuje odrzutowce, 
helikoptery i artylerię, korzy­
stając z licencji kompanii 
amerykańskich.

Zdaniem rzeczoznawców 
wojskowych, Chiny Komuni­
styczne nie posiadają możnoś­
ci transportowania wojsk dro­
gą powietrzną lub morską 
przez Cieśninę Formozy, dzie­
lącą Taiwan od stałego lądu. 
Obecnie, twierdzą ci eksperci, 
Pekin wydaje się (być bardziej 
zainteresowany 'budową floty 
łodzi podwodnych, jako rów­
nowagi przeciw flocie sowiec­
kiej na Pacyfiku.

Ilość wojsk amerykańskich 
w Tajwanie zmniejsza' się z 
każdym dniem. Po wycofaniu 
ostatnich samolotów bojo­
wych, w maju 1975 r., na wys­
pie pozostało zaledwie 2,600 
personelu wojskowego U. S., 
spośród 10,000 w 1969 r.

Zgodnie z porozumieniem 
Nixona z ówczesnym premie­
rem Chou - En - Lai, ogłoszo­
nym w 1972 r.. w “Shanghai 
Communique”, personel woj­
skowy U.S., podobnie jak 
wszystkie instalacje, ma być 
całkowicie wycofany z Taiwa- 
nu. Dowódcy amerykańscy 
nie są tym zaniepokojeni. Je­
den z wyższych wojskowych 
wyraził cpnię, że “Południo­

wo-Zachodnia. Azja 'nie przed­
stawia' już teraz, po wycofa­
niu się UB z Indochin, zna­
czenia, a Taiwan nie jest dla 
nas ważnym punktem strate­
gicznym”.

Obecnie dążeniem Stanów 
Zjednoczonych jest opuszcze­
nie Taiwanu bez rozgłosu, by 
nie wywołać zarzutów “zdra­
dy” ze strony nacjonalistów i 
nie przekreślać szans dojścia 
obu stron — Czerwonych i 
Narodowych Chlin, do porozu­
mienia. Wszystko wskazuje 
na to, że przywódcy chińskiej 
Republiki Ludowej są skłonni 
do zgody.

Ironią losu — pisze kores­
pondent “UjS. News & World 
Report” — detenta U.S. z So­
wietami jest większą prze­
szkodą do polepszenia stosun­
ków Ameryki z Czerwonymi 
Chinami, niż powiązania UB. 
z Taipei.

Dla chińskich komunistów 
— wyjaśnia pewien 'amery­
kański dyplomata — obecność 
wojsk amerykańskich w Azji 
jest zabezpieczeniem przed 
Sowietami.

Po śmierci 87-letniego Chi­
ang Kai-Sheka, w kwietniu 
ub. roku, rządy nad wyspą za­
mieszkałą przez 14 min. Tail- 
wańczyków i 2 mim. Chińczy­
ków z kontynentu, spnaiwuje 
jego syn, premier Chiang 
Ching-KuO.

Energiczny i stanowczy, 65- 
letni Chiang, polityk w stylu 
zachodnim, premier od 1972 r. 
przyczynił się do utworzenia 
z Taiwanu potęgi gospodar­
czej w Azji, oraz do wzrostu 
produkcji w 1975 r., $750 na 
głowę — trzykrotnie wlilęcej 
niż na chińskim kontynencie.

Chiang, w przeciwieństwie 
do swego ojca, nie mówi o po­
wrocie na kontynent z pomo­
cą sił zbrojnych, ale zarówno 
on, jak członkowie jego rządu, 
mają nadzieję na rozłam po­
lityczny w Chińskiej Republi­
ce Ludowej, co umożliwiłoby 
nacjonalistom objęcie władzy 
nad całymi Chinami.

Pomimo tych nadziei, wielu 
rzeczoznawców za>granicz­
nych w Taiwanie wyraża 
przekonanie, że nacjonaliści 
zrezygnowali z idei zagarnię­
cia władzy nad Chinami lub 
utworzenia niezależnej “Re­
publiki Tajwanu”. Obecnie 
dokładają oni wszelkich staf- 
rań, aby nie dopuścić do e- 
wentualności pojedhania się e 
komunistami. \

Dużo zależy do tego w jaki 
sposób Stany Zjedn., zaiwrą 
stosunki dyplomatyczne z Tai­
wanem, udzielając formalne- 
go uznania Chińskiej Republic 
ce Ludowej. Obecnie U.S. jest 
jedynym mocarstwem — 
wśród 26 państw — utrzymu­
jącym dyplomatyczne stosun­
ki z Taipei.

'Sekretarz Stanu Henry Kis­
singer powiedział przy końcu 
wizyty prez. Forda w Chi­
nach. w grudniu ub. roku, że 
komuniści zgodzą się na pro­
pozycję, podobną do zw. mo­
delu japońskiego, co umożli­
wiłoby rządowi amerykań­
skiemu pójść w ślady Toklió: 
utrzymać więzy gospodarcze 
z Taopei, zrywając dyploma­
tyczne.

Jeden z przedstawicieli UB. 
w Taipei powiedział, że na­
cjonaliści powinni przyjąć z 
entuzjazmem taką propozy­
cję, gdyż będzie ona gwaran­
cją, że powiązania gospodar­
cze 'pozostaną bez zmian. Inny 
rzeczoznawca amerykański 
przepowiada, iźe komuniilsty- 
czne Chiny nie wywrą żadnej 
presji gospodarczej na Tai­
wan, w obawie że zmusi to 
nacjonalistów do .porozumie­
nia z największym wrogiem 
Pekinu — Sowietami.

Nacjonaliści, ze swej strony, 
kładą nacisk na. rozwój (prze­
mysłu, inspirując 10 wielkiich 
projektów, łącznie z 'budową 
zakładów atomowych, stalow­
ni i nowych portów. Więk­
szość funduszy iną te projekty 
będzie pożyczona z zagranicz­
nych banków, przeważnie — 
amerykańskich. Jeden z prze­
mysłowców amerykańskich w 
Taipei mówi, że Taiwan Po­
wer jest największym poje- 
dyńczym konsumentem ame­
rykańskiego UB. Import-Ex­
port Banku (1.9 bin. dolarów') .

Inne firmy amerykańskie 
również wykazują pełne zau­
fanie do przyszłości Taiwanu. 
Union Carbine buduje zakła­
dy, kosztem $125 mln. Amoco 
rozpoczęło budowę fabryki 
($112 min.).

Kwestia: “Jak U.S. nozwią- 
że sprawę Taiwanu”, budzi 
niepokój wśród nacjonalistów 
chińskich, równocześnie jed­
nak są oni przekonani, że wy­
spa zachowa niepodległość i 
będzie nadal rozwijać się gos­
podarczo. Żaden z mieszkań­
ców wyspy nie przewiduje — 
“nagłej śmierci” Narodowych 
Chin. K.Cz.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej ' Dominującą Rola Sędziów
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Nie powiodło się tylko brą­
zowemu medaliście ostatnich 
mistrzostw świata w sztafecie 
— Ludwikowi Ziębie. Wielo­
krotny mistrz świata junio­
rów miał 4 rundy karne — za 
strzelanie i stracił do zwy­
cięzcy prawie 6 minut.

Konkurs skoków narciar­
skich w Schonach (Niemcy 
Zach.) wygrał — U. Wehling 
(Niemcy Wsch.) przed repre­
zentantem Polski— Markiem 
Pachem. Pach wygrał kon­
kurs skdków do dwuboju kla­
sycznego.

Praca wychowawcza — Dy­
scyplina w środowisku pił­
karskim pozostawia wiele do 
życzenia. Zbyt często spoty­
ka się z wypadkami niespor- 
towego zachowania na boisku 
i poza nim. Minionej jesieni 
było więcej kar niż wiosną 
223 — wiosna i 290 — jesień) 
a ciężar gatunkowy wykro­
czeń był również większy (9 
czerwonych kartek wiosną, 24 
— jesienią). Nie świecą tu 
przykładem kadrowicze, — z 
których tylko czterech—Szy­
manowski, Kmiecik, Ćmikie- 
wicz i Wawrowski nie miało 
do czynienia z piłkarską Te­
midą.

Dobrze spisali się również 
polscy juniorzy — Stanisław 
Tylka zajął pierwsze, a Leo­
pold Latawiec trzecie miej­
sce. Nie było to łatwe, bo­
wiem do konkurencji zgłosi­
ło się wielu znakomitych ju­
niorów Czechosłowacji i ZS­
RR.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

W konkurencji seniorów — 
znów wielką klasą i formą 
błysnął najlepszy polski biat- 
hlonista Andrzej Rapacz. Po­
lak od pierwszych chwil na­
rzucił wielkie tempo, prowa­
dził od startu do mety, a co 
najważniejsze — bezbłędnie 
strzelał i bezapelacyjnie wy­
walczył pierwsze miejsce. Na 
tym nie koniec radości, bo­
wiem następni Polacy zajęli 
miejsca: Jan Szpunar — 2, 
Stanisław Trebunia — 3, Sta­
nisław Obrochta — 5. Pol­
skich reprezentantów rozdzie­
lił tyliko zawodnik kadry o- 
limpijskiej Niemiec Wsch. — 
Dietmar Nietsche.

NA ŚLUBNYM KOBIERCU
W Krakowie odbył się ślub 

czołowego polskiego piłkarza, 
kapitana reprezentacji naro­
dowej i członka klubu spor­
towego Wisła (Kraków) An­
toniego Szymanowskiego — z 
reprezentantką Polski w gim­
nastyce Wandą Werbiłowicz.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 ranę 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

PORAŻKA FIBAKA
W ćwierćfinale turnieju te­

nisowego w Atlancie (Ga.), — 
Polak Wojciech Fibak prze­
grał z Rumunem Uje Nastase 
3:6, 1:6. W półfinałach tego 
turnieju — Rumun Nastase 
spotka się z Australijczykiem 
Alexandrem, — a Metreweli 
(ZSRR) z Amerykaninem Bo- 
rowiakiem. Wojciech Fibak z 
Karlem Meilerem (Niemcy 
Zach.) awansowali do finału 
gry deblowej. W ćwierćfinale 
zwyciężyli parę Metreweli — 
Nastase 6:3, 2:6, 6:0, a w pół­
finale pokonali debel austra­
lijski Pattison—Warwick 2:6, 
7:5, 7:6.

The Immigration History 
Research Center will again 
offer grants-in-aid and re­
search assistantships during 
1976-1977.

Grants-in-aid up to $3,000 
for travel and living expenses 
are available to doctoral can­
didates, recent Ph.D.s and 
established scholars. Deadline 
for 1976 applications is May 
1, 1976.

Research Assistantships for 
graduate students enrolled at 
the University of Minnesota

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano 

Ub. wtorku, 20 stycznia, 
stacja telewizyjna PBS — 
WTTW kanał 11, nadała 
pierwszy odcinek “Adams 
Chronicles’*. W serii 13-tu od­
cinków, każdy trwa godzinę, 
ujęte są dzieje czterech po­
koleń rodziny, a właściwie 
dynastii amerykańskiej, któ­
ra dała Ameryce pierwszego 
w historii młodego kraju wi- 
ceprezydentą i drugiego pre­
zydenta (1797-1801), Johna 
Adams’a, 6-go prezydenta 
Johna Quincy Adamsa (1825- 
1829), trzech ambasadorów, 
członków Kongresu, bojowni­
ków o Niepodległość, history­
ków i finansistów.

Program wyprodukowany 
z okazji Dwuchsetlecia, nada­
wany jest we wtorki, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, na kanale 
11. Następny odcinek jutro, 
27-go stycznia.

Polecamy ten program 
wszystkim których interesuje 
historia Stanów Zjednoczo­
nych, gdyż jest naprawdę 
godny obejrzenia ze względu 
na ciekawe dane historyczne 
i doskonałą grę aktorów.

Producenci serii mają, poza 
wkładem do uczczenia Dwuch­
setlecia, inny cel — uniezależ­
nienie telewizji amerykań­
skiej od angielskiej BBC, któ­
ra celuje w tego rodzaju pro­
gramach, wyświetlanych tak­
że przez WTTW, jak Forsyte

FILM Z MECZU 
PIŁKARSKIEGO 

POLSKA — HOLANDIA
Dla Polonii na południowej 

stronie miasta wyświetlony 
będzie film dźwiękowy z me­
czu Polska — Holandia, roze­
granego w Chorzowie. W nie­
dzielę, dnia 8 lutego o godz. 
3:30 oraz o godz. 5:30 wy­
świetlony będzie ten film, — 
który cieszył się dużym zain­
teresowaniem na północnej 
stronie miasta, mimo niepo­
gody. Tym razem film zoba­
czyć będzie można w Colum­
bia Hall, 1700 W. 48th St., na 
który klub sportowy Wisła 
serdecznie zaprasza.

Kilka klubów — Gwardia 
(Warszawa), Legia (Warsza­
wa), Zagłębie (Sosnowiec), 
Stomil (Olsztyn), opiera na­
tomiast swe składy głównie z 
zawodników przybyłych z in­
nych klubów. Rotacja piłka­
rzy jest w świecie zjawiskiem 
powszechnym, — ale sposób 
załatwiania przejść nie może 
budzić tylu zastrzeżeń.

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 

oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel 

* * *
Wyniki (juniorzy):
1. Stanisław Tylka (Polsika)

— 50:31 (2 rundy karne).
2. Jirzi Suchanek (Czecho­

słowacja) 50:48 (2 r. karne).
3. Leopold Latawiec (Pol­

ska) — 52:03 (5 r. karnych).
Seniorzy:

1. Andrzej Rapasz (Polska)
— 46:56.

2. Jan Szipunar (Polska) — 
48:30 (- r. kama).

3. Stanisław Trebunia (Pol­
ska) — 50:8 (3 r. karne).

o * ♦

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Kubański ciężarowiec wagi 

lekkiej — Roberto Urrutia — 
ustanowił nowy rekord świa­
ta seniorów, —, uzyskując w 
rwaniu 138,5 kg. Warto wspo­
mnieć, że przez wiele lat re­
kord świata w tym boju na­
leżał do Polaka — Waldema­
ra Baszanowskiego i był gor­
szy o 1 kg.

♦ ® *
49 tradycyjny turniej hoke­

jowy o Puchar Spenglera ro­
zegrany w Davos zakończył 
się zwycięstwem olimpijskiej 
reprezentacji Czechosłowacji. 
W ostatnim spotkaniu decy­
dującym o pierwszym miej­
scu hokeiści Czechosłowacji 
pokonali reprezentację Polski 
5:2. Oto końcowa tabela: — 
olimpijska reprezentacja Cze­
chosłowacji przed olimpijską 
reprezentacją Finlandii, Pol­
ska, Szwajcaria. Norwegia.

Rzym (UPI). Tymczasowy 
rząd włoski premiera Aldo 
Moro nakazał dziś wstrzyma­
nie wszelkich operacji na 
giełdzie walutowej .ponieważ 
odpływ dolara zagraża walu­
cie włoskiej.

Oświadczenie rządowe 
stwierdza, że spłata między­
narodowych pożyczek i usu­
nięcie restrykcji importo­
wych doprowadziło do wy­
czerpania zasobów dolaro­
wych. Ponadto w pierwszych 
20 dniach stycznia wyasygno­
wano ponad pół miliarda do­
larów, czyli prawie połowę re­
zerw włoskich, na podtrzyma­
nie lira. Minister skarbu Emi­
lio Colombo powiedział dzien­
nikarzom, że giełda walutowa 
pozostanie zamknięta aż do 
czasu, gdy sytuacja monetar­
na pozwoli na podjęcie no­
wych kroków.

DOSKONAŁY WYNIK 
SPINTERA NRD

Podczas niedawnych lekko­
atletycznych halowych zawo­
dów w Berlinie, 18-letni re­
prezentant Niemiec Wsch. — 
Eugen Ray uzyskał w biegu 
na 100 m. najlepszy na świe­
cie wynik mierzony elektro­
nicznie — 10.21. W biegu tym 
Ray pokonał Alexandra Thie- 
ma — 10,43 oraz Hansa-Joa­
chima Zenka 10,53. W biegu 
kobiet na tym samym dystan­
sie triumfowała — S y b i 11 e 
Priebsch — 11,61 przed Re­
natą Stecher — 11,79. — W 
pchnięciu kulą kobiet Marian­
ne Adam uzyskała 20.26.

• * *

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

— -------- ■-------- ZYGMUNT
KIEROWNICTWO PZPN 

DOSTRZEGA CIENIE
W Warszawie odbyło się 

ostatnio spotkanie zarządu 
PZPN z prezesami sekcji pił­
ki nożnej wojewódzkich fede­
racji sportu i klubów ligi. W 
toku dyskusji — jak podaje 
depesza — poruszono szereg 
istotnych problemów polskie­
go futbolu, których rozwiąza­
nie jest warunkiem dalszych 
sukcesów polskich piłkarzy.

* * ❖
Kadra szkoleniowa — Nie­

pokojącym zjawiskiem jest 
ogromna płynność kadry tre­
nerskiej w czołowych klu­
bach. W ostatnich 3 latach w 
zespołach I i II ligi zrnnie- 
niono ponad 20 trenerów, a 
średnia czasu pracy szkole­
niowca w jednym klubie wy­
nosi ok. 1.5 roku. PZPN opra­
cowuje system przepisów i 
środków, które przeciwdzia- 
łaby temu procesowi.:r. V *

Baza — Piłkarska baza 
szkoleniowa jest od lat nie­
wystarczająca. Zbyt mała 
mała liczba boisk, słaby stan 
nawierzchni, prymitywne me­
tody konserwacji, ubogie za­
plecze — to hamulce rozwoju 
piłkarstwa. Poprawa sytuacji 
w tej mierze jest konieczna.

♦ * ♦ '
Zmiana barw klubowych — 

Dużo zastrzeżeń budzi sposób 
zmian barw klubowych, zbyt 
często spotykany się tu ze zja­
wiskiem kaperownictwa. Na 
230 piłkarzy I ligi (po 20 w 
każdym zespole) — 201, to 
wychowankowie innych klu­
bów. W II lidze relacja ta 
wygląda 640—418. Pozytyw­
nym wyjątkiem jest tu Wisła 
(Kraków), korzystająca wy­
łącznie z własnych wycho­
wanków.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

Włoska Giełda 
Walutowa Stanęła

(Ciąg dalszy)
Wspomniałem już o moich osobistych kontaktach z Wy­

działami Stanowymi. Otrzymuję jednak jako prezes Kongre­
su Polonii Amerykańskiej bardzo liczne zaproszenia na jóżne 
imprezy. Nie mogę oczywiście skorzystać ze wszystkich. Wy­
mienię tylko kilka imprez, w których brałem udział "

Dnia 24 listopada ub. r. przemawiałem na bankiecie Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego w Chicago, orfiz na bankiecie 
zorganizowanym dla Michała Przemyskiego, popularnego kie­
rownika polskich programów radiowych i telewizyjnych.

Dnia 2 grudnia wziąłem udział w uroczystości zaprzysięże­
nia wybranych urzędników powiatowych w powiecie Cook 
w stanie Illinois. Dnia 14 grudnia wziąłem udział w konfe­
rencji z Kongresem Polonii Kanadyjskiej dla omówienia 
przygotowywanej konferencji “Polonia 75”. Spotkanie odbyło 
się w Toronto, Ontario.

Dnia 18 stycznia ub. r. wziąłem udział w przyjęciu dla 
Bobby Vintona, a 31 stycznia przemawiałem na bankiecie 
urządzonym przez tygodnik “Polonia” dla klerka miejskiego 
miasta Chicago, Johna Marcina.

Dnia 8 lutego przemawiałem na bankiecie jubileuszo­
wym 25-lecia organizacji chicagoskiej Samopomocy Nowej 
Emigracji.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

czy sąd najwyższy działał 
zgodnie z zasadami prawa, 
czy też sam je ustanowił w 
orzeczeniach o karze śmierci 
i zabiegach usuwania Ciąży. 
Wprawdzie są to tylko przy­
kłady, ale profesor A.E. Dick 
Howard iz uniw. Virginia mó­
wi, że w pewnych wypadkach 
sądy, szczególnie fed. sąd naj­
wyższy ustanawiają nowe 
prawa. Erwin Griswold, były 
państwowy radca prawny — 
(U.S. Solicitor General) po­
twierdza to zdanie, dodając 
swój komentarz, jak następu­
je: “Niektórzy sędziowie sądu 
najwyższego mówią — my in- 
tepretujemy zasady Konsty­
tucji, ale sąd wydiaje decyzję 
taką, jaką uważa za najlepszą 
dla kraju”. Griswold ostrzega 
przed nadmierną akcją w tym 
kierunku.

Sędziowie są mniej odpo­
wiedzialni przed społeczeń­
stwem, niż jakakolwiek inna 
gałęź rządu, gdyż są zazwy­
czaj mianowani — często do 
końca życia — lub wybieram 
na dłuższe terminy. Z tego 
właśnie powodu — twierdzą 
krytycy - sędziowie nlile po­
winni ustanawiać praw we­
dług swego punktu widzenia, 
ani decydować jakie zmiany 
trzeba wprowadzić w społe­
czeństwie. Profesor Phillip B. 
Kurland z Wydz. 'Prawa na 
Uniw. Chicago mówi, że wie­
lu sędziów nie posiada do­
świadczenia i nie ma prawa 
pobierania decyzji w spr|a- 
wach nie związanych z sądow­
nictwem. Czy nie powinniśmy 
— pyta Kurland — zastano­
wić się nad kwalifikacjami 
osób, jakich wybieramy n|R 
sędziów? W większości’ rekru­
tują się oni z przeciętnych 
adwokatów i mają zbyt mało 
doświadczenia by pobierać 
decyzje.

Niektórzy rzeczoznawcy co­
fają się do lat 50-tych, utrzy­
mując, że wzmożona aktyw­
ność i dążenie sędziów ido 
przejmowania władzy w pe­
wnych dziedzinach, datuje się 
od okresu integracji szkół. W 
1954 r., sąd najwyższy orzekł 
jednocześnie, że prowadzenie 
przez stany systemów szkol­
nych, opartych na segregacji 
rasowej, jest niezgodne z — 
Konstytucją. Ale stanowisko 
sądu było także niejasne, nie 
podano bowiem żadnego ter­
minu wprowadzenia integra­
cji. Po kilku latach opóźnie­
nia, zwłaszcza w stanach po­
łudniowych, sąd powziął bar­
dziej energiczną akcję, wyda­
jąc szereg nakazów, m. in. 
przymusowe przewożenie 
dzieci autobusami.

Gerald Gunther, profesor 
prawa na uniw. Stanford nie 
składa w tym wypadku winy 
na sąd, który został pośrednio 
upoważniony przez prezyden­
ta i Kongres. Rząd, podobnie 
jak Kongres zdawał sobie 
sprawę, że segregacja nie jest 
słuszna, ale była to sprawa 
polityczna raczej, o dużym 
rozgłosie i kontrowersjach, 
dlatego umyto ręce, przeka­
zując drażliwą sprawę sądom. 
Po pierwszym połknięciu tej 
gorzkiej pigułki, następne nte 
były już skomplikowane dla 
sędziów.

Dominacja sędziów w dzie­
dzinie szkolnictwa wywołała 
największe kontrowersje. — 
Głównym powodem był na­
kaz przewożenia dzieci auto­
busami, w celu przyspieszenia 
integracji, nie były to jednak 
jedyne powody, o czym świad­
czą następujące przykłady: — 
nakaz przeniesienia kierowni­
ka zespołu futbolowego szko­
ły średniej South Boston, na 
inną pracę, poza szkołą; na­
kaz. wydany okręgowi szkol­
nemu, odnowienia budynku 
kosztem $125,000 i nabycia 
sprzętu potrzebnego dla ucz­
niów — Murzynów; na­
kaz pnzenięsienia biblioteki 
Trade H.S. do większej salt, 
nabycie pianina dla innej 
szkoły i .p. Przykliadów takich 
jest mnóstwo. K.Cz.

(Dalszy ciąg nastąpi)

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

Dnia 16 marca przemawiałem na bankiecie zorganizowa­
nym przez Związek Przyjaźni Narodów Środkowej i Wschod­
niej Europy w Chicago, a 13 kwietnia wziąłem udział w uro­
czystościach uczczenia pamięci ofiar Masakry Katyńskiej. 
Byłem obecny na mszy św., a następnie przemawiałem na 
akademii. Przemawiali także na tej akademii kongresman 
Ray J. Madden z Indiana, były przewodniczący specjalnego 
komitetu Izby Reprezentantów Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych dla zbadania zbrodni katyńskiej, oraz b. kongresman 
Roman C. Puciński, inwestygator tego komitetu.

Dnia 10 października wziąłem udział w uroczystości po­
święcenia czy też otwarcia nowego gmachu federalnego w 
Chicago, który nazwano imieniem naszego zmarłego kongres- 
mana John C. Kluczyńskiego. Była to podniosła uroczystość 
przy bardzo licznym udziale Polonii. Nazwanie jednego z 
najnowszych gmachów federalnych imieniem naszego roda­
ka, jest niewątpliwie wyrazem uznania dla jego zasług. Było 
to możliwe dzięki zabiegom kilku kongresmanów polskiego 
pochodzenia, a szczególnie kongresmana Daniela Rostenkow- 
skiego, który też był głównym mówcą na tej uroczystości.

W kilka dni później przemawiałem na krajowym zjeź­
dzić Ligi Katolickiej. Zjazd odbywał się w Chicago, a dyrek­
torem wykonawczym Ligi jest ks. biskup Alfred Abramo­
wicz, śufragan archidiecezji chicagoskiej.

W listopadzie wziąłem udział i przemawiałem na przy­
jęciu zorganizowanym dla prezesa Federacji Światowej Sto­
warzyszenia Polskich Kombatantów, Stefana Soboniewskie- 
go, oraz na organizowanym corocznie przez Wydział na stan 
Illinois bankiecie Heritage Award. Na bankiecie tym byłem 
mistrzem ceremonii, a wyróżnienie Heritage Award otrzy­
mał jeden z najwybitniejszych prawników w naszym kraju, 
Leon Jaworski z Texas.

W sierpniu odbyła się w Chicago uroczystość odsłonię­
cia wielkich plakiet bohaterów Rewolucji Amerykańskiej, 
Tadeusza Kościuszki i Kazimierza Pułaskiego. Plakiety zo­
stały wmurowane obok kilku innych w hall’u nowego gma­
chu federalnego w Chicago, nazwanym im. J. Kluczyńskiego.

Plakiety te znajdowały się poprzednio w dawnym, obec­
nie zburzonym budynku federalnym. Zostały znalezione 
przez jednego z pracowników w piwnicy, czy też na składzie 
i dzięki naszym staraniom zostały umieszczone w nowym 
budynku. Są tam także, jak wspomniałem, plakiety innych 
bohaterów Rewolucji, ale odsłonięcie plakiet Kościuszki i 
Pułaskiego odbyło się osobno. «

Z okazji Dwustulecia Stanów Zjednoczonych U. S. In­
formation Agency zorganizowała wystawę pod hasłem “The 
World of Franklin and Jefferson”, która w dniu 18 maja zo­
stała otwarta w Warszawie i cieszyła się dużym powodze­
niem. Byłem zaproszony na otwarcie tej wystawy, ale uchy­
liłem się od udziału. Z Polonii wzięli udział w uroczystym 
otwarciu bankier i chicagoski działacz społeczny Dennis 
Voss, oraz filantrop z Florydy Stanley O’Brakta.

Sekretarz Zdrowia, Edukacji i Opieki Społecznej powo­
łał mnie na członka “National Advisory Council on Ethnic 
Heritage Studies”. Rada ta składa się z 15 przedstawicieli 
grup etnicznych i są oni mianowani przez Sekretarza Zdro­
wia. W październiku ub. r. uczestniczyłem w posiedzeniu tej 
Rady, która daje sugestie Sekretarzowi Zdrowia, Komisa­
rzowi Spraw Edukacji w sprawach studiów etnicznych

(Ciąg dalszy nastąpi)

BOBIN------  --------
ANDRZEJ RAPACZ 

ZWYCIĘŻA 
W ZAKOPANEM

W Kirach koło Zakopanego 
odbyła się ostatnio — druga 
konkurencja międzynarodo­
wych zawodów biathlono- 
wych — sprint na dyst. 10 km 
dla juniorów i seniorów, z 
udziałem reprezentantów 6 
państw: Bułgarii, Czechosło­
wacji, Niemiec Wsch., Węgier, 
ZSRR i Polski. Zawody te 
— jak donosi depesza — prze­
biegały w doskonałych wa­
runkach, przy pięknej, słone­
cznej pogodzie i na szybkich 
trasach.

Sądownictwo jest najbar­
dziej zabezpieczonym rcdlzia- 
jem pracy w Stanach Zjedno­
czonych. Federalnych sędziów 
mianuje prezydent po zatwie­
rdzeniu kandydatury przez 
Senat. Kandydata. poleaa 
zwykle senator z danego sta­
nu. Sędzia federalny miano­
wany jest dożywotnio, a. wy­
padki usunięcia sędziego ze 
stanowiska, za przekroczenia 
doniosłej wagi, są niezmiernie 
rzadkie.

Płace sędziów federalnych 
wahają się od $42,000 rocznie 
dla sędziego sądu okręgowe­
go, $44.600 w sądzie apelacyj­
nym, $63,000 w sądzie naj­
wyższym do $65,000 dlia prze­
wodniczącego sądu.

W poszczególnych stanach 
niektórzy sędziowie są miano­
wani, niektórzy wybierani na 
ograniczony, ałe przeważnie 
długi termin. W Missouri sto­
suje się system “merit selec- 
‘ion”. Według tego systemu 
sędziowie muszą być wybie­
rani z listy wysoce kwailiffkc- 
wanych 'kandydatów. W in­
nych stanach nawet ci sędzio­
wie. którzy zostaiją mianowa­
ni, 'Odgrywają rolę w polityce. 
Urząd sądowy obejmuje czę­
sto osoba, która popierała da­
ną partię polityczną. Uposaże­
nie waha się, od najmniejsze­
go $25,000 do poziomu sędziów 
sądu federalnego.

Od szeregu lat sędziowie w 
U.S. uzurpują sobie coraz 
większą władzę w wielu dzie­
dzinach społecznych i polity­
cznych. W sprawach, do któ­
rych dawniej nie mogli: się 
wtrącać. Przejmują władzę, 
do jakiej uprawnione są nor- 
mailnie zarządy szkół, kierow­
nicy Więzień, administratorzy 
szpitali, a nawet, w niektó­
rych wypadkach, ustawodaw­
cy-

Patrick R. Oster i Donald 
P. Doane, reporterzy “UjS. 
News and World Report” pi- 
szą na ten temat w artykule 
pt. “The Power of Our Jud­
ges” (władza naszych sę­
dziów). Podajemy w tłuma­
czeniu najciekawsze szczegó­
ły z tego artykułu.
Rola sędziów w systemie 
szkolnym

Jaskrawym przykładem co­
raz większej dominacji sę­
dziów był nakaz przekazania 
szkoły w Bostonie, gdzie wy­
buchły zamieszki rasowe, pod 
zarząd władz federalnych.

W innej akcji — piszą ko­
respondenci “U.S. News and 
World Report” — sędziowie 
zwalniali i wypełniali wakan- 
se w zarządach szkolnych, ka­
sowali wybory w szkołach, 
ustanawiali szkolne podatki i 
udzielali wykładowcom wska­
zówek jak i w jakich wypad­
kach mają karać uczniów. Sę­
dziowie wydawali nakazy- za­
mknięcia więzień i niejedno­
krotnie “zamykali usta”' pra­
sie, j ak w wypadku procesu o 
morderstwo w North Platte, 
Nebraska. Sędziowie wtrącali 
się w pewne dziedziny, z któ­
rymi nie tylko sądownictwo, 
lecz i rząd nie ma nic wspól­
nego.

Reporterzy podają następu­
jące przykłady: sędzia fede­
ralny w Alabamie we wrześ­
niu ub. roku wydał nakaiz — 
wstrzymania wn’csku przyję­
tego przez National Collegiate 
Abietic Assn, crganiczającego 
liczbę wizytującego zespołu 
do 48 graczy, zezwalając in­
nym zespołem na 60 graczy. 
Sędzia uznał podobne zarzą­
dzenie za krzywdzące dla wi­
zytującej drużyny. Zawiesze­
nie zostało uchylone po apela­
cji, ale sprawa toczy się niaidal.

Sąd najwyższy w Pensyl­
wanii orzekł, że sędzia jest u- 
prawniony do załatwienia 
sporu pomiędzy pewnym o- 
sobnikiem a zarządem Refor­
med Mennonite Church, któ­
ry nakazał żonie owego osob­
nika do porzuceni©! go za to, 
że krytykował działalność 
sekty.

W rzeczywistości, twierdzą 
sądy zajęły dominującą pozy­
cję określaną jako “judicial 
activism”. Wzrost tej aktyw­
ności sędziów wywołał ken- 
trowersię w różnych odła­
mach społeczeństwa. Krytycy 
oskarżają sędziów o wtrąca­
nie się w nieswoje sprawy w 
sposób niewłaściwy i często 
niezgodny z prawem.

W rzeczywistości, twierdzą 
krytycy, sędziowie już nie in­
terpretują prawa* 1, lecz sami 
je ustanawiają. Niektórzy sę- 
dżiowie i szereg rzeczoznaw­
ców podziel© ten punkt w - 
dzenia.

Saga, Upstairs, Downstairs 
ostatnio, Jennie.

“Adams Chronicles” — pi- 
sze Jean White w Sun Times 
jest ambitnym przedsięwzię­
ciem, nie mówiąc j uż o ogrom­
nych kosztach programu wy­
świetlanego przez niedochodo­
wą stację telewizyjną. Ogrom­
ną zaletą tego rodzaju pro­
gramu jest brak reklam, 
dzięki czemu widz nie traci 
wątku akcji. Producenci ko­
rzystali z dokumentów i 
300,OzO listów ze zbiorów ro­
dziny Adamsów. W progra­
mie bierze udział 300 aktorów
i 800 statystów.

W pierwszym odcinku wi­
dzieliśmy Johna Adamsa, po­
czątkującego adwokata, sta­
rającego się o rękę Abigail 
Smith.

W drugim, pt. “John Adams 
— Revolutionary”, starcie 
Adamsa z innymi delegatami 
do Kontynentalnego Kongre­
su w Filadelfii (1774-76) i 
jego gorący apel o uniezależ­
nienie Ameryki od Anglii. 
W roli Adamsa doskonały ak­
tor sceniczny George Griz­
zard.

Program ten, nadawany we 
wtorki o 8ej wieczorem, po­
wtarzany jest następnego 
dnia, w środy, o 1-ej po po­
łudniu, na tej samej stacji 
PBS, kanał 11-ty.

Sędziowie, a zasady prawa
Gen. prokurator U.S. Ed­

ward Levi podniósł kwestię: 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

To tylko kilka problemów, 
którym na spotkaniu w PZPN 
poświęcono wiele uwagi, za­
stanawiając się nad sposoba­
mi ich rozwiązania — kończy 
depesza. Nie ulega więc wąt­
pliwości, że kierownictwo pol­
skiego futbolu nie upaja się 
— w przeciwieństwie do nie­
których piłkarzy — ostatnimi 
osiągnięciami, lecz stara się 
zaradzić wszystkim cieniom 
polskiego piłkarstwa. Dodać 
jeszcze można czym wcześniej 
tym lepiej.

♦ ♦ *

Sprawozdanie
Mec. Alojzego Mazewskiego

Prezesa Kongresu Polonii Amerykańskiej i Prezesa Fun­
dacji Charytatywnej KPA, za okres od 2 listopada 1974 
roku, złożone na zebraniu Dyrekcji w dniu 16 stycznia 
1976 r. w hotelu Sheraton-Cleveland, w Cleveland, Ohio.

w Naszym Społeczeństwie
i W Szkolnictwie, w Więzieniach, w Sprawach 

Politycznych i Prywatnych

“Adams Chronicles” — Program 
TV Godny Obejrzenia

We Wtorek, 27-go Stycznia, Kolejny 
Odcinek Na Kanale 11-tym PBS

Grants Offered For Immigration 
History Research

and engaged in studies relat­
ing to American immigration 
and ethnic history are avail­
able for the academic year 
1976-1977. Candidates should 
be proficient in one or more 
languages of Eastern, Cen­
tral or Southern Enrope, or 
the Middle East. Deadline for 
1976-1977 applications is Feb­
ruary 15, 1976.

For more information 
please contact the Immigra­
tion History Research Center, 
826 Berry Street, St. Paul, 
Minnesota 55114.
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Nowe Okręty 
Floty PRL

Londyn (DJP.) — Gdyńska 
Wyższa Szkoła Marynarki 
Wojennej otrzymała nowe o 
kręty szkoleniowe i nowe p<Ua- 
netarium.

W siedzibie uczelni otwarto 
planetarium, w którym sh> 
chacze szkoły uczyć się będą 
zasad estronawigacji. Planeta­
rium udostępniono do zwie­
dzania. młodzieży szkół śred­
nich w Gdyni.

W tych dniach polski prze­
mysł stoczniowy zakończył 
montaż kadłuba trzeciej jed- 
raostk.. z serii małych okrętów 
szkolnych typu “Podchorąży”, 
przeznaczonych db prowadze­
nia ćwiczeń .nawigacji. Okręt 
otrzymał rtazwę “Elew”.

Rozpoczęto też budowę no­
wej serii uniwersalnych okrę­
tów szkoleniowych. Na wodę 
spłynął kadłub pierwszego — 
otrzymał on imię “Wodnik”. 
Nowa jednostka o .nośności 
1.300 ton i smukłej sylwetce 
kadłuba, ‘wyposażona jest w 
najnowocześniejsze urządze­
nia nawigacyjne i techniczne. 
Do eksploatacji zostanie prze­
kazana w kwietniu przyszłe­
go roku.

Wszystk m krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutna wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
ojciec, teść i brat nasz. ś. p.

Ignacy Konopka
(ojciec, ś. p. Edwarda)

Członek Tew. Town of Lake, 
Grupa 2635 ZNP.; po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, ©pat; zony Św. Sakra­
mentami, dnia 24-g.i stycznia, 
1976 roku, wćsczorem. w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 28-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu .po­
grzebowego pnr. 1718 W. 48ma 
ulica, do kościoła Św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Mykała), żo­
na; Michalina (Jerome D.) Wa­
rren, córka i zięć; Jan Konop­
ka, Piotr Konopka i Józefa 
Stankiewicz, bracia i siotra w 
Polsce, wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Kozera.
Telefon: — YA. 7-3388.

(26. 27)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja matka, baboia i prababcia 
nasza, ś. p.

Wiktoria Puszynska
(matka śp. Ryszarda)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24go 
stycznia, 1976 roku, o godzinie 
3:1'5 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 27-go stycznia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave. do kościoła Św. 
Tekli, a stamtąd na cmentarz 
Św. Józefa, na parcelę familij­
na.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Irena, Bro­
nislaw, Ludwika, Adela, Sera­
fina i Leokadia, dzieci; Emilia, 
synowa; Edward Wlezień. Lo­
uis Henrich, John A. Naples. 
Alex Nastoff i Franciszek Ró­
żański Jr. zięciowie: wnuczęta 
i .prawnuczęta wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: — 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś 1 pradziaduś 
nasz, śp.

Wojciech P. 
Sajdak 

(mąż śp. Stefanii 
z domu Łabędź) 

(ojciec śp. Edwarda)
Członek Tow. W szys tkich 
Świętych Grupa 902 ZNP, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
23-go stycznia 1976 roku, o 
godzinie 11:30 przed połud­
niem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb dziś w poniedzia­
łek, dnia 26-go stycznia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Wolniak 
Funeral Home, pnr. 5700 S. 
Pulaski Rd., do kościoła Św. 
Turybiusza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

O modlitwy za duszę śp. 
Zmarłego upraszają w ciężkim 
żalu pogrążeni.

Louis (Mae), Jean Michoń, 
William, Theodore (Dolores), 
Bernard (Alfreda), synowie, 
córka i synonowe; 14 wnucząt, 
12 pra wnucząt. wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wtolniak Funeral Home. 
Telefon. PO 7-4500.

Ciekawostki
W dzisiejszych czasach po­

wiada się: ,cMały zabieg chi­
rurgiczny,” ale dawniej ope­
racja wycięcia ślepej kiszki 
napawała strachem pacjen­
tów i ich rodziny.

Warto nadmienić, że pierw­
szą udokumentowaną i nowo­
czesną operację wyrostka ro­
baczkowego przeprowadził z 
powodzeniem amerykański 
chirurg George Thomas Mor­
ten w dniu 27 kwietnia 1887 
r. w Filadelfii. Pacjentem był 
26-letni facet.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój. ojciec, dziaduś, brat 
i szwagier nasz, śp.

Jan Moderski
Członek Teamsters Union Local 
710, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
24-go stycznia 1976 roku, o 
godzinie 7:15 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 27-go stycznia, 
o godzinie 9:15 rano, z zakła­
du pogrzebowego Zarzycki 
Manor Chapels, pnr. 5088 S. 
Archer Ave. (narożnik Kee­
ler). do kościoła Queen of the 
Universe (Msza św. o godzi­
nie 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stella (z domu Goleń), żona; 
Ronald (June), syn i synowa; 
Keith, Kimberly, Kerry i Kathy, 
wnuczęta; Helen (Edward) Ka­
bel, Sophie (Alois) Pianow- 
skl, Zeno (Stella) Moderski, 
Frank (Betty) Shilling i Jean 
(Howard) Gault, siostry, bra­
cia, szwagrowie i bratowe; 
Lottie (John) Sinkovitz, Casi- 
mira (Edward) Algustyniak, 
Richard Goleń i Mary (Ed­
ward) Zębie, szwagrowie i 
szwagierki; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon: 767-2166.

, NEB. — Strażacy i robotnicy stoją w bezpiecznej odległości przyglądając 
się jak olbrzymi dźwig rozbija ścianę hote lu zniszczonego wskutek eksplozji i pożaru. 
12 osób zginęło w tej katastrofie. (UPI)

, NEB.

Dobrzy Sąsiedzi
Petaluma, California. (UPI) 

— Rodzina Roberta Maeder, 
lat 47, przeżyła wielką trage­
dię w dniu Bożego Narodze­
nia, gdy spłonął ich dom, a w 
pożarze zginęły dwie córki: 
Penny, lat 16 i Jane, lat trzy. 
Trzecia córka, Ellen, lat 13, 
odniosła silne oparzenia i 
znajduje się w krytycznym 
stanie zdrowia w szpitalu.

Sąsiedzi pp. Maeder pospie­
szyli rodzinie natychmiast z 
pomocą, dostarczając im o- 
dzież, meble, urządzenia, oraz 
pokrywając w całości koszta 
pogrzebu obu córek, przez za­
rządzoną zbiórkę pieniędzy. 
Sąsiedzi także pokrywają ko­
szta opieki lekarskiej córki 
Ellen w szpitalu.

Maeder wraz z żoną i sy­
nem Bill, lat 17, zdołali ujść 
z życiem — chociaż odnieśli 
oparzenia w próbie ratowania 
córek.

Postęp w Rozmowach SALT 
z Moskwa

(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 
denta Forda i Breżniewa we 
Władywostoku w listopadzie, 
1974 roku, do 2,400 dla każ­
dego z państw tj. ZSRR i 
USA. Moskwa byłaby także 
ograniczona do 1,500 kiero­
wanych pocisków (air-laun- 
ched cruise missiles), w której 
to broni Stany Zjednoczone 
posiadają znaczną przewagę.

Istnieje jednak dużo prze­
szkód na drodze osiągnięcia 
pełnego porozumienia z Mo­
skwą w sprawie ograniczenia 
broni strategicznych, które 
muszą być usunięte, niemniej 
jednak Kissinger ma nadzie­
ją, że przeszkody te da się 
usunąć i że porozumienie zo­
stanie osiągnięte.

ANGOLA
Po trzech dniach trwają­

cych rozmowach w Moskwie 
Kissinger nie zdołał osiągnąć 
porozumienia z Breżniewem 
w sprawie interwencji Mo­
skwy i Kuby w wojnie domo­
wej w Angoli.

Jeden z wysokich urzędni­
ków Dept. Stanu, który to­
warzyszył Kissingerowi w 
podróży, powiada że Kuba 
wysłała 11,000 swych żołnie­
rzy do Angoli, jak i wysłała 
doradców militarnych do Al- 
gerii i Gwinei-Bissau, oraz 
czołgi i wojska pancerne do 
Syrii. Interwencja Kuby w 
Angoli przekreśliła wszelkie 
próby osiągnięcia detenty z 
komunistycznym reżymem 
Fidela Castro na Kubie.

Oświadczenie Federacji

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, brat nasz i zięć mój, śp.

Henryk Rybicki
(syn śp. Franciszka i Katarzyny)

(zięć śp. Franciszka Kowalczyka byłego dyrektora ZPRK)
Sekretarz Finansowy Tow. 1219 Kardynała A. Hlonda Nr. 1219 
ZPRK, Członek Stow. Św. Antoniego przy par. Św. Trójcy, Tow. 
500-lecia M. Kopernika Gr. 669 ZNP i Lafayette Council Nr. 361 
K.C., po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami dnia 24-go stycznia 1976 roku, o godzinie 1:30 
po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27-go stycznia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Św- Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Kowalczyk), żona; Janina Henke, Leokadia 
(Arthur) Madzinski i Irena Thier, siostry i szwagier; Edward 
(Małgorzata), Władysław (Joanna), Bolesław (Leota) i Hiero­
nim, bracia i bratowe; Stanisława Kowalczyk, teściowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100.

Wanda z Jeziorańskich Szyndlerowa
(żona ś.p. Jana Szyndlera, majora WP) 

(żołnierz Armii Krajowej)
Opatrzona św. Sakramentami, zmarła nagle, dnia 24-go stycznia, 
1976 r., przeżywszy lat 71.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek, od godz. 2-ej po poł.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28-go stycznia, o godz. 10-ej 

rano z zakładu pogrzebowego B. F. Malec i Synowie, 6000 Mil­
waukee Avenue, na cmentarz Maryhill na parcelę familijną, 
na kwaterze kombatanckiej.

Zgodnie z życzeniem ś.p. Zmarłej uprasza się o składanie 
datków na Polish American Scholarship Fund, 2851 N. Major 
Ave., Chicago, 111. 60634, zamiast kwiatów na trumnę.

O czy zawiadamiają J. Michał Szyndler, syn z żoną i synami; 
Alina Fradcourt, pasierbica z mężem i dziećmi w Belgii; Helena 
Jakacka. siostra z mężem i rodziną w Polsce; Jerzy Jeziorański, 
brat z żoną; Elżbieta M. Gobby, bratanica z mężem i dziećmi oraz 
rodzina w Polsce i Francji.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż moi, ojciec, dziaduś, pradziaduś, 
szwagier, kuzyn i wuj nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się B. F. Malece i Synowie. 
Telefon 774-4100.

Józef M. Walkosz
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus; Travelers Social Club; Tow. 
Serca Jezus ZPRK i Senior Citizens Club, po krótkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
25-go stycznia, 1976 roku, o godzinie 3:51 nad ranem, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28-go stycznia, o godzinie 
10:15 rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 So. Pulaski Rd., 
do kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa (Msza św. o godz. 11-ej), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Buinds), żona: Alice (sędzia Vincent) 
Tondryk. Richard (Dorothy), Dr. Vivian z Northeastern Illinois 
University, córki, syn, zięć i synowa; Alice Olriksen, Susan South­
am. Vincent J. Tcndryk. Barbara Fosburg, Debra Werner, Mary 
Retterath, Cathy Walkosz i Joseph Walkosz, wnuki i wnuczki, 
5 prawnucząt: Helen Buinda, szwagierka; Zosia Szaflarska, ku­
zynka; Marysia Kalata i Virginia Phillips, siostrzenice; wraz z 
cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Wolniak Funeral Home.
Telefon PO 7-4500.

Ruchów Demokratycznych
Londyn (KW). — Oświad­

czenie Wydziału Wykonaw­
czego Federacji Ruchów De­
mokratycznych z 5 stycznia 
1976 — w sprawie zamierzeń 
PZPR konstytucy j n e g o u- 
sankcjonowania jej nadrzęd­
nej roli w Polsce oraz nad­
rzędnej roli ZSRR nad Pol­
ską.

W (końcu 1975 r. dwa ścisłe 
źe sobą powiązane wydarze­
nia wysunęły się na czoło 
problematyki krajowej:

— zapowied z i a n a na VII 
zjeździe PZPR zmiana kon­
stytucji PRL,

— list skierowany do mar­
szałka sejmu PRL przez 59 
wybitnych przedstawicieli ży­
cia kulturalnego, naukowego 
i społecznego w związku z 
projektowanymi z m i a nami 
konstytucyjnymi.

Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że zachodzi wyraźna 
sprzeczność między postano­
wieniami konstytucji PRL a 
postępowaniem władz admi­
nistracyjnych. Konsty t u c j a 
formułuje m. in. pewne zasa­
dy demokratyczne, natomiast 
władze są w praktyce narzę­
dziem partyjnej dyk t a t u r y 
PZPR.

Jak wynika ze sprawozdań 
z VII zjazdu PZPR tendencją 
partii jest wprowadzenie do 
konstytucji postanowień, — 
które nadawały PZPR cha­
rakter nadrzędny w całej 
strukturze p a ń s t wowej, u- 
dzielając w ten sposób sanikcji 
prawnej obecnemu stanu fak­
tycznemu.

List 59-ciu nie tylko od­
rzuca tego rodzaju koncepcję, 
określając ją jako przyjęcie 
systemu niekontrol o w a n e j 
dyktatury partyjnej, ale do­
maga się poważnych zmian 
w kierunku demokratyzacji 
obecnego systemu polityczne­
go, opierając swoje postulaty 
częściowo na postanowieniach 
konferencji w Helsinkach.

W ten sposób zarysowały 
się dwa krańcowe przeciwne 
stanowiska: partii i społe­
czeństwa. Partia chce utrwa­
lić swą dyktaturę w formie 
konstytucyjnej, co by umoż­
liwiało traktowanie wszelkiej 
akcji opozycyjnej jako dzia­
łalności antypaństwowej. Z 
drugiej strony społeczeństwo, 
reprezentowane przez grono 
59-ciu czołowych intelektua­
listów (za którymi już zapo­
wiedziane jest wystąpienie 
dalszych 300 naukowców i 
studentów), domaga się de­
mokratyzacji ustroju.

Wystąpienie 59-ciu nie jest 
tylko wysunięciem szeregu 
kontkretnych postulatów, ale 
jest jednocześnie uderzeniem 
w dzwon alarmowy. Układ, w 
którym ponad narodem jest 
ustawiona konstytucyjnie u- 
przywilejowana klasa, w po­
staci partii rządzącej, a w jej

imieniu sprawuje rzeczywistą 
władzę mała grupka członków 
KC PZPR — stanowiłby wiel­
ki krok wstecz nawet w sto­
sunku do panujących obecnie 
warunków politycznych w 
Polsce.

Nowoczesne społeczeństwo 
z końca XX wieku, o trady­
cjach zachodnio europejskich 
i żyjące w kraju uprzemysło­
wionym i zurbanizowanym 
byłoby w ten sposób — ze­
pchnięte do warunków z wie­
ku XVIII, gdy uprzywilejo­
waną konstytucyjnie klasą 
był stan szlachecki a fakty­
cznie rządy spoczywały w rę­
kach nielicznych możnowład- 
ców.

Ta zamierzona polityczna 
degradacja społeczeństwa pol­
skiego nie wyczerpuje jednak 
całości zagadnienia projekto­
wanych zmian konstytucyj­
nych. Ma ono bowiem jeszcze 
inny aspekt, nie poruszony w 
liście 59-ciu. Jest nim sprawa 
stosunku PRL do ZSRR.

Referent komisji sejmowej 
dla spraw zmiany konstytu­
cji . PRL, Babiuch, zapowie­
dział, że “nienaruszalna, bra­
terska więź ze Związkiem 
Radzieckim” ma znaleźć wy­
raz w artykułach nowej kon­
stytucji. Oznaczałoby to kon­
stytucyjne zatwierdzenie obe­
cnego stanu podporządkowa­
nia Moskwie polityki zagra­
nicznej PRL.

Ułatwiałoby także stoso­
wanie t.zw. “doktryny Breż­
niewa” w każdej chwili, gdy 
władze sowieckie uważałyby 
to za potrzebne. Że groźbę tę 
należy traktować poważnie 
wskazuje zawarty niedawno 
traiktat przyjaźni między ZS­
RR a NRD, zawierający tę 
klauzulę.

Tak więc zamierzona mo­
dyfikacja konstytucji PRL — 
ma cel podwójny:

konstytucyjne usankcjono­
wanie nadrzędnej roli ZSRR 
w Polsce oraz nadrzędnej ro­
li ZSRR nad Polską.

Federacja Ruchów Demo­
kratycznych:

— potępia akcję PZPR — 
zmierzającą poprzez zmianę 
konstytucji PRL do wzmoc­
nienia i uprawnomocnienia 
systemu dyktatorskiego w 
Polsce oraz do uzależnienia 
jej od ZSRR jeszcze w więk­
szym stopniu niż dotychczas;

— apeluje do polskich nie­
podległościowych ośrodków i 
ruchów politycznych na emi­
gracji o podjęcie w tej spra­
wie intensywnej akcji infor­
macyjnej i politycznej na te­
renie międzynarodowym;

— zwraca się do polskiego 
zorganizowanego życia spo­
łecznego w wolnym świecie 
o poparcie tej akcji przez od­
powiednie oddziaływanie na 
opinię publiczną poszczegól­
nych krajów, w których znaj­
dują się skupienia polonijne.

Rząd Izraela Gotów Do Kompromisu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

udziałowi reprezentacji Pale­
styńczyków w konferencji ge­
newskiej, ale tylko w składzie 
delegacji syryjskiej lub jor- 
dańskiej.

Przyjazd premiera Rabina 
do Stanów Zjednoczonych
— zbiega się z głosowaniem 
w Radzie Bezpieczeństwa NZ 
nad popieraną przez Arabów 
rezolucją, która nakazuje 
Izraelowi wycofać się ze 
wszystkich okupowanych te­
rytoriów arabskich i uznać 
prawa Palestyńczyków do po­
siadania niezależnego pań­
stwa. Uchodzi za pewnik, że 
Stany Zjednoczone rezolucję 
tę zawetują.

Zapytany na lotnisku, co 
sądzi o tej konkretnej spra­
wie, to znaczy o rezolucji i o 
gosowaniu w Radzie Bezpie­
czeństwa, premier Rabin od­
powiedział: “To udaremni w 
praktyce wszystkie możliwo­
ści — albo każdą możliwość
— w dążeniu do pokoju. Je­
żeli rezolucja zostanie zablo­
kowana, może okazać się, że 
ekstremiści w świecie arab­
skim przyjdą do rozumu i 
wtedy droga do pokoju może 
stanąć otworem”.

Politycy izraelscy sygnali­
zują, że premier Rabin w 
swoich rozmowach w Wa­
shingtonie omawiać będzie 
całokształt problemów blisko­

wschodnich, jak również mo­
żliwości porozumień dwu­
stronnych.

Pierwszym etapem amery­
kańskiej wizyty szefa rządu 
izraelskiego będzie Filadelfia, 
gdzie zostanie on powitany 
przez mayora Franka Rizzo i 
w związku z 200 Rocznicą 
Amerykańskiej Niepodległo­
ści obejrzy Dzwon Wolności.

Na jutro przewidziane są 
rozmowy w Washingtonie z 
Prezydentem Fordem i z Se­
kretarzem Stanu. W środę 
premier Rabin wygłosi prze­
mówienie na połączonej sesji 
Kongresu, a w fazie później­
szej odwiedzi Los Angeles, 
Detroit, Chicago i Nowy 
York.

Przysłowia Polskie
Czego mądry nie zgadnie, 

czasem głupi przepowie.♦ # ♦
Kto sam kłamie, drugiemu 

nie wierzy.* ® *
Kłamstwem świat przej­

dziesz, ale nazad nie wrócisz.♦ « ♦
Lepiej otwarcie się kłócić, 

niźli skrycie szkodzić.• • *
Wieśniak pragnie pola, 

szlachcic godności, żołnierz 
wojny, kupiec pieniędzy, go­
spodarz pokoju, rzemieślnik 
roboty, malarz piękności, a 
kobieta — całego świata.

Michael Rysiewicz Ofiarą 
Napadu Bandyckiego

Na Skład Spiegel Inc., w Południowej 
Części Miasta

Dwaj kuzyni z południowej 
części miasta zostali areszto­
wani i oskarżeni o napad ban­
dycki i morderstwo, popełnio­
ne na dwóch pracownikach 
składu towarowego Spiegel 
Inc. w piątek, 23go stycznia, 
wieczorem. Ofiarami bandy­
tów padli — 59-letni Michael 
Rysiewicz, zam. pnr. 4350 So. 
Trumbull i Lawrence O’Con­
nor, lat 55, zam. pnr. 11215 S. 
Avenue — strażnik bezpie­
czeństwa. Obaj zostali zabici 
strzałami w głowę.

Policja aresztowała w sobo­
tę 28-letniego Gregory Wil- 
liamsa, zam. pnr. 816 West 
52-ga ulica i Johna Outlaw, 
lat 29, zam. pnr. 8338 S'. 'San- 
gamon. Obaj są oskarżeni o 
zmowę w celu popełnienia 
— przestępstwa, włamanie, 
zbrojny rabunek i morder­
stwo. Obaj bandyci są spo­
krewnieni.

Funkcjonariusz wydziału 
śledczego policji, porucznik 
Joseph Curtin, w informacji 
udzielonej reporterom powie­
dział, że Outlaw, który pra­
cował w wydziale przewozo­
wym domu towarowego Spie­
gel, pnr. 1040 W. 35 ulica, za­
bił prawdopodobnie obu pra­
cowników, gdy zauważyli je­
go obecność, kiedy zaczaił się 
wewnątrz budynku w piątek 
wieczorem.

Zwłoki O’Connora znalezio­
no w pojemniku na odpadki, 
dokąd — po zamordowaniu, 
bandyci przenieśli go z trze­
ciego piętra, gdzie mieści się 
kafeteria. Zwłoki Rysiewicza 
znaleziono na pierwszym pię­
trze. Curtin powiedział, że po­
licja prowadzi poszukiwania 
narzędzi zbrodni, które ban­
dyci mogli wrzucić do rzeki 
Chicago, w bliskiej odległości 
od budynku.

Williamsa aresztowano, gdy 

strażnik bezpieczeństwa, je­
dyny poza zamordowanymi, 
obecny w budynku pracow­
nik, zauważył bandytę, gdy 
ten jechał wynajętą ciężarów­
ką do miejsca gdzie się ładu­
je towary, za budynkiem. Po­
dejrzliwy strażnik natych­
miast zamknął bramę i tele­
fonicznie wezwał policję.

Najazd Policji 
Na Klub Gamblerów

Funkcjonariusze policji 
aresztowali 30 osób, włącznie 
z członkiem syndykatu krymi­
nalnego, James Cełone, w na- 
jeżdzie na kwaterę gry hazar­
dowej w południowej części 
miasta, w sobotę nad ranem. 
Skonfiskowano $30,000. Jest 
to, jak podaje Sun Times z 25 
b.m. największa suma, jaką 
skonfiskowano w klubie gam­
blerów w ciągu ubiegłych 
kilku lat.

Funkcjonariusze policji chi- 
cagoskiej skorzystali z pomo­
cy policjantów szeryfa do 
wyważenia drzwi do “4501 
Club,” przy 4501 S. Kedzie. 
Na wstępie policjanci areszto­
wali osobnika z radiem na­
dawczo-odbiorczym, który 
stał na straży, aby zapobiec 
uprzedzeniu przez niego osób, 
znajdujących się wewnątrz 
klubu. Ponad $6,000 spośród 
skonfiskowanej sumy znale­
ziono przy James Indadino, 
lat 35, zam. 1226 W. Flournoy, 
który jest kierownikiem nie­
legalnego klubu.

Cerone i inni są oskarżeni 
o popieranie klubu. Cerone 
jest kuzynem jednego z przy­
wódców syndykatu kryminal­
nego, Jackie Cerone. Obaj by­
li skazani w 1970 roku przez 
władze federalne za gambler- 
kę.

CHICAGO. — Inżynier Charles Jahraus demonstruje 
przenośny aparat laserowy używany do oznaczania dro­
gocennych diamentów. Promień laserowy jest kierowany 
w stronę diamentu, a następnie odbicie jest zarejestro­
wane na filmie. (UPI)

DO PANÓW POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości presimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)



 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 26-GO STYCZNIA (MON., JAN. 26), 1976

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
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JUŻ ŻA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel. 384-3322 od 10 do 6-ej 
wieczór lub 878-1162.

Rzym (UPI) — Premier-no- 
minat Aldo Moro powiedział, 
że jutro zgłosi propozycję 
utworzenia nowego, złożone­
go z dwóch partii rządu koa­
licyjnego i w teń sposób za­
kończy 37 w ciągu ostatnich 
32 lat kryzys gabinetowy we 
Włoszech.

Wydział Kobiet Okręgu 9-go ZNP, Youngstown, O. 
Władysław Zydel, Phoenix, Arizona

HOUSEKEEPER. — Recent refer­
ences. Prefer live-in. Bachelor 5 
room apartment. Own room and 
TV. — 769-3271.

40% 
j ing.

COMPUTER OPERATOR
Prefer girl with computer back­
ground and experience in invoic­
ing. Good working conditions. Ex­
cellent salary plus fringe benefits.

Call Craig DeVries—EV 4-7622 
Welding Industrial Supply 

2200 N. Western

OGÓLNA
PRACA DOMOWA

Godziny 8:30 - 4 po poi. 
dni w tygodniu. Doskonała

Wanted Handyman 
Knowledge of carpentry, 
plumbing and electricity. 

Full time work. All benefits.
2620 W. Washington 

Call Bob Ozaki — 722-4000

SPRAWOZDANIE 
PREZESA ZNP 

ALOJZEGO A. MAZEWSKIEGO
zakończenie 
uroczy stości

FOR WORKING WOMAN 
Reliable Cleaning Woman

Every other week. Steady. Near 
North Chicago. Good transporta­
tion. References. Some English 
necessary.

787-4775 — Days
348-2506 — Evenings and 

week-ends — CAROL.

fine 
Store.

★ Posiadłości 
Pozamiejskie

GOSPODYNI POTRZEBNA
Do zamieszkania w naszym szczę­
śliwym domu. 5 dni w tygodniu, 
własny pokój. TV i łazienka. 2 
dzieci. Musi mówić po angielsku. 
Doskonała zapłata.

AL 1-4566

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każ<- 
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach 
reperacje bojlerów i kanaliza­
cji.
General Contracting Co.

4146 W. ARMTTAGE
278-1525

TAWERNA — Sala i mieszkanie 
na sprzedaż przez właściciela. 
Północno-zachodnia dzielnica.

456-1894

PORTER 
Experienced 

6 day week. 
Good pay. All benefits- 

Apply:
4447 W. CORTLAND ST.

SYPIALNIE TYLKO
Do wynajęcia. Od $19 tygo­
dniowo i więcej. W okolicy 
Pulaski Rd. i North Ave.

Tel. 252-5223

$ 725.00
Sprawy biurowe w tym okresie czasu toczyły się zwykłym 

trybem. ALOJZY A. MAZEWSKI. Prezes

DRIVERS WITH OWN CARS 
PART TIME — DAYS. 

Delivery work.
Also

PART TIME HOUSE PAINTER 
FOR PART TIME — DAYS. 

108 West Lake Street
Room 200

LEASE WITH OPTION 
TO BUY 

With One Fourth of Rent
Apply towards purchase. 

2 bedrooms, 2 baths, condo. 
$320 monthly.

963-1722

MILL LATHE 
OPERATOR 
5 years experience. 

CREST MACHINE CO. 
840 Industrial Drive 

Elmhurst, HL 
279-1155

GEORGIA — ATLANTA 
8.02 acres. §24,000

Also 152 acres,' §129,000.
Between Maeon and 
Owner financing or 
Chicago area rental

963-1722

6 ROOM 
GEORGIAN BRICK

Modern kitchen with custom biult 
cabinets. 15x20 dining room. — 
14x25 living room w/fireplace, 
3 bedrooms, 114 baths, full base­
ment. Large lot. — New concrete 
patio. Mid 40’s—By owner.

281-4207 for Appt.

SECRETARY 
RECEPTIONIST 

Fluent English.
Very international atmosphere. 

Typing necessary. 
Some bookkeeping helpful.

Call 771-7746
Ask for MR. MAYER

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno-Białe 

INŻ. PAPROCKI 
NAPRAWIA 

Dzwonić międzyl2-5 po poł.
545-6667

GWARANCJA.
a wieczorem 235-9426

COUPLE
For Country Estate 

MAN
Driving. 40% Gen. Garden- 
20% Gen. Household.

WOMAN
40% Gen. Household. 

Housekeeping. 2O£/< Cooking. 
Own home provided.

Call collect 381-2296
Tuse. to Fri. 10 to 2 p.m.

Północny-Zachód Niezabudowane
10 AKRÓW DOBREJ

ZIEMI FARMERSKIEJ
Przy asfaltowej drodze. 

Blisko miast, jezior, szkół. 
Dobrą inwestycja. — Na spłaty.

331-1*26

MĘŻCZYŹNI 
SHIPPING CLERKS

MIESZKANIE 6 POKOJOWE. 
2-gie piętro.

Świeżo odmalowane. Piece gazo­
we na miejscu, 2600 północ. — 
Świetny dojazd. Można wynająć 
garaż. 1 luty.

478-4990 lub 348-3218

DO MYCIA NACZYŃ
Stała praca. Dobra zapłata. Musi 
mówić trochę po angielsku. Zgła­
szać się tylko osobiście.

THE GOLDEN OX 
RESTAURANT 
1578 N. Clyhonrn

Razem $ 65.00
Z przeniesienia od 1-go stycznia do 19-go grudnia, 1975 $8,655.90
Z koncertu “Bobby Vinton” w Chicago $19,322.08 

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Lincencjonowani i hodowani. 
J. & C.

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel. 283-0666

METAL SPINNERS 
Experienced or will train.

Must speak and understand 
some English. 

Must have “blue work ticket”.
Wages $3.50 - $7.07 per hour. 

MAJOR CORP.
4603 W. Fullerton 772-7600

3-5
zapłata. Ną bliskiej północy, do­
godnie do kumnikacji.

787-4475

Posiedzenie Zarządu Cen­
tralnego ZNP odbyło się w 
piątek, 24-go stycznia, w sali 
posiedzeń Domu Związkowe­
go. Posiedzeniu przewodni­
czył prezes A. Mazewski, któ­
ry na wstępie wezwał zebra­
nych do uczczenia pamięci 
zmarłych członków i członkiń 
ZNP, oraz wygłosił eulogię ku 
czci zmarłego przed kilku 
dniami wielce zasłużonego 
byłego dyrektora ZNP, ś. p. 
adw. Stanisława Basińskiego, 
który od najmłodszych lat 
pracował wydatnie dla dobra 
i rozwoju ZNP, piastując róż­
ne urzęda w Grupie i Gminie, 
do których należał. “Był on 
Związkowcem w głębi swego 
serca i duszy, oraz gorliwym 
patriotą polskim”, powiedział 
prezes Mazewski.

Odznaczenie Foszczów
Przyjęto następnie rezygna­

cję Józefa Foszcza ze stano­
wiska dyrektora Wydziału 
Sprzedaży Ubezpieczeń, który 
z dniem 1 lutego przechodzi 
na emeryturę po 51 latach 
służby dla Związku Narodo­
wego Polskiego.

Prezes Mażewski w imie­
niu Zarządu Centralnego ZNP 
udekorował Foszcza złotym 
krzyżem Legii Honorowej 
ZNP, a jego małżonkę Stefa- 
fanię F o s z c z . brązowym 
krzyżem Legii Honorowej za 
jej zasługi i pracę dla ZNP, 
gdyż wspólnie z mężem pra­
cowała dla rozwoju i rozbu­
dowy szeregów ZNP. Prezes 
Mazewski stwierdził, że pp. 
Foszcz stanowią godny naśla­
dowania przykład dla człon­
ków ZNP, gdyż pani Foszcz 
zapisała przeszło 1,200 człon­
ków do ZNP, a jej mąż znacz­
nie więcej. Życząc pp. Foszcz 
długich lat życia i jak najlep­
szego zdrowia, prezes Mazew­
ski wyraził nadzieję, że na 
Florydzie będą dalej budowa­
li Związek.

Foszcz rozpoczął pracować 
w biurach ZNP w dn. 20-go 
października 1924 roku. Z la­
tami piastował różne stano­
wiska w biurach ZNP. Na 
Sejmie ZNP w roku 1955 zo­
stał wybrany sekretarzem ge­
neralnym ZNP, piastując to 
stanowisko do 30-go września 
1963 roku. W październiku 
1967 roku objął stanowisko 
dyrektora Wydziału Sprzeda­
ży Asekuracji. Foszcz w 
tym przenosi 
Florydę.

Krótko, na 
wzruszającej 
przemówili pp. Józef i Stefa­
nia Foszcz, rozrzewnieni wy­
różnieniem ich pracy i wyso­
kim odznaczeniem, przyrzekli 
dalej pracować dla ZNP z je­
szcze większą energią i zapa­
łem.

Wiceprezeska Szymanowicz 
dołączyła swe życzenia do 
życzeń prezesa Mazewskiego.

DEPENDABLE WOMAN 
WANTED

To live in and assist 2 elderly 
sisters. Not bed-ridden. — Own 
room. Good home for right per­
son. References. Some English.

AM 2-6187

TAILOR
BUSHELMAN

Immediate Opening 
Expert alteration on 
men’s wear. Men’s 
Modern equipment.

Good Working Conditions. 
48 Hour Week.

Call 892-7034
Ask for Mr. Holmes or 

Mrs. Bonye

KOBIET DO SZYCIA 
NA MASZYNACH 

Tylko doświadczonych w pracy 
fabrycznej. Muszą mówić i rozu­
mieć po angielsku.

Zgłoszenia Osobiście.
440 N. Wells St.—3cie Piętro

SCHAUMBERG
2 bedroom townhome with 
central air. carpeting, app’s, 
IMs car garage. Many extras. 

$32.500 — By owner.
882-7198

After 5 p.m. and weekends.

Donacje na szkołę związkową w r. 1975 -.$28,042.98 
Od dnia 1-go stycznia, 1976, do dnia dzisiejszego posiedzenia 

otrzymałem następujące donacje na Kolegium ZNP:
Okręg 33 Rady Polonii Amerykańskiej, Chicago, 111. $ 100.00 

Grupa 94 ZNP, Chicago, 111.  
Grupa 2876 ZNP, Dudley, Mass.  
Gmina 39 ZNP, Chicago, 111.  
Gmina 50 ZNP, Maynard, Ohio  
Frank Rybiński, Stamford, Conn.  
Józef Pikula, Chicago, Ill.  
Edward Piłat, Chicago, 111. __________
Tomasz Malocha, Chicago, 111. .________
Antoni Zarzycki, Chicago, 111.  
Anna Mikos, Chicago, 111.  
Alojzy A. Mazewski, honorarium otrzymane od Unii Polskiej 

w Wilkes Barre, Pa., jako główny mówca na bankiecie 
85-lecia _ ___________________

Dnia 16-go grudnia, 1975, wy­
dałem oświadczenie w przęsłu- 

• cńach przed Wydziałem Ubezpie- 
I czeń Stanu Illinois (Department 
i of Insurance). Przesłuchy te zor­
ganizował 'Specjalny Komitet Le- 
gislatury Stanowej w sprawie 
projektu ustawy, który przewidu­
je gwarancję ubezpieczeń (insur­
ance guaranty). Według tego pro­
jektu, stan Illinois utworzyłby 
tak zwany Guarantee Fund dla 
wszystkich przedsiębiorstw ubez­
pieczeniowych dla wypłaty zobo­
wiązań tych przedsiębiorstw, któ­
re straciły możność wypłacalno­
ści

Wraz z przedstawicielami in­
nych amerykańskich organizacji 
bratniej pomocy silnie przema­
wiałem za tym, aby organizacje 
bratniej pomocy wyłączyć z pro­
ponowanego Funduszu Gwaran­
cyjnego.

Dnia 21-go grudnia złożyłem 
świąteczne i noworoczne życzenia 
,w imieniu Kongresu Polonii i 
Związku Narodowego Polskiego 
na programie telewizyjnym Rob­
erta Lewandowskiego.

Dnia 22-go grudnia, nagrałem 
na taśmie przemówienie gwiazd­
kowe i noworoczne do narodu 
polskiego, nadane na Polskę przez 
Radio Wolnej Europy.

Dnia 30-go grudnia przewodni­
czyłem obradom Komitetu Wy­
konawczego Kongresu Polonii 
oraz Fundacji Dobroczynności, 
działającej w ramach tegoż Kon­
gresu.

Dnia 2-go stycznia, 1976, jako 
prezes Fundacji Dobroczynności 
Kongresu Polonii, wziąłem udział 
w rozdziale funduszu, jaki po­
wstał z dochodu koncertu Bobby 
Vintona w Chicago. Koncert był 
zbiorowym wysiłkiem naszych 
czołowych organizacji w Chicago, 
a współprzewodniczącymi tego 
przedsięwzięcia byli: — bankier 
i członek Rady Szkolnej ZNP 
Dennis Voss i aiderman 41-szej 
wardy Roman Puciński.

Dochód z koncertu Vintona 
rozdzieliliśmy na cztery równe 
części. I tak po $19,322.08 otrzy­
mały następujące instytucje Po­
lonii: — Muzeum Polskie, Polskie 
Stowarzyszenie Dobroczynności, 
Fundacja im. Kopernika i Kole­
gium Związkowe — Alliance Col­
lege.

Przekaz pieniężny na tę sumę 
już wysłałem na ręce prezydenta 
Kolegium Związkowego, dr Her­
mana Szymańskiego.

Dnia 10-go stycznia wziąłem 
udział w bankiecie 60-lecia Gru­
py 1758 w Hamtramck, Mich.

i Gości powitała Maria V. Ko- 
i zerska, a przewodniczącym pro­

gramu byl nasz dyrektor Mieczy.

FOREST PARK 
By Owner

Modern 3 flat building. 
$64.000. Location near 

Lathrop & Lake.
595-8264

 

Accounting Clerk
Good typing ability.
Convenient location.

Many company benefits.
CALL CAROL

384-1000

 
PORTER—Full Time

MAN OR WOMAN 
FOR BAKERY WANTED.

Weiss Bakery
3847 W. Fullerton 

SP 2-5147

Aktywne biuro na północno- 
zachodniej stronie miasta 

zatrudni energicznego. 
DOŚWIADCZONEGO 

SPRZEDAWCĘ 
REALNOŚCIOWEGO 

licencją. Proszę telefonować: 
Joseph Locallo

LIS REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave. 

631-5706

PACKING 
and 

SHIPPING CLERK
With Some Order Filling. 

Permanent Position. 
Steady work for reliable person. 
Must have good references and 

good work record.
For information call:

Mr. Shay at 372-8117 
COGAN AND O’BRIEN 

560 W. Randolph 

WHEELING
3 bedroom quad ranch, 

attached garage, 
all appliances, C/A, $32,000.

259-4140

 .._$ 60.00
5.00

CLEAN-UP MAN
Full time — 6 a.m. - 2 p.m. 

Apply in person.
MCDONALD’S 
RESTAURANT 

3855 W. LAWRENCE
Between 2-4 p.m.

DOSKONAŁA OKAZJA
Otrzymania 50% własności w 28- 
mieszkaniowym budynku. Jeszcze 
tylko 4 lata do spłacenia “morge- 

<-zu”. $12,000 wystarczy.
Dzwonić po informacje:

274-7966

FOR MEN OR WOMEN
OF ANY AGE

No experience needed. Training 
provided. Full or part time. Good 
hourly earnings. Pleasant digni­
fied work. Flexable hours.—Per­
fect for men with jobs. — Wom­
en

Sheet Metal Fab
HIRING EXPERIENCED 

Punch (Press), 
Grinding and 

Spot Welding Operators
Call 384-3700

For Appointment

with school age children.
For appointment call:

761-6513

Experienced Automatic 
SPRING AND TORSION SET-UP MEN

We have top openings for experienced men in our 
convenient N. W side Plant. 

Top pay, company paid benefits, including life and 
major health insurance program.

CONTACT JOE — 826-3545
International Spring Company

222 N. WASHTENAW AVE.
An Equal Opportunity Employer

SALES
IN A RUT?

If you are unhappy with the 
ture in your present career and 
could use some extra money while 
you learn a new career with 
future, call Jim Anderson for 
confidential interview,

Britannica III
446-8577

SECRETARIAL 
OPENINGS

Rapidly expanding company seeks 
2 secretaries with good skills, 
typing 60 plus, shorthand 90 plus. 
Neatness and accuracy important. 
Good salary and benefits.

Call Eileen
887-0880

NURSES 
AIDES

• Days Only—Mon. thru Fri.
• Full or Part Time
• Work in your Area

At least 1 year hospital exper­
ience. Must own car. Excellent 
benefits- including travel allow­
ance.

Call for Appointment
447-6220

An Equal Opportunity Employer
M/F

Stała praca. Tylko dzienna zmiana. 
Muszą rozumieć angielski język.

Płatne święta. Płatne wakacje. Regularne podwyżki.

STUDIO 4, INC.
1751 N. CENTRAL PARK AVENUE

Od 8-ej do 4:30 po południu.

House For Sale
WOODRIDGE

Ranch — 3 bdrm., carpeted. 
Living room, dining room. 

Family room, air cond. 
1% car garage By owner. 

971-0281

Instruction 8c Sales

GO GETTERS
LAST AD

YOU HAVE TO ANSWER
If you are responsible, can follow 
orders and are not afraid of work, 
we have a unique method to help 
you reach your goal. We work 
strictly by appointments... 

Interested — call 
Britannica 

Parochial School Division 
863-0977 for appointment.

 OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
x . ------- * WERANDY • PIWNICE e KUCHNIE
ŁAZIENKI e DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

DOŚWIADCZONEJ KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA

Raz co drugi tydzień. Musi mówić 
po angielsku. Okolica Addison- 
Lake Shore Drive. Dobra komu- 
niakcja. Tel. do 5ej po poł. po 
angielsku.

549-6994

sław Odrobina. Inwokację wygło- j 
sił ks. Józef Kubik, proboszcz pa­
rafii św. Floriana, a przemówie­
nia okolicznościowe wygłosili: — 
Mayor miasta i członek Grupy, 
William Kozerski; kongresman 
John Dingell, również członek 
Grupy: kongresman Lucien Ne- 
dzi, również członek Grupy; klerk 
miejski Władysław Gajewski, 
również członek Grupy, oraz wi- 
cecenzor Leopold Ciastoń; kon­
gresman James O’Hara i prezes 
Grupy Paweł Odrobina. Bene- 
dykcji udzielił ks. Robert Kotlarz, 
sekretarz Arcybiskupa.

W przemówieniu swoim apelo­
wałem, aby na tle dwóch waż­
nych rocznic, to jest dwustulecia 
Rewolucji Amerykańskiej i zbli­
żającego się Stulecia ZNP rozwi­
jać coraz szerzej pracę społeczno- 
rozwojową.

Dnia 11-go stycznia, w towa­
rzystwie dyrektora Emila Kolasy, 
wziąłem udział w instalacji Gmi­
ny 8-ej w Milwaukee i odebrałem 
od jej urzędników przysięgę. 
Uczestniczyła w tym również ko- 
misarka Okręgu 14-go Wirginia 
Posański. Prezesem Gminy jest 
Walenty Woźniak.

Wygłosiłem tam przemówienie 
na temat spraw i dążeń naszej or­
ganizacji zbliżającej się do swe­
go chwalebnego stulecia.

Dnia 13-go stycznia odbyłem 
narady z dziekanem Wydziału 
Slawistyki na Uniwersytecie Il­
linois w sprawie wymiany stu­
dentów pomiędzy tym Uniwersy­
tetem, a Uniwersytetem Wroc­
ławskim w Polsce.

Dnia 16-go i 17-go stycznia 
przewodniczyłem obradom Dy­
rekcji Kongresu Polonii w Cleve­
land. Było to zebranie bardzo o- 
wocne zarówno w omawianiu 
spraw wewnętrznych Polonii, ja­
ko też w wydaniu oświadczenia 
solidaryzującego się z protestem 
intelektualistów polskich, którzy 
domagają się wolności słowa i po­
szanowania praw ludzkich w 
Polsce.

Mayor Ralph Perk i Senator 
Robert Taft, Jr. przemówili do 
Dyrekcji. Mayor Perk wręczył mi 
symboliczny klucz gościnności 
miasta Cleveland.

Dnia.l8-go stycznia wygłosiłem 
główne przemówienie na bankie­
cie uznania, zorganizowanym 
przez tygodnik Polonia ku czci 
Biskupa Alfreda L. Abramowi­
cza, Sufragana Archidiecezji Chi­
cago.

Okazały bankiet odbył się w 
Hyatt Regency w Chicago. Prze­
wodniczącym programu był K-. 
Jan A. Rolek, inwokację wygło­
sił Ks. Prałat Stanisław Piwowar, 
a okolicznościowe przemówienia 
wygłosili: Jan Kardynał Cody, 
Arcybiskup Chicago; prezeska 
Związku Polek Helena Zielińska 
i prezes firmy wydającej “Polo­
nię” Władysław Jaroszewski. Be- 
nedykcji udzielił Ks. Mateusz 
Bednarz.

W przemówieniu swym wy­
szczególniłem wkład katolickiej 
Polonii do rozwoju Kościoła Ka­
tolickiego w Stanach Zjednoczo­
nych, oraz wskazałem na trudno­
ści i krzywdy, jakie przezwycię­
żać musieli nasi rodzice i dziad­
kowie w zakładaniu i utrzymaniu 
parafii i szkól.

Wezwałem również, aby naj­
piękniejsze polskie świątynie Ko­
ściół Katolicki zachował jako 
czcigodne pamiątki narodowe.

(Ze względu na jego ważność, 
pełny tekst tego przemówienia 
ukaźe się w wydaniu Zgody na
1- go lutego).

Biuro Informacyjne przy ZNP, 
które rozpoczęło swą pracę dnia
2- go stycznia, 1975, przez cały 
rok, t. j. do dnia 31-go grudnia, 
1975, załatwiło osobiście, telefo­
nicznie i przez korespondencję 
2,123 spraw. Również w tym o- 
kresie czasu otrzymaliśmy przez 
to biuro $340.00, jako donacje na 
szkołę związkową. Biuro jest 
czynne trzy dni w tygodniu pod 
kierownictwem p. J. Boyan.

W miesiącu grudniu, 1975, 
związkowcy i związkowczynie 
złożyli na me ręce 157 aplikacji 
nowego członkostwa na ogólną 
sumę ubezpieczenia $411,650.00.

W czasie od ostatniego posie­
dzenia do dnia 31-go grudnia, 
1975, otrzymałem następujące 
donacje na .Kolegium ZNP:

W dalszej części posiedze­
nia odczytano listę zmarłych, 
oddając im cześć przez 
wstanie, j. n.:—

UCZCZENIE 
PAMIĘCI ZMARŁYCH

Powołani wolą Pana Wszech­
mocnego opuścili nasze szeregi 
następujący Bracia i Siostry, dłu­
goletni członkowie Związku.

STANISŁAW E. BASIŃSKI, 
Sr., członek Grupy 768 w Chica­
go, 111. Był dyrektorem Związku 
Narodowego Polskiego przez 3 
kadencje — od noku 1939 do 1951. 
Był prezesem Grupy przez 9 lat. 
Poseł na Sejmy Związkowe.

ANDRZEJ WNUK, członek 
Grupy 1960 w Pittston, Pa. Pia­
stował urząd sekretarza finanso­
wego Grupy przez 51 lat. Był se­
kretarzem protokółowym przez 
13 lat, sekretarzem Wydziału Ma­
łoletnich przez 7 lat i kasjerem 
przez jeden nok. Sekretarzem 
Gminy 48 był przez 20 lat, sekre­
tarzem finansowym przez 27 lat.

WALTER DZIEKOWICZ, czło­
nek Grupy 2109 w Heilwood. Pa. 
Piastował urząd sekretarza fi­
nansowego przez 40 lat. Był ka­
sjerem Gminy 90-tej przez 12 lat.

JAN J. DASZEWSKI, członek 
Grup®' 233, New Haven, Conn. 
Poseł na Sejm 28-my.

ANDREW GORCZYCA, 
nek Grupy 1054, Taunton, 
Był prezesem Grupy prżez 
sekretarzem protokółowym 
13 lat. Należał do Związku 
54 lata.

JÓZEF WOLEJSZA, członek 
Grupy 1134 w Marionette, Wis. 
Był kasjerem Grupy przez 9'lat. 
Należał do Związku przez 62 la­
ta, zmarł w wieku lat 94.

HELENA CZOLNO, członkini

Grupy 679 w Detroit, Mich. Na­
leżała do Związku przez 60 lat, 
zmarła w wieku lat 92.

WALERJA MAZUROWSKA, 
członkini Grupy 280 w Chicago, 
111. Należała do Związku przez 
72 lata, zmarła w wieku lat 94.

WINCENTA JARZEMBOWICZ, 
członkini Grupy 437 w Sugar 
Notch, Pa. Należała do Związku 
przez 69 lat, zmarła w wieku lat 
92.

ŁUCJAN KOTERSKI, członek 
Grupy 1290 w Chicago, 111. Nale­
żał do Związku przez 68 lat, 
zmarł w wieku łat 91.

MICHAŁ DOLIŃSKI, członek 
Grupy 2734, Westfield, Mass. Na­
leżał do Związku przez 67 lat, 
zmarł w wieku lat 90.

ANNA FILA, członkini G rupy 
896, Haverhill. Mass. Należała 
Związku przez 66 lat. zmarła 
wieku lat 92.

MAHYA POLAK, członkini 
Grupy 36. Jersey City, N.J. Na­
leżała do Związku przez 63 lat, 
zmarła w wieku lat 90.

ELEONORA STAŃCZAK, 
członkini Grupy 791 w East Van­
dergrift, Pa. Należała do Związ­
ku przez 59 lat, zmarła w wieku 
lat 94.

ZOFIA CHMURA, członkini 
Grupy 746 w Cleveland, Ohio. 
Należała do Związku przez 56 
łat, zmarła w wieku lat 91.

MICHAŁ PARTYKA, członek 
Grupy 1193, Dunkirk, N.Y. Na­
leżał do Związku przez 54 lat, 
zmarł w wieku lat 92.

KATARZYNA R U C I N S K A, 
członkini Grupy 1696, Niagara, 
Wis. Należała do Związku przez 
52 lat, zmarła w wieku lat 94.

ANNA M. BIENIEK, członkini 
Grupy 1653 w Mosinee, Wis. Na­
leżała do Związku przez 50 lat, 
zmarła w wieku łat 91.

HELENA BODNICKA, preze­
ska Gminy 143 ZNP, zmarła w 
wieku lat 96.

JULIA WAWRZON, członkini 
Grupy 2185 ZNP.

Cześć ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci 

i Sióstr naszych zmarłych w cza­
sie od ostatniego posiedzenia na­
szego.

I Grupom i Gminom 
żal.

Rodzinom zmarłych 
głębokie współczucie.

Prezes Mazewski
zdał sprawozdanie z swej działal­
ności in.: —

COOK IN SUBURBS
Woman who can do home style 

cooking. 
Reply by Mail, 

Closed Holidays and Sundays. 
Day Cook Job Open.

CHARLES BERKLEY 
2890 Craig Drive 

Des Plaines, Ill. 60018
COMPTOMETER 

OPERATORS 
Inventory season 

NEEDED IMMEDIATELY. 
Call or came in.

VICTOR TEMPORARIES 
100 W. Monroe 

782-6244

7 POKOI. Przyijmiemy z dziećmi. 
— 685-1728.
MIESZKANIE z 2 sypialniami, 
ogrzewane. Waclawowo. angiel- 
iki basement..— 478-2561.
4 POKOJE 2 sypialnie. Okolica 
Logan Square. — 337-2102.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 

ROBOTY CIESIELSKIE • 
SCHODY • OKNA

TO OUR ADVERTISERS < DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS THURSDAY 2 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS < 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA (

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W CZWARTEK DO 2-ej PO POŁUDNIU

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
| DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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CHICAGO. — Zastępca mayora — Kenneth Sain (na prawo) żartuje z przewodniczą­
cym firmy AT & T Johnem D. de Butts i urzędnikami biur z czterech innych miast w 
czasie konferencji inaugurującej zainstalowanie nowej aparatury elektronicznej, któ­
ra umożliwi przeprowadzanie w ciągu godziny 550,000 rozmów długodystansowych i za­
oszczędzi przeszło $1.5 miliarda do 1985 roku. (UPI)

Unia Górników Popiera
Kandydaturę Gub. Walkera

Unia Górników (United 
Mine Workers) indorsowała 
gubernatora Walkera na dru­
gą kadencję — pierwsza in- 
dorsacja czołowej organizacji 
związków zawodowych dla 
Walkera.

W ciągu ubiegłych 6-ciu 
tygodni — pisze korespondent 
Sun Times — Michael J. Ho­
wlett, kontrkandydat Walke­
ra na urząd gubernatora w 
prawyborach jakie się odbędą 
16 marca, uzyskał poparcie 
trzech największych związ­
ków zawodowych stanu Illi­
nois oraz kilku mniejszych 
grup.

Gerald Hawkins, przedsta­
wiciel stanowej rady górni­
ków, Coal Mines Political Ac­
tion Committee, składającej 
się z 18 członków powiedział, 
że górnicy opierają się na do­

tychczasowej akcji guberna­
tora. Nie mamy wątpliwości 
—powiedział Hawkins, że Mi­
kę Howlett będzie dobrym 
gubernatorem, ale Walker 
— dotrzymał przyrzeczenia: 
podpisał wszystkie ustawy, o 
jakie Unia Górników zabie­
gała, co się zdarzyło pierwszy 
raz w historii stanu”.

Po głosowaniu w Spring­
field, Hawkins przypomniał, 
że Walker postawił weto 
przeciw wnioskowi ustawy 
według której fundusze z za­
sobów węgla miały być przy­
dzielone do innych źródeł 
energii. Unia Górników po­
siada 18,000 członków w Illi­
nois, spośród, których 5,000 
emerytowanych.

Ujęto Mężczyznę Podejrzanego 
o Próbę Zgwałcenia Nauczycielki

Próbował Powiesić Się w Celi

Sprawa Sędziów 
Wyborczych

Dwóch niezależnych demo­
kratów zwróciło śię do fed. 
sądu okręgowego o wydatnie 
nalkiazu Chioagoskiej Radzie 
Komisarzy Wyborczych, by 
wybrana sędziów na prawybo­
ry 16 marca spośród wszyst­
kich, jacy się zgłoszą, a nie 
wyłącznie z listy przedstawio­
nej przez przewodniczącego 
Demokratów pow. Cook, któ­
rym jest mayor Daley.

Donald Page Moore, ubie­
gający się na urząd stanowe­
go prokuratora i Leonard No­
wakowski, Wtóry zabiega o no­
minację na Klerka sądu okrę-

Harry A. Lowther Jr., jed­
na z czołowych postaci w 
skandalu akademickim, w u- 
biegłym roku, został w ub. 
tygodniu oskarżony przez ła­
wę przysięgłych powiatu Du 
Page o defraudację, fałszer­
stwo i inne przestępstwa. 
Żona Lowthera została wy­
mieniona jako wspólniczka w 
defraudacji $160,000 z Lin­
coln Open University, tzw. 
uniwersytetu bez ścian, któ­
rego działalność zawieszono 
w 1975 roku. O oskarżeniu 
Lowthera powiadomił gen. 
prokurator Illinois, William 
J. Scott. Wydział śledczy 
Scotta poświęcił cały rok na 
dochodzenia pogmatwanych 
spraw Philips Research Fun- 
dation, organizacji prowa­
dzonej przez oskarżonego. 
Phillips Foundation, z sie­
dzibą na przedmieściu Lom­
bard, dała zaliczkę dla Lin­
coln Open University. Póź­
niej uniwersytet otrzymał 
subwencje w sumie $350,000 
od Lily Foundation i z tej 
właśnie sumy brakuje $160 
tysięcy.

Lowther jest oskarżony o 
podstępne objęcie kontroli 
nad funduszami uniwersyte-

Górnicy poparli tylko Wal­
kera, odmawiając indorsacji 
innym, wysuwanym przez 
niego kandydatom, jak Joan­
ne Alter, która zabiega o no­
minację na wicegubematora. 
Unia Górników indorsowała 
—obecnego wicegubernatora, 
Neil Hartigana. Hawkins po­
wiedział, że Hartigan dopo- I 
mógł do uchwalenia ustawy 
o bezpieczeństwie, dopomógł 
także emerytom. Inni przy­
wódcy zorganizowanego świa­
ta pracy krytykowali Walke­
ra, udzielając poparcia How- 
lettowi. Stanowa AFL - CIO, 
która zrzesza milion członków 
w Illinois i Joint Council Unii 
Kierowców (Teamsters), 165,- 
000 członków, również popar­
ła Howletła.

Walker ma poparcie czte­
rech zarządów związków za­
wodowych spoza Chicag o, 
(Downstate), z których naj­
większy jest Peoria Central 
Labord Body, który ma 12,000 
członków.

tu. W akcji tej pomagała 
oskarżonemu jego żona.

Scott mówi, że Lowther po­
minął obowiązujący reguła-1 
min, według którego na 
wszystkich czekach wystawia, 
nych przez Lincoln Uniwer- 
sity wymagany był podpis 
przewodniczącego zarządu. 
Wówczas przewodniczącym 
był C. Virgin Martin, chicago- 
ski przemysłowiec i lider spo­
łeczny. Lowther jest oskar­
żony o nieprawne wycofanie 
gotówki z konta uniwersyte­
tu w banku Harris Trust and 
Savings Bank. 51-letni Low­
ther, który w 1970 roku zo­
stał skazany za oszustwa i de­
fraudację akcji federalnych, 
podawał się za zamożnego, 
emerytowanego przemysłow­
ca. żona jego, licząca 39 lat, 
jest nauczycielką psychologii. 
Scott mówi, że żona Low­
thera nie została oskar­
żona z powodu braku dowo­
dów.

Lowther reprezentował 
Phillips Foundation, posiada­
jącą rzekomo $5.9 min. w 
1974 roku. Urząd podatkowy 
wykazał, ż$ w poprzednim 
roku fundacja miała zaledwie 
$2,814.

21-letni mężczyzna został 
aresztowany w czwartek wie­
czór za próbę zgwałcenia na­
uczycielki elementarnej szko­
ły publicznej na oczach pier­
wszoklasistów. Wkrótce po­
tem próbował powiesić się w 
celi więziennej.

Policja, znajdując go pół­
przytomnego i ciężko oddy­
chającego, ocuciła więźnia 
stosując sztuczne oddychanie.

Mężczyzna został zidentyfi­
kowany jako Carl Roy Thur­
mond, zamieszkały pnr. 7322 
S. Aberdeen ul. Policja are­
sztowała go kiedy zjawił się 
na komendzie żądając wyja­
śnień w związku z puszczo­
nym w obieg rysunkiem z je­
go podobizną. Thurmond tak 
głośno manifestował swoją 
niewinność, że wydało to się 
podejrzane policjantowi peł- 

I niącemu dyżur — który na­
stępnie zawiadomił wydział 
śledczy.

Policja puściła w obieg kil­
kaset ulotek z podobizną 
Thurmonda podejrzanego o 
kradzież i próbę zgwałcenia.

Grupa ludności występują­
ca p. n. Citizens for o Better 
Enviroment wystąpiła z za­
rzutem przeciwko kompanii 
Commonwealth Edison — iż 
kompania ta zbudowała trzy 
stacje nuklearne w Illinois, 
które nie są konieczne, a ob­
ciążyło to konsumentów kosz­
tami wynoszącymi $97.3 mi­
lionów.

David Stahr, zajmujący się 
prowadzeniem badań z ramie­
nia tej organizacji oświadczył 
w wywiadzie prasowym, iż 
dwie elektrownie, jedna w 
Zion, a druga w Pekin nie 
były konieczne dla zabezpie­
czeń istotnych usług w dzie­
dzinie dostawy prądu elektry- 

j cznego. Stahr, który przema- 
i wiał w biurze organizacji pnr.
59 E. Van Buren oświadczył,' 

' iż budowa tych zakładów ko-' 
iszfem $93.1 milionów obciąży' 
i konsumentów w 1976 roku. ;

Przedstawiciel Common- 
: wealth Edison, William Har- 
| rah zaprzeczył, by budowa 
wspomnianych trzech zakła­
dów nie była konieczna.

Stahr stwierdził, iż kompa­
nia Edison miała w 1975 ro- 

i ku nadwyżkę w zdolnościach 
1 produkcyjnych prądu elek- 
i trycznego wynoszącą 37 pro- 
: cent, która to nadwyżka prze- 
wyższała pojemność produk­
cji prądu zalecaną przez Fed. 

1 Komisję. Komisja ta wymaga 
tylko nadwyżki pojemności 

j prądu w wysokości od 15 do 
' 25 procent, na zaspokojenie 
nieprzewidzianych zapotrze­
bowań.

Stahr zarzucił, iż koszty 
operacyjne i postawienia za­
budowań tych trzech zakła­
dów zostały przerzucone na 
konsumentów w skali po 86 
centów miesięcznie dodanych 
do normalnych rachunków za 
zużycie elektryczności.

Przedstawiciel Common­
wealth Edison Co, Harrah 
wyjaśniał iż zakłady te są ko­
nieczne dla sprostania z zapo-

Bezpłatne 
Badanie Jaskry

Oddział Hinsdale Sanitari­
um and Hospital, 120 N. Oak 
w Hinsdale, oferuje bezpłatne 
badanie jaskry (glaucoma), 
w dniu 3-go lutego w godzi­
nach od 6:30 wieczorem do 
8-ej. Jaskra jest chorobą oczu, 
która może spowodować cał-. 
kowitą utratę wzroku, zwła­
szcza jeśli choroba jest zanie­
dbana.

nauczycielki zatrudnionej w 
szkole Gugenheim Elementa­
ry School znajdującej się pnr. 
7141 S. Morgan ul.

Porucznik Joseph Curtin z 
wydziału śledczego oświad­
czył że Thurmond został zi­
dentyfikowany przez 14-let- 
niego chłopca — który był 
świadkiem napadu. Policja 
poprzednio nie ujawniła, że 
chłopiec był świadkiem.

Przeciwko Thurmondowi 
wysunięto oskarżenia o zbroj­
ną kradzież i próbę gwałtu. 
Jego rozprawa początkowo 
została wyznaczona na piątek.

Po wstępnych przesłucha­
niach Thurmond został pozo­
stawiony na chwilę sam w ce­
li gdzie oczekiwał rozmowy 
telefonicznej.' Po dziesięciu 
minutach sprawujący dyżur 
policjant wszedł do celi i za­
stał nieprzytomnego więźnia 
leżącego na podłodze. Thur­
mond zawiązał swetr dookoła 
szyi i próbował się powiesić. 
Natychmiastowa akcja obec­
nych policjantów ocuciła nie­
doszłego samobójcę.

trzebowaniami konsumentów. 
Reprezentant —'Użyteczności 
publicznej oświadczył, (tż 'za­
kłady energii atomowej mia­
ły w 1975 roku wyższą nad­
wyżkę mocy niż oczekiwano, 
ponieważ zapotrzebowania na 
prąd od ciężkiego przemysłu 
były niższe niż przewidywa­
no w rezultacie osłabionej i 
zahamowanej ekonomii.

Jednakże, jak zaznaczył, w 
1976 raku zapotrzebowania na 
prąd elektryczny mają być 
znacznie wyższe — i po ich 
uwzględnieniu nadwyżka mo­
cy spadnie do około 23 pro­
cent, czyli zrówna się z wy­
maganiami Federalnej Komi-

Według orzeczeń Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa tlenek 
węgla ulatniający się od emi­
sji z silników samochodów 
stanowi groźbę i dla zdrowia 
wszystkich mieszkańców i dla 
ruchu ulicznego.

Od lat było wiadomem, iż 
tlenek węgla redukuje za­
wartość tlenu w krwi i jest 
szczególnie szkodliwy dla o- 
sób cierpiących na dolegliwo­
ści serca i dróg oddecho­
wych.

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa donosi teraz, iż wchło­
nięcie większej ilości tlenku 
węgla może stać się przyczy­
ną nawet i wypadków samo­
chodowych. Kierowcy, którzy 
wchłoną w siebie nawet małe 
ilości tlenku węgla mogą do­
znać osłabienia uwagi, czuj­
ności i wzroku, jak głosi or­
gan prasowy Rady “The Jour­
nal of Safety Research”, po 
prze prowadzeniu dłuższych 
badań.

Osoby poddane tym bada­
niom, które wchłonęły w sie­
bie zbyt dużą ilość tlenku wę­
gla okazywały znacznie 
mniejszą reakcję w czasie, niż 
w warunkach normalnych, 
kiedy dokonywano prób z u- 
rządzeniem symulacyjnym.

Osoby, które paliły papie­
rosy i później poddane zosta­
ły wchłonięciu tlenku węgla 
nawet w małej ilości, wyka­
zywały większe osłabienie 
baczności i wzroku. Niektórzy 
kierowcy poddani badaniom 
po wchłonięciu tlenku węgla 
reagowali na zmiany w wi­
doczności trzy razy wolniej,

Dwaj Policjanci 
Zawieszeni

Szef Cbic. Departamentu 
Policji, James M. Roehford 
nakazał zawieszenie w czyn- 
niośtóiaich, na okres 30 dni, 
dwóch funkcjonariuszy policji 
Charlesa Harrisa lj Gordona 
McGhee iz jednostki pólicjli w 
Englewood. Róchfcrd powie­
dział, że 'złożono pozew w Raj­
dzie policji żądając usunięcia 
obu policjantów. — Skarżący 
mężczyzna z południowej czę­
ści miasta', żąda od obu poli­
cjantów odszkodowania w sum­
mie $325,000 za postrzelenie 
go w czasie badań, 23' czerwca 
ub. roku, gdy przesłuchiwali 
go w sprawlie mandatów kar­
nych, skradzionych z aulta po­
licyjnego.

Edward Barrett 
Ułaskawiony

Fed. Komisja Ułaskawiają­
ca (U-S. Parol Board) uchwa­
liła w głosowaniu natychmia­
stowe ułaskawienie Edwarda 
J. Banretta, byłego klerka po­
wiatu Cook. Komisja powzię­
ła decyzję w dwa dni po ogło­
szeniu, że Barrett, który jest 
poważnie chory, rozpocznie 
odsiadywanie trzyletniej kary 
w swym mieszkaniu w półno­
cnej części miasta (pierwszy 
wypadek udzielenia tego ro­
dzaju “zdrowotnego urlopu” 
więźniowi federalnemu). Bar- 
retta skazano w kwietniu 1973 
roku na ikarę więzienia i grzy­
wnę $15,000 za łapownictwo, 
oszuśtwa podatkowe i naduży­
cie poczty. Był on m.in. oskar­
żony o wzięcie łapówki w su­
mie $180.000 od kompanii w 
Pa., która dostarczyła maszy­
ny wyborcze. Prokurator fed. 
S. Skinner oświadczył, że zgła­
dza się e decyzją Komisji U- 
łasfcawiającej, ze względiu ’na 
stan zdrowia1 Barretta, 'który 
ma rozedmę płuc, rupturę, 'ka­
taraktę i wysokie ciśnienie 
krwi. Według zarządzenia 
Komisji, Barrett będzie mu- 
Siał 'meldować śię u urzędni­
ka pawiowego pomiędzy — 
pierwszym a trzecim każdego 
miesiąca i nie ma prawa wy­
jeżdżać ze stanu Illinois.

niż osoby, które nie wchłonę­
ły tlenek węgla.

Przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa Vincent Totany 
oświadczył, iż obecne rapor­
ty wykazują, iż stężenie tlen­
ku węgla dochodzi w wielu 
naszych miastach do stanu 
alarmującego, s z c z e golnie 
wzdłuż tras o dużym natęże­
niu ruchu.

Zebrane dane doprowadza­
ją do konklużji, iż tlenek wę­
gla może spowodować nie­
uwagę i zaniedbania u siedzą­
cego za kierowcą i może wy­
wołać osłabienie ostrości 
wzroku.

Federalna Agencja Ochro­
ny warunków otoczenia 
stwierdziła w ub. tygodniu, iż 
stężenie tlenku węgla nad 
śródmieściem Chicago osiąg­
nęło w 1975 roku niebezpiecz­
ny poziom, 21 cząstek tlenku 
węgla na 1 milion cząstek po­
wietrza.

Uznany Winnym 
Znachorstwa

Los Angeles, Calif. (UPI)— 
Kirk Oakes, który jako zna­
chor twierdził że może wyle­
czyć osoby chore na raka, a 
nawet ociemniałym potrafi 
przywrócić zwrok, został u- 
znany winnym w sądzie pra­
ktyki medycyny bez posiada­
nia licencji i dyplomu leka­
rza. Oakes, lat 22, został tak­
że uznany winnym trzech 
wypadków kradzieży. Sędzia 
wyda na niego wyrok w dniu 
17 lutego.
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WASHINGTON. — Kongres Dwusetlecia rozpoczął już 
sesje i z tej okazji nad gmachem The Russel Senate 
Office uroczyście wzniesiono dwie flagi: obecną i dawną 
“Stars and Stripes”. (UPI)

gowego oświadczyHii, że lista 
przedstawiona przez Daley, 
jest imdorsacją partyjną a nie 
uczciwym przeprowadzeniem 
wyborów.

Oskarżony o Defraudacjo 
$160,000 Funduszy Uniwersytetu

Grupa Ludności Zarzuca Brak 
Potrzeby 3 Stacji Nuklearnych

Tlenek Węgla Od Aut Stanowi 
Groźbę Dla Zdrowia i Ruchu

Carey Żąda Większego Przydziału 
Funduszy Na Biura Prokuratury

Stanowy prokurator Ber­
nard Carey, który przybył w 
ub., tygodniu na zebranie Ra­
dy Powiatowej, obradującej 
w spraW'e proponowanego 
budżetu oświadczył, że po­
trzebuje więcej pracowników 
biurowych i policjantów, od 
liczby wymien ionej w propo­
zycji budżetu przewodniczą­
cego Rady. George Dunne. IW 
ubiegłym roku przydzielono 
sumę $8.7 mim., na wydaitki 
biura stanowego prokuratora. 
W tym roku Dunne za propo­
nował $9.9 mto. Carey zabie­
ga o $11.6 min. Oarey stawił 
się przed Komitetem Finan­
sowym Rady, który rozpoczął 
trzydniową sesję w czasie któ­
rej przesłuchiwani są byli 
przedstawiciele wybranych u- 
rzędnilków i departamentów.

Szeryf Elrod i taksator po­
wiatowy Tuliły zabiegali o 5 
i pół procentową podwyżkę 
dla pracowników, w ramach 
wyrównania kosztów utrzy­
mania. — Elrod domagał się 
podwyżki dla 853 Strażników

Mówi on, że jego poprzednik, 
Edward Hanrahan, miał w o- 
kresie swego urzędowania 107 
chicagoskich pollójiantów do 
załatwiania połowy spraw 
kryminalnych. Stanowy pro­
kurator skrytykował propozy­
cję Dunne, zamknięcia trzech 
fillii prokuratury, otwartych 
zaledwie przed dwoma 'laty. 
Carey powiedział, że będzie 
zabiegał o przydział funduszy 
federalnych i ma nadzieję je 
otrzymać, jeżeli termin z;a|m- 
khięcia, zapowiedziany na 311 
stycznia, zostanie o miesiąc 
przedłużony. — Demokraci w 
Radzie powiatowej twierdzą, 
że wspomniane biura, miesz­
czące się pnr. 4012 !N. Broad­
way, 6301 S. Haiśted i 4300 W. 
Madison nie są potrzebne, — 
załatwiają bowiem takie słaime 
sprawy jak okręgowe poste­
runki • policji.

Redukcje Nauczycieli 
w Charleston, III.

Rada szkolna w Charleston, 
III., powzięła decyzję uwolnie­
nia 43 pracowników przy koń­
cu roku szkolnego, iz powodu 
trudności finansowych.

więzienia powiatowego i 400 
funkcjonariuszy policji szery­
fa', motywując konieczność 
podwyżki niebezpieczną pra­
cą, pełnioną przez strażników.

Carey, który żądał przydzię- | Zwolnieni ‘będą nauczyciele, 
lenia 95 policjantów szeryfa> w liczbie 15, dwóch admin: s- 
do sądów, otrzymał tylko 45. tratorów i toni pracownicy^

Przewidywane Zmniejszenie 
Stanowych Stypendiów

Zmniejszenie stypendii sta­
nowych o przeciętnie $35 na 
osobę do końca bieżącego roku 
zostało uznane jako bardzo 
prawdopodobne w czasie wy­
wiadu z Josephem Boydem, 
dyrektorem wykonawczym 
Stanowej Komisji Stypendial­
nej.

Boyd stwierdził, że obcię­
cia które obejmowały rok 
szkolny 1975-76 wynosiłyby 
około 5 procent. Dla studen­
tów otrzymujących stypendia 
i uczęszczających do szkół z 
systemem kwartalnym sub­
wencja stypendialna w trze­
cim kwartale byłaby 'o 15 
procent mniejsza aniżeli przez 
pierwsze dwa kwartały. Na­
tomiast stypendia dla studen­
tów w szkołach o systemie 
semestrowym byłyby o lft&. 
mniejsze w drugim semestrze?

Komisja przyznaje stypen­
dia studentom którzy są mie­
szkańcami stanu Illinois i 
którzy uczęszczają na kolegia 
i uniwersytety znajdujące się 
w stanie.

tym roku szkolnym 84 proc, 
studentów korzysta z przy­
znanych im stypendiów. 
Dodatkowe 4 proc, przedsta­
wia około 5,000 studentów. 
Boyd przypisał wzrost w licz­
bie warunkom ekonomicznym, 
które utrudniają studentom 
znalezienie pracy, zwłaszcza w 
pobliżu szkoły lub domu.

Dotkliwa Strata 
Lincoln Zoo

Dziewięcliotygodniowy bia­
ły -niedźwiadek, Taku, jedyny 
w Lincoln Zoo, nie żyje. Dyr. 
ogrodu zoologicznego, Lester 
Fisher mówi, że białe riie- 
dźwiedlzie nie są przyzwycza­
jone do 'tak wielkiego skaże­
nia powietrza, jakie stale jest 
vr Gnxvago. Nile dżiała to już 
na dorosłe niedźwiedzie, ale 
maleństwo nie wytrzymało. 
Chorego niedźwiadka prze­
wieziono do Children’ Memo­
riał Hospital, gdy zauważono, 
że ma1 trudności z oddycha­
niem, ale pcrmimo wysiłków

korzysta z nich. Jednak w! oraz Mike i ISkazka.

Zazwyczaj tylko około 80 
procent studentów którym 
zostały przyznane stypendia

lekarzy nie zdołano go urato­
wać. Lincoln Zoo ma 4-ry bia­
łe niedźwiedzie - Bea i .Alfred

Wyniki Losowania Wygrywających 
Numerów w Loterii Stanowej

Free Throw: 926

Lotto: 26 18 31 42 29
Bonanza & 324 55!5 196
Millionaire: For tickets dated 1 / 22/ 76

Super Shot: 4981 40197 4676401

Brown

TV Classic: 45 I Brown |
For tickets dated 1-23-76

Powżej podajemy rezulta­
ty ciągnienia w loterii stano­
wej, które odbyło się w czwar­
tek, 22 stycznia, w grze Lot­
to, Bonanza i Millionaire, o- 
raz rezultaty losowania, które 
odbyło się w piątek 23 stycz­
nia, biletów nowych zw. Su­
per Shot, po $1 za bilet.

W sobotę zaś odbyło się 
ciągnienie 14-go miliona do­
larów w loterii. Główną na­
grodę w wysokości $1 miliona 
wygrała 30 lat licząca Judy 
Lutes z Melrose Park, pra­

cująca jako sekretarka w fir­
mie Ackerman, Durkin and 
Egan, 100 S. La Salle ul.

Drugą nagrodę w wysoko­
ści $50,000 wygrał Ted Jare- 
mus, lat 52, z Morton Grove, 
który oświadczył, iż część 
wygranej przeznaczy na po­
moc dla biednych i fizycznie 
upośledzonych osób. Jaremus 
jest obecnie bezrobotny, po­
siada czworo dzieci i był kie­
rownikiem kuchni w Wishing 
Well Restaurant and Lounge. 
5838 W. 26-ta ulica, w Cicero.

WASHINGTON. — Czterech demokratycznych kandy­
datów na urząd prezydenta (od lewej): sen Lloyd Bent- 
sen, sen. Henry Jackson, b. gubi stanu North Carolina 
Terry Sanford i kongr. Morris Udall w czasie programu 
telewizyjnego “Meet the Press” przyrzekło, że jeśli 
zostaną wybrani zapewnią pracę dla bezrobotnych.

(UPI)


